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'NATURY 

Na naszym globie działy i dzieją się rzeczy, co do których 
nauka nie znajduje wytłumaczenia. Wydawaloby się , że 

dzisiejsza wiedza u schylku XX wieku jest w stanie wyjaśnić 
nawet najbardziej zawiłe zagadki odwiecznych praw natury. 
Do dziś ukazalo się wiele udokumentowanych zapisów 
i publikacji, utrzymujących, że istnieją zjawiska niemożliwe 
do wytłumaczenia. W ostatnich latach na naszym rynku 

.pokazala się książka Viktora Farkasa, publicysty austriac
kiego, która pokazuje nam, że istnieje coś. czego być nie 
powinno". Ale przejdźmy do rzeczy. Wiadomo, że kiedy 
ktoś umiera, jego ciało po pewnym czasie ulega pelnemu 
rozkładowi. Niestety, wydaje się jednak, że czasem nie
~tórzy zmarli wbrew podstawowyni prawom przemiany 

materii nie poddają się tym kanonom, kpią z żelaznych zasad 
praw przyrodniczych, chemicznych itd . W 1955 roku, 
z początkiem . lata, amerykańscy budowlani wykonywali 
wykopy pod dom w stanie Luizjana, w miejscowości 

Monro'e. 
Podczas tych prac robotnicy natknęli się na zakopaną na 

głębokości 2 m metalową skrzynię, w której znajdowała się 
trumna. Szybko powiadomiono władze, które nakazaly 
w obecności specjalistów otworzyć skrzynię. Zdumienie 
było ogromne, bowiem leżała w niej młodziutka panna, 
któr ' sprawiała wrażenie, że zmarła dopiero wczoraj, tym
czasem na srebrnej tabliczce wygrawerowano datę 7 wrześ
nia 1814 roku! Dlaczego ciało nie uległo rozkładowi 

- medycyna nie dała odpowiedzi. Wiele czasopism za
granicznych donosi lo o odkryciu grobów masowych, w któ
rych obok rozkładających się tam szczątków znajdowano 
ciała nietknięte przez czas, mimo bezpośredniej styczności 
z zieniią. pod którą spoczywały. 

'Bardzo wiele jest takich przykladów. Do najstarszych 
i wspaniale udokumentowanych należy przypadek młodej 

Rzymianki, św. Cecylii. W roku 177 ta młoda kobieta, po 
torturach, została nieudolnie ścięta przez kata, który w pal1a
cki sposób wykonywał wyrok. Porzucono ją w rodzinnym 
domu , gdzie konała w męczarniach przez trLy dni. Ciało 
przyjaciełe zlożyli w katakumbach św. Kałiksta dokładnie 
w poz.ycji w jakiej zakończyła życie, czyli twarLą zwróconą 
do ziemi. Po 645 latach papież Paschalis I nakazał przenie
sienie zwlok do bazyliki pod wezwaniem św. Cecylii, gdzie 
pochowano je pod głównym oltarzem. W 1559 roku. tej 
wspaniałej Rzymiance. konserwatorzy prowadzący prace 
renowacyjne ponownie zakłócili spokój. Po 1422 latach 
otwal1o trumnę, ciało Świętej nie wykazywalo najmniej
szych oznak rozkladu. Papież Klemens ' VIII polecił wy
stawienie zwłok na widok publiczny. Przez 30 dni wierni 
mogli oglądać św. Cecylię taką. jak wyglądala w 177 roku 
tzn. w chwili śmierci, ciało nie naruszone przez czas, przez 
dostęp powietrza; ręce miala zlożone a na. karku wyraźną 
ranę od zadanego cięcia. 

Również ciało polskiego świętego Andrzeja Boboli - mi
mo że okrutny los spotkał go z rąk Kozaków, mimo że 
dwukrotnie zakłócano mu spokój - po 335 latach nie uleglo 
rozkladowi , kiedy w 1917 roku wystawiono je na widok 
publiczny 

O niesamowitych losach członka zakonu krzyżackiego 
dowiadujemy się z procesu książęcego. Możny pan, krzyżak 
Christian Kahlbutza to obrońca swej ojczyzny Brandenbur
gii prze<;l najazdem szwedzkim w 1675 roku . Ten nieustra
szony rozpustnik , lubieżnik i tyran, mimo swojego możnego 
.i szlacheckiego rodu, trafia pod sąd książęcy . Powodem było 
. morderstwo. Jako pan na włościach. zgodnie z przyjętym 
zwyczajem egzekwował .. prawo pierwszej nocy". Miał II 
dzieci z prawego łoża oraz ponad trzydzieści latorośli 

z miejscowymi dziewczętami. Pewnego razu spotkal się 

z odmową panny młodej, toteż rozwścieczony zamordował 
pana młodego nieugiętej dziewczyny. Podczas procesu 
przekonywal Temidę takimi słowami ..... Jeśli ja jestem 
mordercą. niech Bóg nie da zgnić mojemu ciału" . Gdy zmarł 
w 1702 r. pogrzebano go w kościele należącym do jego 
majątku . Gdy po 50 latach, podczas prac remontowych 
otwal1o trumnę, jego cialo zachowane bylo w idealnym 
stanie. Po 193 latach, tj . w ł 895 roku, słynny patolog, medyk 
o światowej slawie Rudolf Virchow dokonał osobiście sekcji 
zwłok Kahlbutza, w przekonaniu, że zostały one zabal
samowane. Nic z tego. Zarówno zewnętrzna powloka jak 
i wnętrznośc i nie byly tknięte zębem czasu. Znajdowały się 
w idealnym stanie. 
Dodać należy. że podczas olimpiady w Berlinie w 1936 r. 

zorganizowano specjalny transport do Kampehl. by turyści 
mogli podzi wiać rozkrojone i dobrze zachowane cialo 
rycerza krzyżackiego i nietknięty calun. Jak wspomina 

austriacki dziennikarz Viktor Farkas, duchowny, ojciec 
Thurston w swej pracy pl. "The IncOlTUptibles", wyd. 
w 1987 roku, zawarł udokumentowane i z.badane 102 
przypadki, gdzie ciało ludzkie nie poddalo się żelaznym 

prawom przemiany materii. 
(c.d.n.) 

Wybrał ZBIGNIEW KOGUTOWICZ 

Wśród piętnastu zespołów małych fOlm teatralnych, biorących udział w tegoro

cznej XVI biesiadzie w Horyńcu-Zdroju , aż dziewięć debiutowalo na tej scenie. 
Zlotą Misę Borowiny wywiozla z Horyńca Kamila Pctruk z Teatru Kreatur 

WDK w Gorzowie Wielkopolskim, srebrna przypadła w udziale Annie Miś

kiewicz z Teatru Widziadło MDK w Krakowie, zaś brązowa - Edmundowi 

Swierczyńskiemu z Szamocińskiego Domu Kultury - Teatr 44, 

Prywatną nagrodę dla debiutanta najmłodszego w historii horynieckich 

biesiad, ufundowalo jury dla Jacka Jakubowskiego za rolę Amorka w przed

stawieniu "Próba" wg Szekspira i Bursy w wykonaniu Teatru Żyła ze Szkoły 
Podstawowej nr 6 w Lubaszu. 

. Złoty Róg Myśliwski Króla Jana otrzymal Teatr 44 z Szamocińskiego Domu 

Kultury, srebrny Teatr Żyła z SP nr 6 w Lubaszu, zaś brązowy zespół Sivina U 
Czarny Teatr Tomasza Brzezińskiego z MDK w Łomży. 

Puchar za debiut przyznano Kabaretowi Rama z Młoozieżowego Ośrodka 
Pracy Twórczej w Dąbrowie Górniczej. 

Sponsorami tegorocznej biesiady byli: KRUS i Centrum Rehabilitacji Rolników 

w Horyńcu, Centrum Kulturalne w Przemyślu, PZU Życie S.A. Inspektorat 

w Przemyślu, burmistrz Lubaczowa i wójt gminy Horyniec. 

(alb) 

Rak to nie wyrok, ale ostrzeżenie 

A przecież żyję! 
Czy byłam przeraiona? Oczywiście, 

że byłam. Jak kaidy. klO dowie się . że 

ma raka. A wszysIka zaczęło się w poło

wie maja 1983 roku, kiedy zorienlOwa

łam się. że mam guza w piersi. Po 

wizycie u chirurf;a wróciłam rio domu 

ze skierowa~iem do onkologa. W Rze

szowie dOl\'ierlziałam się. że istnieje 

rejonizaLja, a 1}(ILjenci z Przemyśla 

powinni leczyi się w Lublinie. Po 

dwóch dniach byłam na badaniach 

w Przychodni Onkologicznej przy tam

tejszej klinice. Wykazały one, ie konie

czna jest operacja, a jej zakres zostanie 

ustalony bezpośrednio na SIOle opera

cyjnym. Zdecydowałam się na nią sama 

i tylko o wszystkim powiadomiłam tele

fonicznie rodzinę· Moje przeraienie mi

nęło Z chwilą podjęcia tej decyzji, a 3 li
pca byłam jui po operacji. Nie po

ddawałam się .. gdybaniom". zawierzy

łam lekarzom. Na pytanie ordy!Wtora. 

dlaczego nie przychodzę do niego i nie 

pytam o stan zdrowia. odpowiedziałam 

to co c<.Ułam : .. wierzę. ze zrobiliście 

wszystko co w waszej mocy. f;dyzjesteś

cie specjalistami w tej dziedzinie, a ja 

się wam podporządkuję". , 

Najtrudniejszą sprawą by/o uporanie 

się z sobą. reszta była poza mną, mimo 

że dotyczyła mnie. 

Z natury jestem osobą pogodną, więc 

po pierwszych dwóch dniach pobytu 

zaczęło się opowiadanie anegdot i dow

cipów przy wspólnej pracy, tj. przy 

składaniu f;a zików z pociętej gazy. Od 

dnia operaLji przestałam palić, by nie 

przeszkadzać swemu orf;aniunoH'i i le-

a reszta to drobiaZf?i. Uwaiałam. ie 
moja wartość nie polega na tym. czy 

mam. czy nie obie piersi. A jeieli ktoś 

uwaia inaczej. lO nie jest wart mojej 
przyja ini. a nawet uwagi. Powróciłam 
niebawem do domu, aby kontynuować 

leczenie. Przez pół roku dochodziłam 

do szpitala na chemię. Walczył mój 
organizm i ja leż. Przez kilkanaście dni 

miałam tempera/urę dochodzącą do 40 

Oc. Gdy 10 przeszło. bYlam słabilllka. 
Nie miałam zupełnie apetytu, ale jad

łam z rozsądku. by w,.mocniL' organizm. 
Wyjście na badanie k/'ll'i czy na badanie 

kontrolne do lekarza. by/o czasem po

nad moje siły, ale iyczlilVośL' bliiszego 

i dals zef;o oloczenia pomogła mi 
Vllniejszyć dolegliwości. 

Przy końcu grudnia powróciłam do 

pracy. początkowo na tyle godzin, na ile 
starczyło mi sił. Potem pracowałam 

w pełnym wymiarze godzin. Wróciłam 
do normalnef;o tycia i starałam się nie 

mieć czas II na myślenie o chorobie. 

Tylko IV kościele. przez prawie trzy 
miesiące, f;dy tylko usiadłam, nie mog

łam zalamować łez - łez radości, ze 

ży;ę, ze mogę podziękować w zycie. 

Upłynęło prawie 12 lat od tamtych 
wydarzeń. Od półlora roku jestem na 

emeryturze i dalej nie mam czasu ani 

ochoty na rovnyślanie. Na zdrowie nie 
narzekam i 10 jest najwainiejsze. 

Jeśli klOś jest na początku mej droRi, 

a miałam nowotwór złośliwy. niech wie. 

ze to nie wyrok. ale ostrzezenie. 
A to , czy zamieni się w życie . czy 

w wyrok - zależy od sl.ybkości naszych 

decyzji i chęci Zycia. l trzeba uwierzyć 
lekarzom i im pozostmvić wybór metod 

karzom w leL·zeniu. Nie interesowa/o leczenia. 

mnie, jak będę wyf;lądała po amputacji T,S. 

piersi. Interesowało mnie samo zycie, z Przemyśla 

"ARMA TURA" 
Przemyśl, ul. Serbańska 6 

IJ~koPRZEDSTA WrCIELNIEMIECKIEJ FIRMY "KLUDI"I 
oferujemy: 

• szeroki wybór baterii łazienkowych. kuchennych 
• specjalistycznych 

• lO-letnią gwarancję. bezpłatny serwis 

Jako IMPORTER NIĘMIECKIEJ FIRMY "VIEGA" '.1 

proponujemy: 
- technikę sanitarną doskonałej jakości 

- syfony, przelewy, kolana do ceramiki 

Posiadamy w sprzedaży także: 
ceramikę krajową Krakowskich Zakładów Armatur "FAK" 

GW-048 

o e&mlOS'IJU. 
35-105 RZESZÓW 

UL. T. BOYA-tELEŃSKIEGO " 
TEL. 624-404. FAX 62-22-88 

Niezawod1:lY 
dostawca 
wyrobów 

hutniczych 

poleca: 
.. blachy płaskie" blachy dachowe .. pręty płaskie, okrągłe 

i kwadratowe" stal zbrojeniową" rury stalowe czarne i ocyn

kowane" kątowniki i kształtowniki zimno - gięte 

SPRZEDAŻ W HURTOWNIACH: 
Przem.yśl - Pikulice - tel. 30-87 

Orły - Baza GS GW-013/8 



WYROK 
"Powódka Maria Ż. wniosła 

przeciwko pozwanym Stanisła

wowi i Oreście G. pozew, doma
gając się orzeczenia eksmisji po
zwanych wraz z osobami prawa 
ich reprezentującymi z budynku 
mieszkalnego położonego w K." 

Matka: "To mój dom, mój i ko
niec. A on już nie jest moi m synem. 
Wyrzekłam się go, wydziedziczy
łam ... Kiedyś był inny, teraz się 
odmienił. Znęca się nade mną, bije. 
Wedle prawa dom należy do mnie. 
W papierach wszystko jest na moje 
nazwisko, on nie ma nic do gada
nia. Niech się wynosi. To niepraw
da, że nie ma dokąd - niech idzie 
do niej, na Ukrainę. Dłaczego mam 
trzymać nierobów? .. Chcę być sa
ma." 

Syn: "Ona jest moją matką. Za
wsze była mściwa, ale to moja 
matka ... To wstyd - po sądach 
chodzi, po gazetach ... Zawsze była 
konfliktowa, z nikim się nie zga
dzała, ale żeby aż tak ... Dom budo
waliśmy razem. Nawet bardziej ja 
niż ona. Ile starsza kobieta może 
pomóc przy budowie? Wspólnie 
kupowaliśmy materiały, zaciągali

śmy kredyty . Włożylem w ten dom 
dużo pracy i pieniędzy, dlaczego 
mam iść na ulicę? Jestem bez
robotny, żona tel. nie pracuje, opie-

kuje się dziewczynkami. Wszystko 
zaczęło się, kiedy się ożeniłem. 

Synowa się jej nie podoba, że 

Ukrainka ... Wola.łaby, żebym sobie 
poszukał żony za Zachodzie, a nie 
na Wschodzie, najlepiej bogatej." 

Synowa: "Poznaliśmy się ze 
Staszkiem na granicy . Jeidziliśmy 
do siebie, teściowa też. Na począt
ku wszystko było dobrze, zgadza
łyśmy się. Po ślubie zamieszkaliś
my u Staszka. qotowałam, sprząta
łam. Dla niej też. Starałam się ... 
Nie mieliśmy zbyt dużo pieniędzy, 
ale do rachunków też się dokładali
śmy - płacimy za energię, gaz też 
chcieliśmy placić, ale ona kazała 
zlikwidować licznik. Teściowa nie 
chce, żebym tu mieszkała, nie po
zwoliła mi się zameldować ... Ma
my dwie córeczki, to przecież jej 
wnuczki. Nie rozumiem dlaczego 
jest taka zawzięta ... " 

"Według powódki pozwani za
jmując część budynku nie uisz
czają żadnych opłat z tytułu za
jmowania pomieszczeń a także 

nie przyczyniają się w jakikol
wiek sposób do utrzymania bu
dynku oraz jego obejścia. ( ... ) 
Ponadto powódka na uzasadnie
nie żądania pozwu przytoczyła 
też okoliczności, że pozwani 

w sposób celowy i systematyczny 
działają na szkodę jej osoby 
w postaci systematycznego fizy
cznego i moralnego znęcania się 
nad nią." 

Matka: "To alkoholik. Bije mnie 
i wyzywa od ostatnich. Mnie - mat
kę ... Boję się we własnym domu. Po 
ludziach chodzę, żeby z nimi nie sie
dzieć." 

Syn: "To nieprawda. Nigdy się nad 
nią nie znęcałem. Chodzi po wsi i mnie 
oczernia. Sama powiedziała , że jej prę
dzej uwierzą niż mnie - rozpłacze się, 
pożałi, poskarży .. . Starszej osobie, sła
bej i bezradnej, wszyscy ufają. A na 
mnie wilkiem patrzą .. . " 

Synowa: "To ja musiałam się przed 
nią zamykać. Krzyczy, kłóci się ... Zna 
wszystkie przekleństwa, "banderów
ką" mnie nazywa. Co ja jej złego 
zrobiłam ?" 

" "Konflikty między stronami 
zaostrzyły się w miarę jak po
zwana Oresta G. coraz dłużej 
zamieszkiwała w budynku miesz
kalnym i zaczęła czynić starania 
o otrzymanie karty stałego poby
tu w Polsce oraz staranie o zamel
dowanie na pobyt stały. W związ-. 
ku z tą okolicznością dochodzi<l 
zaczęło do coraz poważniejszych 
nieporozumień, rodzinnych mię
dzy powódką a pozwanymi. Do
szło w związku z tym nawet do 
lekkiego uszkodzenia ciała u po
zwanej Orest y G. spowodowane
go przez powódkę ( .•. )". 

Matka: "Nic jej nie zrobiłam, a oni 
zaraz na policję ... To on podarł mi 
bluzkę. A ona biła swoją córkę, Na
talkę .. , Potem wywiozła ją na Ukrainę. 
oddała do rodziców. Co to za matka, 
która pozbywa się dziecka?" 

Syn: .. Kiedy ja jestem w domu, 
matkll żony nie zaczepia. AwantulUje 
się, kiedy mnie nie ma. Dzieci się boją, 
są znerwicowane. My też mamy zszar
gane nerwy." 

Synowa: .. Pobiła mnie. Natalię 
- córkę z pierwszego małżeństwa 

- też biła. To dlatego musiałam zo-
stawić ją u mamy. F'rzecież nie mogłam 
pozwolić, żeby się nad nią znęcała. 

Porządki w Paderborn 
W pierwszym tygodniu lulego br. 

w Paderborn z dwudniową wizytą prze
bywała kilkuosobowa delegacja z prze
myś la. W sklad ekipy wchodzili przed
stawiciele zarządu oraz rady miasta. 
Mimo odmiennego harmonogramu po
bytu dla każdego gościa, po powrocie 
wszyscy jednogłośnie orzekli, że naj
większe wrażenie na przyjezdnych 
sprawia niesamowity porządek, czys
tość i dbałość o ochronę środowiska 
naturalnego. Przemyśl -- jak się po
wszechnie ubolewa - jest miastem 
bnldnym i zaniedbanym. 

.. By nie wyważać otwartych drzwi " 
przy rozwiązywaniu przemyskich pro
blemów, uelegaci ze szczególną uwagą 
przyglądali się niemieckiemu systemo
wi utrzymania porządku i utylizacji 
odpadów. Uznanie wzbudziło pr./:ede 
wszystkim sprawne funkcjonowanie 
zakladu oczyszczania miasta oraz pie
czołowita selekcja wszelkiego- rodzaju 
śmieci, dz ięki której łatwiej pozbyć się 
tego co nieprzydatne czy leż uzyskać 
surowce wtóme, jak na przykład kom
post otrzymywany z wywożonych na 
wysypisko liści i gałęzi. Segregacja 
możliwa jest dzięki umieszczeniu od
powiedniej ilości specjalnie oznakowa
nych pojemników: osobno papier, oso
bno pus:z;ki, szkło, baterie, akumulatory, 
a nawet zużyte świetlówki i przeter
minowane leki. Część z tych odpadów 
trafia z powrotem do producentów, 
pozostałe trafiają na wysypisko. Wysy
pisko. na którym wzorowane ma być 
również przemyskie, usytuowane jest 
w Paderborn ok. 300 m od zabudowań, 
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co - jak zapewniają mieszkańcy - nie 
stwarza dla nich żadnego zagrożenia. 
W celu uniknięCia skażenia gleby ""yło
żono je tzw. geomembramą - specjal
ną folią polietylenową, która oddziela 
śmieci od podloża. 

Poza odpowiednim składowaniem 

odpadów, władze Paderborn podejmują 
również szeroko zakrojone akcje propa
gandowe. mające na celu ograniczenie 
użycia różnego rodzaju opakowań 

z tworzyw sztucznych (pudełek, rekla
mówek itp.), które stanowią sporą część 
trudnych do utyliżacji odpadów. Or
ganizowane są m.in. kampanie rekla
mujące torby wykonane z surowców 
naturalnych (np. lnu) lub trwalsze od 

popularnych reklamówek i nieszkod
liwe dla środowiska wiklinowe koszyki 
na zakupy. 

Zaklad oczyszczania miasta w Pader
born zatrudnia także trzech pracow
ników etatowych, których zadaniem 
jest instruowanie mieszkańców w jaki 
sposób bezpiecznie pozbywać się śmie
ci. jak je sortować i jak unikać de
gradacji środowiska: Edukacja ekologi
czna dotyczy nie tylko dorosłych, lecZ! 
również dzieci , wśród których rozpro
wadzane są kolorowe, napisane przy
stępnym językiem broszury, komiksy 
j malowanki. zawierające informacje 
pod haslem "mały paderbornianin 
walczy ze śmieciami". Materiały te 
wykonane są z Pilpiem pozyskanego 
w drodze segregacji odpadów, lecz mi
mo to przyciągają uwagę kolorowymi 
rysunkami i zabawnymi tekstami (pró
bki zamieszczamy). 

Ponadto każdy przyjezdny czy też 

zamierzający osiedlić się w Paderborn 
otrzymuje przestronną broszurę (dla 
obcokrajowców - w ich języku), 

w której zawal1a jest instmkcja co, 
kiedy i do jakiego worka wrzucić. Dla 
przykladu: broszura polskojęzyczna 

w kolorze żółtym informuje, że do 
żółtych worków składa się opakowania 
z tworzyw sztucznych i materiałów ze 
znakiem "Griiner Punkt". Podaje rów
nież kalendarz odbiolU worków, dalszy 
los zebranych odpadów oraz (I) numer 
telefonu, pod kt6rym można zasięgnąć 
informacji co robić w razie wątpliwo-

. ści. Worki każde gospodarstwo domo
we otrzymuje oczywiście bezpłatnie 

Sama też bym wróciła, ale nie znajdę 
pracy. Poza tym tutaj mam męża i dzie
ci, a Staszek nie chce wyjeżdżać." 

"Zarówno zeznania pOwódki 
Marii Ż. nie zasługują w całości 
na danie im wiarygodności, jak 
też zeznanie obu. stron pozwa
nych. Dotyczy to w szczególności 
tej części zeznań, w których zaró
wno powódka, jak i pozwani 
przedstawiają wzajemne stosun
ki powstające na tle wspólnego 
zamieszkiwania. Zeznania obu 
stron cechuje jednostronność, 
brak spójności, a w konsekwencji 
tendencja do wzajemnego prze
rzucania na siebie odpowiedzial
ności za powstawanie konfliktów 
rodzinnych.' ; 

Matka: "Chcę tylko trochę spokoju 
na starość. A on - nie dość, że za nic 
nie płacil - to jeszcze do mnie po 
pieniądze przychodził." 

Syn: "Kiedy byla chora, chodziłem 
do szpitala. Przynosilem co chciala, 
kupowalem ... Ale ona taka jest. Zawsze 
mnie źle traktowała . Tłukli mnie na 
zmianę z ojczymem." 

Synowa; "Kiedy się źle czuła, jedze
nie do łóżka jej nosiłam. Jak sobie 
gotowałam. to jej też ... Ale jej wciąż się' 
coś nie podobało. Powiedziała, że przy
jechałam tu dla pieniędzy, dla interesu. 
Czy dla interesu urodziłam jej wnu
czki ? .. " 

,,( ... ) Panie Wojewodo, Panie 
Prokuratorze, Panie Komendan
cie POLICJI Rejonowej w Prze
myślu! Ja Właścicielka domu 
- posesji Obywatelka tego 
kraju Rzeczypospolitej Polskiej 
nadal mam czuć się zagrożoną 
przez osobę o wątpliwej reputacji 
i skłonl'lościach do sadyzmu 
i braku poczucill więzi rodzinnej, 
jeżeli już skłoniła syna podstęp
nie do zawarcia związku małżeń
skiego. Nie wyrażam zgody pod 
żadnym pozorem na zameldowa
nie ww. osoby- Ukrainki w każ
dym calu, co udawadniają jej 
występki i znęcanie się nad moją 
osobą! ( ... )" 

i z reguły używa do celów im prze
znaczonych. Niemieckie zamiłowanie 
qo porządku przy jednoczesnej oszczę-, 
dności powoduje, że wielu mieszkań
ców wywozi śmieci na wysypisko włas
nymi samochodami co pozwala unik
nąć opłat za transpol1. Przy tak wpaja
nym od młodych lat poczuciu odpowie
dzialności i pedanterii pozostawienie 
worka w rowie lub w lesie zdarzać się 
musi niezmiernie rzadko. Całkiem od-

-,---~.., 

wrotnie niż LI nas, gdzie praktyka lego 
rodzaju jest zjawiskiem nagminnym. 
Ale to już wpełnic inna historia ... 

Przemyska delegacja, a przede wszy
stkim wchodLące w jej skład władze 
miasta powróciły z zamiarem wzoro
wania się na Paderborn, szczególnie 
w kwestii utrzymania porządku i czys
tości. Zostal · im jednak pewien mały 
zgryz: jak - do październikowej rewi
zyty paderbomian (?) - znaleźć godne 
naśladowania wzorce. które mogliby 
wdrożyć u siebic? 

O.H. 

POGRANICZE 

Matka: "Najpierw się zamelduje, 
a potem wyrzuci mnie z własnego 

domu. Syna też zostawi, jak już do
. stanie meldunek ... Nie chcę jej tu wi
dzieć na oczy!" 

Syn: "Mój ojczym był Ukraińcem. 
Wtedy jej to nie przeszkadzało. Teraz 
o wszystko co najgorsze oskarża moją 
żonę. Czy to jej wina, że jest Ukrainką? 
Nic złego n ie zrobiła." 

Synowa: "Powiedziała, że Ukraińcy 
to mordercy. Mnie też morderczynią 

nazywa. Nie wiem jak to kiedyś było ... 
Może i mordowali . Pewnie jedni i dru
dzy mordowali ... Tylko dlaczego ja 
mam za to odpowiadać?" 

"Sąd uznał, że powódka będąc 
właścicielem budynku, który jest 
częścią składowąjej działki poło
żonej w K., może domagać się od 
pozwanych, aby opróżnili i od
dali jej część budynku dotych
czas zajmowaną przez nich, po
nieważ nie przysługuje im żadne 
skuteczne w stosunku do niej 
uprawnienie do zamieszkiwania. 
Przy tym pozwani nie mogą się 
powoływać na sprzeczność żąda
nia powódki z zasadami współ
życia społecznego, sami bowiem 
te zasad y wcześniej naruszyli." 

Matka: "Nie obchodzi mnie dokąd 
pójdą. To id) sprawa." 

Syn: ,.Ten dom to moja krwawica. 
Dlaczego mam iść na bruk? Może się 
i wyniosę, ale najpierw niech mi zwróci 
to co włożyłem w dom i budowę ." 

Synowa: "Poszłabym stąd, gdybym 
miała dokąd . To nic przyjemnego mie
szkać pod jednym dachem i takim 
człowiekiem. Ale oboje jesteśmy bez 
pracy. Za co wynająć mieszkanie? 
Z czego żyć?" 

I lutego br. Stanislaw i Oresta G. 
otrzymali ostateczne wezwanie do dob
rowolnego opuszczenia mieszkania 
Marii Ż. w terminie ' do 30 kwietnia 
1995 r. 

OLGA HRYŃKIW 

SEJMIK 
6 lutego bL obradował Wojewódzki Sej

mik Samorządowy. Jednym z pierwszych 

punklów pos iedzenia byla informacja woje· 

wody na temat aktualnej s)'tuucji społecz

no·gospodarczej województwa. Zygmunt 

Ciupiński zwrócil szczególną uwagę na pro

blemy w zakresie komunikacji i dziułania 

mające na celu poprawę stanu utrzymania 

dróg oraz łączności telefonicznej. Omówił 

równid nawiązane w ostatnim okresie kon
laki y zagraniczne i wypływające z nich ko

rzyści dla wojewódzIwa. Wojewoda CiupiiI· 

ski pozytywnie ocenił prace dotyczące budo

wy i rozbudowy przejść granicznych. Jeszcze 

przed końcem IUlego rozpocznie się ruch 

towarowy na przejściu Wer~hrala - ·Rawa 

Ruska, a od 31 grudnia bL niszy drogowe 

przej~cie graniczne w Korczowej . Uzgod

nienia takie zapadły podczas •. FI~du"'Qfgo 
spotkania Z. Ciupińskiego z wojewodą lwo

wskim Myko/ą Horyniem. 

w związku z konfliktem pomiędzy gminą 
i miastem Przeworsk, dOlyczącym podzialu 

lerytorialnego (spór o prlynależność części 

wsi Gorliczyna, obecnie - ulicy Gorliczyńs
kicj w Przeworsku) sejmik podjął uchwałę, 

wlccającą Radlie M iasla Przeworska oraz 

Radiie Gminy Przeworsk zawarcie porozu

mienia w sprawie wzajemnego korzystania 
tak przez mieszkańców gminy jak i mia~la 

z UfZ<ldzeń i obieklów publicznych znaj· 
duących się na spornym lerytorium. Nieza

leżnie od podjętej uchwały sejmik podjął 

decyzję o złoieniu wniosku do Rady Mi

nistrów O zarządzenie cząslkowego referen

dum obejmujilcego ~porne obszary samorzą
dowe, które - w celu uniknięcia zarzutu 

stronniczości - mają być przeprowadzone 

przez wd jewodę. 

Ponadlo wybrano przewodniczącego Sa

morządowego Kołegium Odwoławczego, 

którym zoslał ponownie J. Kalita. 
O.H, 
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Niedoszli milionerzy 
Rok 1993. Dwa razy w tygodniu, po każdej 

sesji warszawskiej giełdy, prasa podaje szokują
ce dane: wartość akcji kilkunastu spółek rośnie 

w błyskawicznym tempie i przewyższa znacznie 

bankowe oprocentowania kapitałów . Podobnie 

dzieje się z jednostkami "Pioneera"! 

Któż nie chce zarobić! Rośnie więc liczba 

graczy na giełdzie, coraz więcej ludzi powierza 

swe oszczędności "Pioneerowi" . Drobni ciuła

cze chcą być "inwestorami", wyciągają ostatnie 

grosze z PKO i stają w kolejkach przed bankami, 

by kupić akcje Banku Śląskiego . Gdy wreszcie 

otrzymują po trzy upragnione udziały, szaleją 

z radości. Zapłacili za każdą po 500 900 złotych, 

a na giełdzie mogą otrzymać po 6 500 000 

złotych (oczywiście starych). Mogą, ale nie 

otrzymają, bo .. . nie mają otwartych rachunków 

w biurach maklerskich. Wiełu o tym wymogu nie 

wiedziało, inni - mimo starań - nie mogłi ich 

otworzyć. 

Tymczasem wartość akcji Banku Śląskie~o 
spadała z giełdy na giełdę. Kiedy wreszcie 

"inwestorzy" otworzyli rachunki zacząl się czas 

wahania - sprzedać, nic sprzedawać? Jak spada

ły, to pójdą w górę - kombinowali . Nie spraw

dziło się. Początkiem lutego br. akcje Śląskiego 

"zleciały" do okolo 800 bOo starych złotych. 

Podobnie działo się z akcjami "Rafako"; 

"Exbudu", "Optimusa" i innych firm, a także 

jednostkami "Pioneera". Teraz w lutym 1995 

roku, nikt spośród drobnych "inwestorów", 

którzy zaczęli grać na giełdzie w 1994 roku, nie 

może powiedzieć: zarobiłem. Prysły marzenia 

o zakupie samochodu, mieszkania i innych 

dóbr materiałnych. Mniej odporni psychicznie 

zmarnieli i posiwieli, mocniejsi klną na minist

rów finansów i przekształceń własnościowych, 

biją się po głowach, że dali się wprowadzić 

w maliny. Stracili nie tylko na wartości samych 

akcji, lecz również oprocentowanie od zainwes

towanych milionów. PKO dawalo mało, ale 

zawsze coś, a tu .. . ża jedną akcję "Rafako" 

płacili w styczniu 1994 roku (po podziale) 

300 000 złotych , a obecnie jej wartość giełdo~a 
waha się w granicach 110000 złotych. O stracie 

oprocentowania nie wspomnę. 

Niedoszli "milionerzy" nadal wertują dzialy 

gospodarcze gazet, wsłuchują się w radiowe 

relacje z gieldy i rozmyślają nad mętnymi wyjaś

nieniami fachowców - że to koniec bessy, że 

lada dzień akcje ruszą w górę itp. Wróżenie 

z fusów! Jedni inwestorzy czekają na hossę jak 

o bezrobociu w Lubaczowskiem 
POGRANICZE 

rozrTlo""io 

Ze ZBIGNIEWEM MARKIEWICZEM, 
kierownikiem Rejonowego Urzędu Pracy 

w Lub,aczowie 

- Zacznijmy od statystyki. Ue osób pozos

tawało bez pracy, ile korzystało z zasiłków dla 

bezrobotnych na koniec 1994 roku? 

- Liczba pozostających bez stałego źródła 

utrzymania (bezrobotnych), na dzień 31 grudnia 

1994 roku w calym rejonie wynosiła 6 967 osób, 

w tym bez prawa do zasiłku było 3 101 osób: 

- A w rozbiciu na miasta i wieś? 

- W'miastach zarejestrowaliśmy 2060 bez-

robotnych, a na wsi 4 907. 

- Kim są bezrobotni? 

\ - Zarejestrowanych było 5 076 robotników 

o różnym profilu przygotowania zawodoweg~, 

którzy utracili pracę najczęściej na skutek lik

widacji zakładów pracy lub redukcji zatrudnienia 

oraz I 891 ~sób (nierobotników), dotychczas 

nigdzie nie pracujących. Wielce niepokojącym 
zjawiskiem spolecznym jest to, że najwyższy 

promil wśród bezrobotnych i korzystających 

z zasiłków. to ludzie młodzi, którzy wcześniej nie 

.. splamili" się żadną pracą. Po zasadniczych 

szkolach zawodowych było 201 osób, z wy

kształceniem średnim zawodowym i ogólno

kształcącym - 407, zaś wyższym - 8 osób. 

Najliczniejszą grupę stanowili ludzie młodzi 

w przedziale wiekowym od 18 do 44 lat - ponad 

6500 osób! 

- W czerwcu br. liczba młodych bezrobot

nych poważnie wzrośnie. Resztę pozostają

cych bez pracy zasilą absolwenci LO i ZSZ 

z Lubaczowa oraz ZSR w Oleszycach ... 
\ . 

- Nasze dane szacunkow1e, dotyczące absol-

wentów szkół ' w 1995 roku, mówią o grupie 

400-500 osób. Dlatego w szkol ach zawodowych, 

skąd pochodzi najwięcej absolwentów poszuku

jących pracy, należałoby p,rzeprofilować kierun

ki kształcenia. Na przyklad mechanik maszyn 

rolniczych w najbliższym okresie nie znajdzie 

OFERTA DLA EUROREGIONU 
W latach 6O-70-tych, z inicjatywy RWPG, 

a ściślej Układu Warszawskiego, wybudowano 

wzdłuż linii kolejowej w Baszni, Horyńcu, Dzie

więcierzu i Werchracie rampy .przeładunkowe 

i bocznice kolejowe_ Budowę prowadzily wy

specjalizowane służby Przedsiębiorstwa 'Robót 

Kolejowych z udziałem .. ochotniczych" hufców 

pracy .. Służba Polsce " . Przy budowie tych obie

któw znalazło zatrudnienie kilkuset chłoporobot

ników z okołicznych wsi. Inwestycje te kosz

towały kilkaset miliardów i miały ponoć na celu 

odciążyć suche doki przeładunkowe w Medyce 

- Zurawicy. 

Przeznaczenie jednak tych obiektów było zgo

ła inne. Slużyć miały celom strategicznym Armii 
Czerwonej. Zabronione było fotografowanie, . 

a tym bardziej pisanie o okrytych mgłą tajemnicy 

budowach. Fakt ten wielokrotnie potwierdzały 

próby wytrzymałości i przydatności, przy użyciu 

ciężkich czolgów radzieckich na rampach i bocz

nicach, przez długie lata konserwowanych. 

Przypo~nę, że w łatach 6O-tych czynione były 

starania władz połitycznych i administracyjnych 

Ueszcze) powiatu, w ramach modnej wówczas 

industrializacji, o budowę cementowni,fabryki 

mebli, przetwórni owoców oraz rozbudowę 

uzdrowiska w Horyńcu . Niestety "wielki brat" 

nie godzil się na wszelkie poczynania w zakresie 

nowych inwestycji na tym terenie, wlaśnie ze 

względu na usytuowanie strategicznych obiek

tów wojskowych . . 

Nie wiadomo na jakim szczeblu wladzy i kiedy 

zadecydowano, ' że można je wykorzystać wresz

cie dla celów gospodarczych. 

Od lutego 1976 roku, tą drogą rozpoczęto 

transport z ZSRR pierwszych partii samochodów 

do nowo wybudowanego .. Polmozbytu" (do 

dzisiaj nazywany .. ruskim " ) w Lubaczowie. 
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przysłowiowa kania na deszcz, inni pogodzili 
się ze stratami i sprzedają akcje za bezcen, 

byłe ocalić resztę gotówki. Czekają na to 
. i wykorzystują to wielcy gracze. 

Jak informują drobni inwestorzy do tych 
udręk dochodzi jeszcze jedna - przemyskie 

biura maklerskie (może w wyjątkiem tego 
przy ul. Mickiewicza) traktują klient6w jak 

intruzów. Maklerowi nie wolno radzić graczowi 
jakie akcje opłaci się kupić lub sprzedać i za ile. 
Jest natomiast jego obowiązkiem udzielić infor

macji innego typu i to w sposób wyczerpujący. 

Gielda, obrót akcjami, dogrywki . dywidenda, 

prawo poboru, nadwyżka kupna itp. slowa są dla 

wielu niezrozumiałe. Wszak w kapitalizmie żyje

my dopiero kilka lat! Zbycie klienta jednym 

zdaniem denerwuje i potęguje gorycz poniesio
nych strat. 

Tego. typu postępowanie jest niezrozumiale. 
Kolejek w biurach maklerskich nie ma już od 

miesięcy, a ponadto - ten kto żyje z pieniędzy 

klientów powinien o nich zabiegać . Jeśli tak dałej 
pójdzie, to sprzedaż akcji nowych spólek szyku

jących się do wejścia na giełdę , może skończyć 

się zupelnym fiaskiem. Chociaż zlożą się na to 
z pewnością i inne przyczyny. Daje się to już 

zaobserwować. A skutki dla gospodarki? Owe 
spólki padną bez dopływu kapitału od wielkich 

a także drobnych inwestorów. Bez pieniędzy nie 

da się modernizować zakładów. unowocześniać 

produkcji ani zdobywać zagranicznych rynków. 

Zbigniew ZIEMBOLEWSKI 

zatrudnienia w rejonie , większe szanse będą 

mieli budowlańcy różnych specjalności . 

- Jakie zatem są perspektywy rozwiązania 

chociażby częściowego a niebezpiecznego dla 

regionu problemu ubożenia miejscowej społe

czności? 

- Rejonowy Urząd Pracy w 1994 roku na 

aktywne formy przeciwdziałania bezrobociu, 
prace interwencyjne wydatkował kwotę 8 mld 

285 mln zł, na roboty publiczne 6 mld 602 mln, 

na działalność gospodarczą, pożyczki i na dodat

kowe miejsca pracy I mld 350 mln , szkolenie 

i przekwalifikowanje 300 mln oraz aktywizację 

bezrobotnych absolwentów szkół 15 młn. Nie

stety, istniejące w rejonie zakłady pracy te 

nieliczne już państwowe, spółdzielcze i prywatne 

zgłosiły zaledwie 103 oferty pracy. W tym roku 
w zlikwidowanym POM-ie w Dachnowie po

wstaną zakłady produkcji mebli i tam według 

wszelkiego prawdopodobieństwa w pierwszej 

fazie utworzonych będzie 100 stalych miejsc 

pracy, a docelowo około 200 oraz 50 w różnych 

zawodach, po przekwalifikowaniu . Ponadto 

w budżetach gmin na rok 1995, przeznaczono 

określone kwoty na różnego rodzaju przedsię

wzięcia aktywizacji gospodarczej. Szukamy też 

kontrahentów,z gotówką i inicjatywą na zagos

podarowanie PGR-ów i Centrali Nasiennej 

w Oleszycach. ' 

Rozmawiał Roman OGRYZŁO 

Na początek 5-6 tysięcy aut rocznie, by w latach 
1979-81 dojść do 18-19 tysięcy , a docelowo 
ponad 25 tysięcy ... Połmozbyt " w tym czasie 
zatrudniał ponad stu pracowników. Ta hossa 
ekonomiczna dla Lubaczowa i regionu skończyła 
się pod koniec lat 80-tych. 

Z okazji spotkań roboczych i planowaniu Uak 
na razie enigmatycznym), przedsięwzięć gos
podarczych w regionie południowo-wschodnim, 
akcjonariusze Euroregionu Karpackiego, nie po
święcili ani jednej wzmianki o wykorzystaniu, 
poważnie już zdewastowanych, obiektów przeła
dunkowych w Lubaczowskiem. 

Wiadomo już, że DOKP w Krakowie, na 
skutek nierentowności likwiduje niektóre polą
czenia kolejowe, w tym na trasie Jarosł aw - We
rchrata. Czyżby zapomniano, że od 193,9, nawet 
w czasie okupacji, kursowały pociągi z Jaro
sławia przez Lubaczów do Rawy Ruskiej i Lwo
wa? 

Przypomnienie o istniejących i nie wykorzys
tanych dotychczas gospodarczo tak dużych obie
ktach wydaje się potrzebą chwili, nie tylko dla 
aktywizacji regionu lubaczowskiego! 

R.O 

Ministerialna 
katorga 

Pasjonowali śmy s ię niedawno sporem byłego 
ministra spraw zagranicznych Andrzeja Olecho
wskiego z ministrem sprawiedliwości, gdy ten 
ostatni umieścił nazwisko eks· szefa polskiej 
dyplomacji na liśc ie urzędników, klórzy łącząc 
przyjemne z pożytecznym , równolegle z pensją 
ministerialną pobierali apanaże plynące z .człon

kostwa w radach na~zorczych spółek itd., itd. Jak 
pamiętamy , b. minister uniósł się honorem i zło
żył dymisję, a opinia publiczna była mocno 
podzielona, dopatrując się w tym wielu podteks
tów politycznych . 

Pewnego .. smaczku" lemu konOiktowi dodała 
obecna od niedawna na rynku książka (T. Kos
sobudzki - "MSZ od przodu. O dymisji 
Ołechowskiego"), z której dowiadujemy s ię, że 

p. Olechowski byl sakramencko zapracowanym 
człowiekiem , a w chwili obejmowania "bel
wederskiego" stanowiska ministra spraw zagra
nicznych pelnił funkcje przewodniczącego rad 
nadzorczych Banku Handlowego S.A. i Banku 
Turystyki S.A. w Warszawie oraz członka rad 
nadzorczych Pol sko-Amerykańskiego Funduszu 
Przedsiębiorczośc i, SW "Czytelnik", Philips Li
ghting Poland S.A. i PLL LOT S.A. Ponadto był 
członkiem Creditanstalt Internalional Advisory 
Board, doradcą rildy nadzorczej Asea Brown 
Boweri Ltd (Poland), prezydentem Fundacji 
Rozwoju Kadr dla Współpracy z Zagranicą oraz 
przewodniczącym Rady Programowej Biblioteki 
Bankowca. 

W glowę zachodzimy jak tak .. rozrywany " 
fachowiec mógł jeszcze znaleźć czas n'a minis
terialne obowiązki: siedzenie za biurkiem 
w MSZ i uciążliwe podróże zagraniczne. wiążące 
się ze stratą cennych godzin i dniówek ... 

j. PROSTY 
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Policyjna 

• •• dwuwładza? 
Niektórzy przemyślanie. zwłaszcza zmotory

zowani, mają trudny on:ech do zgryzienia. Cho
dzi o to. która właściwie policja __ o państwowa 

czy miejska - jest w tym mieście ważniejsza, 
i której w związku z tym należy .. słuchać"? Nie 
czujemy się na siłach, aby jednoznacznie to 
określić. gdyż są do tego powołane tęższe głowy, 
zajmujące określone sJanowiska. Im też poleca
my najnowszy sygnal zdezorientowanych kiero
wców informujących nas o ... czerwonym polone
zie, w którym ,.czarni" pasażerowie uganiają się 
po mieście i bawią policyjnym lizakiem w sposób 
przynależny - zdaniem kierowców - jedynie 
.. niebieskim" funkcjonariuszom. Podobnie by
wa też - zdaniem skołowanych obywateli 
- w przypadku niektórych mandatów, np. za 
niewłaściwe parkowanie lub inne wykroczenia. 
Co jest grane, panowie mundurowi? 

Nawiązując do naszego artykułu o policji 
miejskiej, z 31 stycznia br. , i sugestii pomocy 
" niebieskim " ze strony samorządu, dodajmy 
tylko, że I etat "czarnego" funkcjonariusza 
kosztuje rocznie tyłe co 6 ton paliwa, na którym 
radiowóz z "niebieskimi" mógłby każdego dnia 
przejechać około 140 km spędzonych na pat
rołowaniu przemyskich ulic. Niestety, wiele ra
diowozów z braku paliwa nie wyjeżdża lub czyni 
to, z konieczności, rzadziej niż powinno. Czyżby 
czerwony polonez z patrolem straży miejskiej 
miał wzmóc poczucie bezpieczeństwa na na
szych ulicach ... ? 

JP 
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z 
WITALISEM SLABIKIEM, 

kierownikiem Poradni Sportowej 
. w Przemyślu 

- Spotyka się pan głównie z mło
dzieżą o pewnych predyspozycjach 
do uprawiania sportu; jednakże inte
resuje mnie, jak wygląda kondycja 
młodzieży w ogóle. 

- Nasze społeczeństwo jest coraz 
słabsze: 70 proc. z tych, którzy przy
chodzą tu, do przychodni, nie nadaje się 
do uprawiania sportu. Młodzi łudzie są 

. 
JUZ ARYSTOTELES PI

SAŁ: " ... człowiekjedy-

ny z istot żyjących obdarzony jest mo

wą. Głos jest oznaką radości i bólu, 

dlatego posiadają go i inne istory. Ale 

mowa" służy do określenia tego, co 

pożyteczne czy szkodliwe, jak również 

i tego co sprawiedliwe i niesprawied

liwe. To bowiem jest własnością czło

wieka, że on jedyny ma zdolność odróż

niania dobra i zła, sprawiedliwości 

i niesprawiedliwości i rym podobnych". 

Obecnie nauka stwierdza, iż nie

zwerbalizowany sens pozostaje nieuś

wiadomiony, brak słowa uniemożliwia 

w zasadzie uświadomienie i rozumie

nie. 

Zdaniem filozofów dla głębszego 

zrozumienia istoty ludzkiej ogromnie 

ważnymi zagadnieniami są związki ję

zyka ze światem zewnętrznym. Nie 

można uciec od pytań o istotę zależno

ści pomiędzy podmiotowością ludzką, 

znajdującą w języku kształtującą siłę, 

a światem nam da?ym. 
Tymczasem w powszechnej świado

mości, tyczącej znaczenia i jakości rela

cji pomiędzy człowiekiem a tym co go 

otacza, nie w pełni chyba docenia się 

rolę zmysłu słuchu. Ilość i skała bodi

ców odbieranych przez uszy (nie dające 

się zamknąć, na życzenie, jak oczy) 

oraz ich wpływ na tworzenie obrazu 

świata są ogromne. Każde ograniczenie 

słuchu i związane z tym upośledzenie 

mowy powoduje określone zakłócenia 

w percepcji rzeczywistości i kreowaniu 

własnej osobowości. 

D O Ośrodka dla Dzieci 

Głuchych i Niedosłyszą
cych w Przemyślu przyjmowane są 

dzieci od 6 roku życia. Podczas pierw

szego oczekiwania na zakwaterowanie 

nie umieją zapytać co będą tu robić; nie 

rozumieją pojęć abstrakcyjnych. 

Nie należą do rzadkości sytuacje, 

gdy rodzice nie tłumaczą im dlaczego 

zostawiają je w internacie - nie po
trafią porozumieć się z nimi. Po diag-
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s ł a b i. Najmniejsza próba wysił
kowa - 20 przysiadów, sprawia wielu 
sporą trudność, jeszcze dziesięć łat te
mu bylo to dziecinnie proste. Jak tak 
dalej pójdzie, nie będzie kogo wziąć do 
wojska. To bardzo poważna sprawa. 
Składa się na to m.in. brak dostatecznej 
ilości godzin wychowania fizycznego, 
zły sposób odżywiania, spędzanie czasu 
wolnego głównie przy komputerze i wi
deo. Poza tym dziś rzadko się zdarza, by 
młody człowiek chciał coś osiągnąć 

przez sport. Czasami winni są rodzice 
- usilnie zabiegają o to, by dziecko nie 
miało żadnego wysiłku fizycznego 
- począwszy już od lek<;ji wf w szkole. 

- Kto może być zwolniony z wf? 
- Decyduje o tym łekarz szkolny,on 

widzi jak uczeń się rozwija. 
- Opieka lekarska nie zawsze jest 

dostateczna, zwłaszcza w szkołach ... 

- Zacznijmy od społeczeństwa, jaki 
jest jego ogólny stan zdrowia. Jaka jest 
opieka lekarska w ogóle. jakie są na to 
środki. Jest z tym, jak wiemy, nie 
najlepiej ... 

- Mamy swoiste błędne koło: sła
be społeczeństwo, słaba opieka medy
czna, która nie nadąża z uzdrawia
niem słabego społeczeństwa ... 

- Jak zwykle, na wszystko trzeba 
nakladów. Jeśli jednak ludzie nie są 

skarbem dla państwa, jeśli zdrowie spo
łeczeństwa nie jest sprawą najważniej
szą - to cóż... 

Przyklad. z własnego podwórka: 
przychodnia sportowa, w której jestem 
już 15 lat, zawsze była traktowana jak 
nie chciane dziecko. Jak poradnia może 
istnieć poza halą sportową? W latach 
90-tych została wyrzucona z hali i była
by zlikwidowana w ogóle, gdyby nie to, 

, 
że sens jej istnienia rozumiał dyrektor 
ZOZ - inżynier Jan Błotnicki. A nasze 
wyposażenie - 'choć już stare - za
wdzięczamy profesorowi Garlickiemu, 
Iwowiakowi, który przez sentyment dla 
tych stron, wystarał się niegdyś o nie 
w Warszawie. Cóż, dziś jest już nowo
czesna aparatura, ale na nią nas nie stać. 
Wróćmy jeszcze do roli rodziców 

- o których wcześniej już pan wspo
minał - w procesie kształtowania nie 
tyłko zdrowego ducha, ale i ciała ••. 

- Są dwie grupy rodziców. Jedni, 
świadomi, starają się zorganizować 

dziecku sensowny sposób spędzania 

czasu, ale zastanawiają się czy ta właś
nie, a nie inna dyscyplina będzie dla 
niego odpowiednia. Inni naciskają 

- niech coŚ trenuje, byle go czymś 
zająć. Przychodzi matka i mówi: dziec
ko jest zdrowe. A przecież w młodym 
wieku aparat kostny nie jest jeszcze 
uformowany ... 

Zdarzyło się, że przyszła matka dzie
cka, które miało operację na otwartym 
sercu i mówi: on jest słaby, kruchy, czy 
nie mógłby uprawiać kulturystyki, żeby 
nabrać trochę mięśni? Jak widać, wokół 
spraw dotyczących prawidłowego roz
woju fizycznego młodzieży istnieje 
wiele nieporozumień. W każdym razie 
tu, w przychodni, zawsze zadaję pierw
sze pytanie: wady serca, reumatyzm, 
gruilica, padaczka? ... 

- Są jednak i takie przypadki, że 
do wiejskiej szkoły, gdzie nie ma 
nawet porządnej sali gimnastycznej, 
przychodzi trener(?) walkwschod
nich i . za pewną kwotę proponuje 
treningi. Wiadomo~ sporty wschod
nie w modzie, więc chętnych nie brak. 

OTWIERANIE CISZY 
nozie lekarzy i niekorzystnych rokowa
niach pozostawieni sami sobie, bez 

żadnej fachowej pomocy, często nie 

zdołali przez kilka lat nawiązać normal
nego kontaktu z dzieckiem. Teraz od

jeżdżają bezradni, tłumiąc w sobie żal 
do świata za zgotowany im los. Nieuś
wiadomiona wyminie nadzieja na od

mianę sprawi, iż tylko niektórzy z nich 

będą uczestniczyć w zajęciach pedago
gizacji rodziców prowadzonych przez 

ośrodek; nieliczni, po kilku lub kilku

nastu latach wzmocnieni widocznymi 
postępami w rozwoju dziecka, rozpocz

ną kurs nauki języka migowego. 

znajdują pracy - żadnej pracy (o zgod
nej z możliwościami i przygotowaniem 
nie wspominając). 

"Po przyjeździe do domu - mówi 
jedna z matek":"'" moja córka nie opusz

cza mieszkania. Woli siedzieć przed 
telewizorem niż narażac' się na wytyka
nie palcami na ulicy. Społeczeństwo 
polskie nie toleruje inności". 

we), stosowaniu nowoczesnego sprzętu 

do nauki i porozumiewania się, roz

wijaniu działalności mającej na celu 

uzyskanie indywidualnej pomocy me

dycznej i w zakresie zakupu niezbęd

nych urządzeń medycznych. 

"Współczesne kształcenie, szczególnie 

osób niesłyszących - dodaje - wyma

ga niemałych pieniędzy. Tymczasem 

znaczną ilość środków, jakie udaje się 

nam zdobyć m.in. dzięki 'założonej 

w 1993 r. Fundacji, pochłaniają najpil

niejsze remonry i naprawy. Życzliwość 
sponsorów - wymieńmy tylko kilku: 

ZPP, Przedśi-ębiorstwo Wodociągów 

i Kanalizacji, ,,Astra", "Sanwil" i pry

watny przedsiębiorca budowlany p. T. 

Babiś- jest dowodem ich wrażliwości 

i zrozumienia problemów i potrzeb na

szych dzieci". 

Internat jest prawdziwą szkołą samo-

Dzieci - dotąd często nieufne, nie 

rozumiejące tego, co wokół nich się 

dzieje - najczęściej dopiero w ośrodku 

odkrywają znaczenie słów, dostrzegą 

związek pomiędzy gestem a jego "za
wartością". Tutaj uczą się samodziel

ności i rozumienia zasad regulujących 
życie' w społeczności; tutaj mają wa

mnki do odnalezienia siebie, ujawnie
nia tych cech osobowości, które po

zwalają na aktywność twórczą (szcze

gólnie plastyczną) czy sportową (ze 

świetnymi zresztą rezultatami). 

O ŚRODEK W PRZEMYŚLU 
ISTNIEJE OD 1951 R., ALE 

POJA WIENIE SIĘ NA ULICY "MI

GAJĄCYCH" OSÓB CIĄGLE JESZ

CZE WZBUDZA SENSACJĘ. "Nie
słyszący wolą przebywać we '.",łasnym 

gronie - stwierdza absolwentka tutej
szej szkoły, obecnie studentka surdope

dagogiki. - Dobrze rozumieją własne 

problemy, razem czują się lepiej. Gdy 
trzeba załatwić coś, np. w urzędzie, 

korzystają z pomocy Związ.ku Głu

chych". 
dzielnego życia. Trudno przecenić ska

Jeden z pedagogów potwierdza słabą 
, lę i znaczenie umiejętności jakie dzieci 

powszechną znajomość życia i proble-
i młodzież stąd wyniosą - od codzie n

mów osób głuchych, ale wskazuje rów-
nych czynności porządkowo-higienicz

W układach tanecznych i regularnie 

przygotowywanych inscenizacjach 

- jak choćby "Jasia i Małgosi" i "Ma
łego Księcia" pokazywanych pod ko

niec stycznia na spotkaniu uczniów 

i pracowników ze sponsorami - każdy 

gest jest skrótem obrazowo-myślowym 

a ekspresja ciała, wyrazistość ruchu 
i mimika odslaniająca ich wrażliwość 

nocześnie na pewne, dokonujące się 

w ostatnich latach w tym zakresie, 

zmiany, jak np. wprowadzenie tłuma
czeń niektórych programów w TV, roz

powszechnianie kursów języka migo

wego (pracownicy służby zdrowia 

i urzędnicy administracji państwowej), 

szerszy dostęp do wyższych uczelni czy 

nauczanie języka migowego w podob

nych, jak przemyski, ośrodkach (co do 

niedawna jeszcze nie było zalecane). 

Dyrektor ośrodka, p. Marcela Tu-
i otwartość na świat. kaUo, krótko i konkretnie mówi o roz-

FOIma i przebieg zmian społeczno- poczętych próbach integracji, o współ-

-gospodarczych w kraju oraz stan wie- czesnych kierunkach kształcenia nie-

dzy naszego społeczeństwa o specyfice słyszących, o wysiłkach placówki 

schorzenia nie stwarzają równych szans w sprostaniu tym wymogom - pod-

startu życiowego absolwentom Ośrou- noszeniu kwalifikacji kadry, wprowa-

ka. Samodzielni i wykształceni, z kon- dzaniu nowych kierunków nauczania 
kretnym zawodem w ręku, często nie (w 1993 r. utworzono Liceum Zawodo-

nych poprzez rozwijanie zainteresowań 

i kształtowanie podstaw kultury bycia 

aż po zrozumienie swojego miejsca 

w życiu i roli w spoleczeństwie. "Moi 

pracownicy to w większości ludzie za

angaiowani i bardzo oddani pracy 

- mówi kierowniczka internatu p. Jo

anna Lech. - Jest ona trudna, żmudna 

i niewymierna a jej efekry są widoczne 

dopiero w dalszej perspekrywie". 

Te mniej lub bardziej widoczne i od

czuwalne rezultaty pracy, porozumie

wanie się wychowawców między sobą 

za pomocą języka migowego czy częste 

odwiedziny absolwentów świadczą 

o rodzaju więzi zrodzonej pomiędzy 

uczniami a kadrą. Tos.zkola wzajemnej 

życzliwości, zrozumienia i tolerancji. 

JZ 
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Co na to lekarz? 
- Nie wiem zupełnie kto tam przy

chodzi, kto kieruje takimi Poczynania
mi, kto daje zezwolenie. Powiadam, nie 
mam żadnego kontaktu z trenerami 
walk wschodnich - żaden z nich nigdy 
u mnie nie był. A właściwie to oni mają 
i wyczyn, i zabawę. Co do sportu 
wyczynowego, przepisy ścisle okreś

lają, w jakim wieku można rozpocząć 
treningi. Jeśli chodzi np. o karate - jest 
to 15 lat. Ci z trenerów, którzy wiedzą, 
co robią, współpracują z lekarzami. 
Trenerzy kłubowi wiedzą, jak postępo
wać. 

- W jednym z gabinetów lekars
kich zjawiła się pacjentka, która od
czuwała silne bóle brzucha. Okazało 
się, że ćwiczyła na "atlasie" i nade
rwała sobie mięsień skośny brzucha ... 
Pojawiło się mnóstwo siłowni, saun, 
gabinetów odnowy - dobrze, niech 
ludzie ćwiczą. Ale co robić, gdy już 
obrośliśmy w lata i sadełko,by śport 
zamiast pomóc nie zaszkodził? 

- Oczywiście, tam gdzie w grę 

wchodzi wysiłek, sauna itp. - warto 
sprawdzić swoją wydolność, a w tych 
gabinetach powinien być fachowiec 
- rehabilitant. 

- Gdyby zatem do poradni spor-
towej trafił pan z brzuszkiem lub 
puszysta czterdziestolatka, która po
stanowiła zróbić coś ze swoim życiem 
i zaczyna od zaaplikowania sobie da
wki wysiłku ruchowego, a chce wie
dzieć czym to się może skończyć 

- nie zostaną przepędzeni? 
- Absolutnie, nie ... 

Rozmawiała B. SYKAŁA 

Ich zycie 
w naszych 
rękach 

Dramatyczne są apele o pomoc wy
syłane z krakowskiego stowarzyszenia 
pomocy dzieciom "LIVER". Ma ono 
w swojej pieczy 256 dzieci w wieku od 
kilku miesięcy do 18 lat. Każde chce 
żyć, a rodziców nie stać na kosztowne 
operacje za granicą. 

KAROLINKA SZEFLER nie ma 
jeszcze roczku. Jej życie uratować 
może jedynie przeszczep wątroby. Cię
żka, skomplikowana choroba dziew
czynki uniemożliwia przeprowadzenie 
zabiegu operacyjnego w Polsce, zaś za 
granicą koszt takiej operacji wynosi od 
60 do 100 tys. dolarów USA! 

W podobnej sytuacji znajduje się 
3-letnla AGATKA KACZMAREK, 
objęta francuskim programem prze
szczepu wątroby. Dziewczynka ma wy
znaczony termin przyjęcia do kliniki 
w Paryżu na połowę kwietnia bieżącego 
roku. Czasu zostało zatem niewiele, 
a pieniędzy ciągle brakuje. Potrzeba 
250 tys. franków. 

Dlatego stowarzyszenie LIVER ape
luje do wszystkich ludzi dobrej woli 
o finansowe wsparcie operacji zarówno 
tych dwóch dziewczynek, jak i pozo
stałych kilkorga dzieci zakwalifikowa
nych do przeszczepu wątroby we Fran
cji. Nie ma ani krzty przesady w twier
dzeniu, że ich życie znajduje się w na
szych rękach. Każdy datek jest na wagę 
życia, a wpłat (tak złotowych jak i de
wizowych) dokonywać można na kon-
to: PKO S.A. OIKRAKÓW 

nr 5.35078-7000743-2701-10-1110 
"LIVER" 

Wm10 wiedzieć, że kolejnego udane
go przeszczepu wątroby u podopiecz
nego stowarzyszenia dokonano w Pary
żu 18 stycznia br. Był to już siódmy 
przeszczep wykonany przez zaprzyjai
nione i współpracujące ze stowarzysze
niem kliniki zachodnioeuropejskie, zaś 
drugi wykonany metodą PPWŻD (pe
diatryczny przeszczep wątroby od ży
wego spokrewnionego dawcy). W tym 
przypadku dawcą była matka dziecka. 

21 LUTEGO 1995 r. 



Cygańskie dzieci 
r~zem czy osobno? 

Według danych Kuratorium Oświaty w Prze

myślu .16 dzieci cygańskich, mieszkających 

w naszym mieście, "nie realizuje obowiązku 

szkolnego", czyli - nie chodzi do szkoły. 

Najmłodsze z tej grupy ma 7 lat, najstarsze 16. 

Obowiązek ukończenia szkoły podstawowej przy 

jednoczesnych brakach i ogromnym zróżnicowa

niu wiekowym przyszłych uczniów wy,musza 

konieczność utworzenia osobnej kląsy z odpo

wiednio opracowanym programem nauczania. 

Od jesieni ubiegłego roku organizacją takiej 

placówki zajmuje się Wydział Oświaty Urzędu 

Miejskiego, jednak z powodu trudności lokalo

wych zamiar nie został dotychczas zrealizowany. 
Początkowo klasę dla dzieci pochodzenia cy

gańskiego planowano utworzyć przy SP Nr .1. 
Pomysł nie doszedł do skutku - jak wynika 

z dokumentacji - z powodu braku nauczyciela, 

pogorszenia się warunków lokalowych szkoły, 

a także' "zmiany stanowiska ze strony cygańs

kiej" . 

Drugim locum, jakie zaproponował Wydział 
Oświaty, były pomieszczenia w SP Nr II, jednak 

i do tej propozycji rodzice odnieśli się sceptycz

nie: ,,( ... ) Jesteśmy wdzięczni dyrekcji SP Nr 11 

za chęć udostępnienia nam pomieszczeń swojej 

szkoły, lecz obawiamy się, że w kontaktach 

z młodzieżą szkolną mogłyby być one dyskrymi

nowane i odtrącane, co niekorzystnie wpłynęłoby 

na ich postępy W' nauce. ( ... ) Poza tym zajęcia 

w SP Nr 11 musiałyby się odbywać w godzinach 

popołudniowych i wieczornych, a 10 oznacza, że 

w sezonie jesienno-zimowym wracałyby do domu 

o zmroku, co naraziłoby je na pewne niebez

pieczeństwa. Biorąc powyższe pod uwagę, uwa

żamy, że najkorzystniejsze byłoby zapewnienie im 

osobnego pomieszczenia, zaopatrzonego w nie-

Czy daleko 
do domu? 
Jesienią ubiegłego roku pisaliśmy o tym, że 

Państwowy Dom Dziecka nr 2 w Przemyślu, 
który ma siedzibę przy ul. Kasprowicza, będzie 
musiał opuścić budynek, gdyż ~łasność jego 
została przywrócona siostrom bazyliankom. Na 
szczęście towarzystwo "Nasz Dom" z War
szawy wykupiłó nieruchomość na osiedlu Rycer
skim (na zdjęciu) z przeznaczeniem dla "bez
domnych". Minął kolejny termin 1 siostry cierp
liwie czekają na zwrot budynku. Ich wyrozu
miałość jest godna podkreślenia, bowiem od 
prawie 4 lat nie pobierają od POD czynszu. 

27 stycznia br. przebywał w Przemyślu To
masz Polkowski, działający w imieniu Towarzy-

zbędny sprzęt i pomoce dydaktyczne, w którym 

bezstresowo mogłyby poBierać naukę." 

Trzecią lokalizację klasy dla Romów stano

wiły pomieszczenia przy ul. Franciszkańskiej 

zajmowane przez fundację "Auxiiium" i udo
stępnione za jej zgodą. Tym razem - mimo 
akceptacji ze strony cygańskiej - veto postawił 

sanepid i straż pożarna -lokal nie spełnia 

wymogów przeciwpożarowych ze względu na 

złe warunkI ewakuacyjne. Do czasu znalezienia 

odpowiedniego pomieszczenia rodzicom przy

szlych uczniów ponownie zaproponowano ot

worzenie klasy w SP Nr II: "Nawiązując do 

Państwa prośby w sprawie przemaczenia pomie

szczenia na klasę lekcyjną uprzejmie informuję, 

że w związku z wieloma trudnościami w załat

wianiu niezbędnych formalności nie możemy 

udzielić Państwu konkretnej odpowiedzi. ( ... ) 

Przedłużający się termin załatwienia powyższej 

sprawy powoduje znaczne opóźnienia w rozpo

częciu nauki, dlatego nawiązując do ~potkania 

z dyrekcją SP Nr II, proponujemy tymczasowe 

umieszczenie klasy w tej szkole i rozpoczęcie 

nauki od /I semestru roku szkolnego 1994/95". 

Stanisław Barczak -----' jeden z inicjatorów 

zorganizowania klasy, przewodniczący tworzą

cego się przemyskiego oddziału Stowarzyszenia 

Romów - jest rozżalony: "Nie pójdziemy do 

"jedenastki" i koniec. Jui raz posłaliśmy tam 

nasze dzieci, na .. mikołajki". Kiedy przyszły po 

paczki, wszyscy się z nich śmiali, wyzywali od 

brudasów i z./odziei. Jak się mają spokojnie 

uczyć, jeśli są traktowane jak zwierzęta ... Nasze 

dzieci nie są gorsze od polskich, nie chcemy, żeby 

stwa "Nasz Dom". W obecnośc i notariusza 
udzielił dyrektorowi POD, Beacie Żmudzie 
- Lupie pełnomocnictwa do zmiany przezna
czenia nieruchomości i, reprezentowania właś

ciciela w postępowaniu administracyjnym. 
W ramach zmiany funkcji budynku niezbędne 

będą pewne przeróbki, m.in. wykonanie dodat
kowych sanitariatów, natrysków, pralni, uzupeł
nienie podłóg i balustrad, a także doprowadzenie 
nowego zasilania. 

Niektóre pomieszczenia nie będą wymagaly 
przeróbek i dlatego wykonano w nich pewne 
prace malarskie. Artykuły lakiernicze, a także 
lóżka i koldry podarowala Fundacja "Bialy 

'l/ZUły się upokarzane. W Tarnowie Cyganie mają 

swoją świetlicę - jest gdzie się uczyć, spotkać, 

wypiG' herbatę. Po utworzeniu w Przemyślu Sto

warzyszenia Romów, sala lekcyjna mogłaby rów

niei służyć jako miejsce zebrań jego cz./onków. 

Nie możemy się zgodzić nawet na "tymczasową" 

naukę w "jedenastce", bo potem nikomu nie 
będzie już zależało, by maleźć nam osobne 

pomieszczenie. Cała ta sprawa ciągnie się juz 

ponad trzy lata. Tyle czekaliśmy, to poczekamy 

jeszcze trochę ... " 

Z pism i dokumentów, jakimi w czasie po
szukiwańlokalu obrosła sprawa klasy dla Ro
mów, wynika pewna sprzeczność. Rodzice, pro
sząc prezydenta miasta o przychylność 

i o s o b n e pomieszczenie dla dzieci, napisali: 
,,( ... ) Pragniemy zaznaczyć, że w Polsce iSlnieje 

już 30 placówek tego typu, które swoim działa
niem przyczyniają się do z b l i Ż e n i a naszych 

społecmości oraz zmiany zakorzenionych w pol

skim społeczeństwie stereotypów. ( ... )". I w tym 
samym liście zwrócili się z prośbą o oddzielny 
lokal, obawiając się, że w kontaktach z uczniami 
"jedenastki" ich dzieci moglyby być dyskrymi
nowane i odtrącane ... 

Wydział Oświaty krytycznie odnosi się do 
pomyslu separowania Romów w osobnej klasie: 
"Zamykanie się w getcie 10 nie jest dobre 

rozwiązanie ... " --,- argumentuje A. Łoziński. 

"Próbowaliśmy ich przekonać, że do czasu male
zienia odpowiednich pomieszczeń, powinni przy

staL' na naszą propozycję ... Ale nie jestem pewien 

czy zdecydują się przysłać dzieci do "jedenas
tki". 

Rok 1995 ONZ ogłosiła Rokiem Tolerancji. 
Czy cygańskie dzieci przyjdą po feriach do 
szkoły? ... 

O. HRYŃKIW 

Orzeł". Dzięki pomocy kuratorium z Ministerst
wa Edukacji Narodowej nadeszło 28 tys. nowych 
zlotych, które przeznaczo~o na meble (niektóre 
wykonane na zamówienie), firanki, zasłony, pra
lki, a także sprzęt do kuchni. Towarzystwo "Nasz 
Dom" podarowało na "gwiazdkę" duży, nowo
czesny telewizor. Pan Wiesław Janowicz obie
cał nieodplatnie pełnić funkcję inspektora nad
zoru, a wykonawcy robót zapewnili, że będą 

stosować niższe niż normalnie stawki. 
Widać z tego, że poszerza się krąg ludzi dobrej 

woli. Mamy jednak pytanie do Kuratorium 
Oświaty: czy z Towarzystwem "Nasz Dom", 
właścicielem budynku, została zawarta umowa 
dotycząca funkcjonowania na terenie nierucho
mości domu dziecka? Umowa, która ustalalaby 
wzajemne zobowiązania, łącznie z ponoszeniem 
kosztów utrzymania tej placówki. Na jej ślad nie 
udalo nam się natrafić, a przecież powinna być 
zawarta kilka miesięcy temu, jeszcze przed roz
poczęciem jakichkolwiek prac. Liczymy na to, że 
pani kurator zaspokoi ciekawość naszych Czy tel
ników. 

,R. BORYSLAWSKI 

Okienl rnłodyc 

Niezrozumiani 
Mianem subkultury określa się pewną grupę ludzi 

(przeważnie młodych), którzy mają swoje własne po
glądy, zasady, zwyczaje. Często są one bardzo odmienne 
od tych, które propagują dorośli i dlatego punkowie, 
metale, skinheadzi są uważani przez społeczeństwo za 
gorszych, za tzw,. margines (podobno wszyscy są ćpuna
mi, alkoholikami, złodziejami i mordercami). Dorosłych 
prowokuje ekstrawagancki ubiór, fryzura i sposób bycia 
młodych - niespokojnych. "Starzy" mają negatywne 
zdanie o muzyce, której słucha młodzież. Nie podoba im 
się to, że ich dzieci palą, piją, przeklinają. A przecieź 
dorośli na ulicach przeklinają jeszcze ordynarniej, jeśli 
zaś chodzi o problem alkoholizmu wśród nieletnich to 
wystarczy pr;;o:ejść obok któregoś sklepu monopolowego 
- pełno tam pijanych dorosłych. Młodzież ma najgor
sze wzory i naprawdę trudno obwiniać ją o "zdegenero
wanie". Rodzice zajęci zarabianiem pieniędzy, na ogół 
poświęcają swoim dzieciom zbyt mało uwagi, dlatego to 
często szukają one rozrywki poza domem. Poznają 

nowych przyjaciół, którzy również próbują uciec od 
rzeczywistości, od stresów, od szarości życia. Młodzi 
jeszcze wierzą w to, iż można zmienić świat, że można 

się pozbyć ludzkiej głupoty, nietolerancji, bezsensow
nych uprzedzeń dl~ tych, którzy bywają "inni". Pamię
tajmy, że "inny" to nie znaczy gorszy, nawet jeśli nosi 
długie włosy, postrzępione ubranie i sznur korali na szyi. 
To dobrze, że mlodzi szukają własnych dróg, że się 
buntują przeciwko ogólnej niesprawiedliwości i znie
czulicy. 

Jeśli chodzi o subk\!Jtury to najgorsze jest jedno 
- wzajemna nienawiŚć. Skini nienawidzą punków, 
metale hippisów a hippisi punków. Dlaczego? Czyżby 
znowu wplyw nienawiści dorosłych? Co o tym sądzą 
przedstawiciele owych subkultur? Oto ich wypowiedzi: 

Robert (skinhead): - Punkowie są mocni tylko 
w grupie, imponuje im siła pięści, uwielbiają zadymy. 
Nie tak dawno mój kolega został pobity przez punków.' 
Ich było dziesięciu a on jeden, lal igo pałami, łań

cuchami, kopali itp. Przyjechały gliny i' rozpędziły tych 
ch... . Chlopaczek o malo nie umarł. Nienawidzę 

ptiilków! 
Anka (punk): - Punkowie są normalni. Dlaczego 

wszędzie ich ignollJją, wytykają palcami nas·ze ubiory 
i fryzury, wymyślają niestworzone historie o naszej 
agresji i o tym, że bierzemy narkotyki? Punkowie nie są 
ćpunami jak np. hippisi, czasami ktoś zapali trawkę, ale 
czy to grzech? 

Tomek (hippis): - Dlaczego wszyscy uwaźają hip-
pisów za ćpunów? To nieprawda! Wydaje mi się, że 

, hippisi są najbardziej spokojną ze wszystkich subkultur. 
My się z nikim nie bijemy i nie szukamy zadymy. Jak 
punkom coś nie pasuje to niech się w d ... pocałują! 

Piotrek (metal): - Pijemy, palimy, przeklinamy i co 
z tego? Ten świat i tak jest g ... wart. Ale metale sąspoko, 
tylko nie lubimy jak jakiś palant nas wkurza! 

Daniel (skinhead): - Jestem za czystością rasową, 
nienawidzę brudnych, śmierdzących i naćpanych pun
ków, hippisów, Żydów i innej hołoty. Polska jest tylko 
dla Polaków' 

I kto ma rację? Dlaczego ci mlodzi ludzie mają 

w sobie tyle agresji do świata? A może oni wszyscy nie 
wiedzą co z sobą zrobić? Szkoła nie daje im żadnej 
satysfakcji, nauczyciele ich gnębią, władze miasta też 
nic dla nich nie robią. Dlaczego w Przemyślu nie ma 
żadnych klubów dla młodzieży, w których członkowie 
wszystkich subkultur mogliby się spotykać, wymieniać 
swoje poglądy i ideologie? Niestety, nikogo nie inte
resuje czy młodzi ludzie mają co robić, czy też z nudów 
włóczą się po ulicach i szukają rozróby. A jeśli już do 
niej dojdzie (starcia młodych ludzi bywają bardzo. 
groźne i bnnalne), to oczywiście społeczeństwo jest 
zbulwersowane i obwinia młodzież, co sprawia, iż 

zaczyna się ona jeszcze bardziej buntować i w ten sposób 
błędne koło się zamyka. Przeciętny Polak - katolik 
uważa się za kogoś lepszego, kiedy widzt chłopaka 
z irokezem na głowie. Czy z taką tolerancją możemy 
wkroczyć do Europy? "Oczywiście, że otacza nas ból, że 
w ogóle jest pieklo, ale o ileż to prawdziwsze od drogi, 
którą idziecie Wy ... DOROŚLI" 

SALAMANDRA 

astolatka, co to wlaśnie na 
N pełnoletniość jej szło, zjawiła się 

wraz z tatą, by dopełnić formalności 
związanych z imprezą "osiemnastką" 
zwaną, co to się ją kiedyś w domostwie 
wyprawiało, wysyłając rodziców w naj
lepszym razie do kina, w najgorszym 
zaś do kuchni lub sąsiadów. Obecnie 
w takie anachronizmy mało kto się bawi 
i jak chce się skutecznie od wapniaków 
odizolować - udaje się do lokalu. 

Osiemnastka 
mroczno, choć jasno jeszcze. Zatem 
nasz gospodarz, zgredem wyżej zwany, 
powziął podejrzenie, iż sam nad sytua
cją nie zapanuje. Wykonał tedy telefon 
do rodzica. Rodzic, jak to rodzic: - Co 
mi pan tu insynuuje?! - ryknął. - Mo
ja córka to porządna dziewczyna! 
I brzdęk słuchawką. 

co się działo! "W poniedziałek rano 
młócił ojciec siano, młócił ojciec, młó
cił ja, mlóciliśmy obydwa ... ". Ale to 
nie ojciec młócił - to jego młócili. 

Szwagra zresztą też. Narzekają staJ1i, 
że mlodzież mamy słabą i niedożywio-

Dzie\\,czę z oczami niewinnymi jako 
te pierwsze fijołki wiosenne skutecznie 
przekonało tatę i gospodarza obiektu, 
że wszystko będzie o'kay, czyli po 
Bożemu. I może miało tak być, ale 

"starych nie ma, chata wolna, oj będzie 
bal..." 

No i był. Muzyka gra, jedni tańczą 
drudzy piją, w ogródku kwiaty kwitną, 
a pośród nich, na ławeczee, miłość 

dwóch ciał nagich, co to się· w ogniu 
pożądania stapiają. Gospodarz niejedno 
w swym życiu widział, ale co za dużo to 
niezdrowo - usiłuje 'więc porządek 
jakiś zaprowadzić ... 

- A zgred tu czego? - pyta dobrot
liwie młodzian. - Zgred spada, jak nie 
chce po ryju dostać - radzi równie 
dobrotliwie (acz w słowach nieco mniej 
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dwornych niż przytoczone) i na powrót 
oddaje się rozkoszom milości. A wokół 
czujne spojrzenia kompanów, jak by 
w razie przyłożyć przyszło albo z buta 
potraktować ... 

Co tam dziecinne igraszki, skoro 
w zakamarku pod schodami wesoło 

trzaska ogień, garniec dymi, a wianu
szek czeladki aromat wdycha przecud
ny, co to w stan jakiś niemiłosiernie 
blogi wprawia. 

Atmosfera gęstniała, robiło się po-

Zapachniało "sodomią i go morią' , 
- toteż apel do taty został ponowiony,' 
ze wzmianką wszakże, że jeśli się nie 
stawi, wzmocniony jakimś krzepki~ 
chłopem z rodziny, to trzeba będzie 

skorzystać z usług policji. To słowo ma 
w sobie coś magicznego. Wkrótce zja
wiła się odsiecz w sile dwóch chłopa 
--,-- ojca ze szwagrem. Oj, i co się działo, 

, ną. Może i mamy. Ale nasza osiemnast
ka w cherlakach nie gustowała - co to, 
to nie. 

Nad ranem plac boju opustoszał, 
jednych zmogla pięść, innych gorzałka 
lub narkotyki. Opuszczając pobojowis
ko "na tatczy", rodzic wycedził przez 
ociekające krwią zęby: - Całe szczęś

cie, że pan nie wzywał policji, byłby 
wSlyd na całe miasto... ' 

SA-BA 
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Wiadomości sportowe 
PORA NA PLAY -OFF 

18 bm. zakończyła się zasadnicza część l-ligowych 

rozgrywek w koszykówce mężczyzn, składająca się z dwóch 

rund. Teraz czas na play-orf. który wyłoni medalistów 

mistrzostw Polski oraz zdobywców poszczególnych miejsc. 

Start do tej decydującej fazy nastąpi już w najbliższą sobotę 

(25 bm.). Drużyny z pierwszej .. ósemki" grają według 

klucza: ł -8, 2-7, 3-6,4-5. W pierwszym i drugim rzucie 

walczy się do trzech zwycięstw. Zespół, który zajął najwyż

szą pozycję po zasadniczej części mistrzostw, najpierw gra 

na własnym boisku. 

A oto terminy pierwszego rzutu: 25-26.02,1-2.03 i 5.03. 

Drugi rzut odbędzie się w dniach: 11-12.03, 15-16.03 

i 19.03. Natomiast trzeci i ostatni (w walce o l miejsce gra 

się już do 4 wygranych): 25.03, 29.03, 1-2.04 i 5-6.04. 

Zanim rozpoczną się kolejne emocje, przypominamy 

fnlgmenty zwycięskiego meczu Połonii Przemyśl z Mazo

wszanką Pruszków (94:70). Oby przemyŚlanie zagrali 

z takim "zębem" we wszystkich czekających ich jeszcze 

spotkaniach na wyjeździe i przed własną widownią. 

Fot. ROMUALD BORYSLAWSKI 

Trenerzy Tumasz Sluzalek i Mariusz Zamirski poprusiii 
u czas. Puluni.5ci pilnie wysłuchują uwag sz.kuleniowego 
duetu. 

Kolejne punkty czarnuskórego N. BUn/ina, który zdobył 
ich w meczu 28, najwięcej na boisku. Tym razem efektownym 
"wsadem". 

ZIMA III-LIGOWCÓW 

"KOLEJARZE" MARZĄ O POZOSTANIU 
Bardzo słabo zaprezentowali się 

w jesicnnej rundzie tr4ccioligowi pił

karzc przemyskiego Czuwaju, zajmu
jąc na pólmetku zaledwie przedostatnie 

miejsce, mając w dorobku tylko 9 punk
tÓw, na co zl07.yły się dwa zwycięstwa. 

pięć remisów i a7. dziesięć porażek. 

.. Kolejarze" strzelili w sumie 18 bra
mek, ale stracili a'i: 35, tj. najwięcej 

w gnJpie. Już z tego zestawienia widać, 
że na wiosnę czeka ich bardzo trudne 
zadanie, jakim jest utrzymanie się 

w III-ligowym gronie. 

. - Przed ro;:pucz.ęciem sezonu zało

iyliśmy sobie zdubycie jesienią co naj
mniej 11-12 punktów, ale celu, glównie 

z.e względu na niestabi/ny skład i waha
nia normy, nie osiąRnęli.fmy- przy
znaje trener Czuwaju Krzysztof Su

gier. - Tak, na dobrą sprali"!,!, to 
dopiero IV trakcie mistrzostw, mając do 

dyspozycji bardzo wąską grupę pllno
worto.fciowych zawodników, kompleto

wałem zespół, szukając najbar(fz.iej op

tymalnego ustm .. ienia. Młudzi piłkarze, 

którzy stanowią prz.ewaiającą częH 

dntiyny, nie potrafili jeszcze zagrać 
w kaidym meczu na przyzwoitym pozio

mie. Stąd tez, ubok bardzo dobrych 
spotkań, m.in. zwycięskiego ze Stalą 

RzeszóH.· i remisowych z Cracovią i Tar

novią, z.dar,.ały się tez:, wyjątkowo nie
udane, jak np. z Harnasiem Tymbark, 
Stalą Sanok,lgloupolem Dębica i Dali
nem Myślenice, które IvyraiJlie prze

graliśmy. Uwaiam, ze w sumie lepiej 
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zaprezentowali.fmy się na wyjazdach 

oraz w meczach przeciwko zespołom 
z czołówki tabeli, zdobywając Z nimi 
pięć jiunktów. Kurzystniej grali.fmy po 

przerwie, strzelając w tym okresie 12 
bramek spośród 18 uzyskanych w całej 

rundzie. Świadczy to o· tym, fe wal
c;y/i.fmy do końca, chociai nie zawsze 

z powudzeniem. Uważ.am, ze na finiszu 
jesiennej rundy udało mi się skonsoli

dować druiynę, w efekcie czego w ustat
nich czterech pojedynkach ::.gromadzili

śmy cztery punkty, wygrywając z Kar
patami Siepraw 3: /, remisując z Sande

cją Nowy S(lcz 2:2, Cracovią 1:1 oraz 

ulegając nieznacznie na wyjeździe Ka
maxowi Kańczuga 1 :2, tracąc drugiego 

gula z rzutu karnegu. Mimo skromnego 
IV sumie dorobku, moim podopiecznym 
nie muina odmówić ambicji i wan

gazowania w walce, chociai nie zawsze 
lI'ystarczało im umiejętno.fci i konsek

wencji \1' realizmji taktycznych załoZeń. 

Na pozytywną ocenę zasługują przede 

wszystkim młodzi, obiecująco zapowia
dający się ZlI'odnicy-- Dołęga, Jabłoń

ski, Błaikull'ski, Mazur. To są nadzieje 

Czuwaju i liczę, ie wiosną będą grać 
jeszcze lepiej. Dubrze do druz:yny wpru

l\"Gdził się pozyskany z p'rzemyskiej Po
lonii Boryczko. 

Na początku stycznia br. czuwajow

cy, prowadzeni przez K. Sugiera i asys
tenta Mirosława Lewandowskiego, 
rozpoczęli intensywne przygotowania 
do rewanżowej rundy, w której aż 

9-krotnie wystąpią w rołi gospodarzy, 

Do drużyny wrócił Mirosław Szot, 

który przez kilka miesięcy przebywał 

w Niemczech, łącząc pracę zaro.bkową 

z kopaniem piłki. Jego obecność powin

na wpłynąć na liczące się wzmocnienie 

Czuwaju. Jest również szansa na pozys

kanie obrońców Edwarda Jodłowskie

go ze Stali Rzeszów oraz kilku innych 

graczy, ale dziś jeszcze za wcześnie 

mówić czi wszystkie planowane trans

fery zostaną zapięte na ostatni guzik. Po 

wyleczeniu kontuzji, do zespołu dolą

czył Stefan Mikulce. Pozyskano po

nadto Dariusza Jarocha z Motoru 

Przemyśl. Nie w7.nowili treningów: 

Smyk i Krywiak. który wyjechal za 

granicę· 

W pierwszej fazie przygotowań "ko
lejarze" trenowali na przemian w hali 

i w terenie. Podczas ferii zimowych 

zorganizowano im tzw. obóz dochodzą

cy. W lutym Czuwaj rozegra pierwsze 

mecze kontrolne, spotykając się głów

nie z drużynami z województwa i regio

nu. Wszystko podporządkowane zosta

ło jednemu celowi: uratowaniu się 

przed degradacją. 

- Liczę, ie wiosną zdobędziemy co 

najmniej 16 punktów - mówi K. Su

gier. - Powinno to wystarczyć na 

"ajęcie bezpiecZJlej pozycji. Ale kto wie, 

muie okaie się, i~ ten dorobek będzie za 

skromny? 

RAFAŁ BURY 

Nasz ranking 1994 

POLONIA razy 5 
Jak należało się spodziewać, koszykarze przemyskiej Polonii sięgnęli bezapelacyjnie 

po wszystkie (honorowe) laury w naszym czytelniczym rankingu podsumowującym 
sportowy rok 1994. Przyszli im w sukurs, ale mniej chwalebnym współzawodnictwie, 
piłkarze tego klubu, których kibice liczyli na znacznie więcej w rundzie jesiennej 11\ ligi. 

Nie komentujemy woli naszych czytelników, ale przyznać im trzeba, że "punktowali" 
ze sporym obiektywizmem i znawstwem tematu, jakim jest ocena wydarzeń na 
sportowych arenach. Dziękujemy im za to i do przyszlego roku! 

SPORTOWIEC 1994 
I. KRZYSZTOF MILA (koszykówka - Polonia) 
2. WOJCIECH KRÓLIK (koszykówka - Polonia) 
3. ARTUR OLSZANECKI (koszykówka - Polonia) 
4. ARKADIUSZ MIŁOSZEWSKI (koszykówka - Polonia) 
5. JANUSZ ŚLlWIŃSKI (piłka ręczna - Czuwaj) 

6. Małgorzata Zubik (tenis stołowy - Nurt), 7. Wojciech Banaś (koszykówka 
- Polonia), 8. Mariola Dratwa (piłka ręczna - JKS), 9. Jaroslaw Antosiak (tenis 
stołowy - MKS MDK), 10. Drużyna szermierzy Startu Jarosław, 11. Grzegorz Abram 
(piłka nożna - Polonia), 12. Dariusz Jaworski (piłka ręczna - Czuwaj), 13. Mikołaj 
Iwachnienko (koszykówka - Polonia), 14. Alina Magiera (piłka ręczna - JKS), 
15. Edward Słysz (piłka nożna - Kamax), 16. Alicja Główczak (piłka ręczna - JKS), 
17. Janusz Tkaczyk (piłka ręczna - Czuwaj), 18. Tomasz Przewrocki (koszykówka 
- Polonia). 

TRENER 1994 
l. TOMASZ SŁUŻAŁEK (koszykówka - Polonia) 
2. MARIUSZ ZAMIRSKI (koszykówka - Polonia) 
3. Andrlej ORYLA (szermierka - Start) 

4. Mieczysław Bodnar (tenis stołowy - Nurt), 5. Bogusław Ozga (piłka ręczna 
- Czuwaj), 6. Andrzej Nanuś (koszykówka - Polonia), 7. Jerzy Wilczyński (tenis 
stołowy - MKS MDK), 8. Marek Stokłosa (siatkówka - Znicz), 9, Piotr Kroczek (piłka 
ręczna - Czuwaj), 

DRUŻYNA 1994 
I. KOSZYKARZE POLONII 
2. SZCZYPIORNISTKI JKS 

I 3. SZERMIERZE STARTU 
4. Piłkarze ręczni Czuwaju, 5. Pingpongistki Nurtu, 6. Piłkarze Kamaxu, 7. Pingpongiści 
MKS MDK, 8. Koszykarze Juwenii, . 

WYDARZENIE ROKU 1994 
l. AWANS KOSZYKARZY POLONII DO EKSTRAKLASY 

2. Postawa koszykarzy Polonii w I lidze, 3. Gra szczypiomistek JKS w II lidze i PP, 
4. Mecz Polonia - Aris Saloniki. 

ZAWÓD ROKU 1994 
l. GRA PIŁKARZY POLONU W III LIDZE 

2. P9stawa piłkarzy ręcznych Czuwaju w I rundzie rozgrywek II ligi, 3. Degradacja 
sztangistów Polbutu do II ligi. ZB 

W OPINII CZYTELNIKÓW "ŻP" 

NAJPOPULARNIEJSI SPORTOWCY 
Tyłko 302 kupony napłynęły do rc

dakcji "Życia Przemyskiego". która po 
raz kołejny zorganizowała konkurs 
- płebiscyt na najpopularnicjszych 
sportowców województwa. Miano naj
lepszego w ł 994 roku przyznano ko
szykarzowi l-ligowej przemyskiej Po
lonii - Wojciechowi Banasiowi (uzy
skał w sumie 1427 pkt.), Drugie miejsce 
zdobyła Małgorzata Zubik (1395) 
-lenisistkastołowa II-ligowego Nurtu 
Przemyśl, a trzecie - Krzysztof Mila 
(1305) - koszykarz Polonii Przemyśl. 
Aoto dalsza kolejność - 4. Wojcieeh 
Królik (1244) - koszykarz Polonii 
Przemyśl. 5. Jarosław Antosiak (1020) 

- tenisista stołowy II-ligowego MKS 
MDK Przemyśl, 6. Janusz Tkaczyk 
(959) - piłkarz ręczny II-łigowego 

Czuwaju Przemyśl, 7. Artur Olszane
cki (875) - koszykarz Polonii Prze
myśl, 8. Arkadiusz Miłoszewski (870) 
- koszykarz PoloniiPrzemyśl, 9. Mo
nika Dratwa, (790) - piłkarka ręczna 
II ligowego JKS, 10. Dariusz Jaworsld 
(701) - piłkarz ręczny Czuwaju Prze
myśl. 

Jak widać, pierwsza .;dziesiątka" zo
stała zdominowana przez koszykarzy 
Uest ich pięciu) i szczypiornistów (3), 
a dwa miejsca zajęli przedstawiclele 
pingponga. Ogółem oddano głosy na 20 
sportowców. (w.) 

LEKKOATLECI "POD DACHEM" 

"ŁADUJĄ akUlllulatory" i STARTUJĄ 
W okresie ferii zimowych na dwu

tygodniowym zgrupowaniu w Oleszy
cach ćwiczyli m.in. lekkoatleci Mię
dzyszkołnego Klubu Sportowego Ju
wenia w Przemyśłu, przygotowujący 
się do startów na otwartych stadionach. 
Pracowano głównie nad ogólną wy
trzymałością, kondycją, siłą, skocznoś
cią i zwrotnością. Efekty tej żmudnej 
"harówki" powinny być już widoczne 
za kilka miesięcy. 

Przed obozem w Oleszycach repre
zentanci Juwenii startowali w trzech 
halowych makroregionalnych mityn
gach, traktując udział w imprezach jako 
swoiste "przerywniki". Kilku z nich, 
jak na zimową porę, osiągnęło zupełnie 
przyzwoite wyniki, A oto najlepsze 
rezultaty uzyskane w poszczególnych 
konkurencjach. Bieg na 60 m - Renata 
Kozioł (8,79), Małgorzata Pi~rnicka, 
BożenaSarnikowska i Joanna Majews
ka (wszystkie 8,89) oraz Grzegorz Zają-

POGRANICZE 

czkowski (7,50) i Paweł Osmak 7,69); 
60 m ppł - Lilianna Łoza (10,27), 
Agnieszka Paszek (10.54) i Iza Glogo
wska (10,88); 30<) m - Renata Kozioł 
(51,28). Agnieszka Górska (51,43), 
Monika Majewska (52.89) i Bożena 
Sarnikowska (53,27) oraz Marcin Tułej 
(47,51) i Adam Woźniczko (50.15); 
600 m - Agnieszka Górska (1.54,49) 
i Tamara Binko (2.03,50); ł km - Wal
demar Zając (2.53,73) i Radosław Pik
łowski (3.09,76); skok wzwyż - Li
lianna Łoza (155), Magdalena Wnoro
wska (150) i Joanna Majewska (140) 
oraz Radosław Głowacz (175); skok 
w dal - Lilianna Łoza (4,90) oraz 
Grzegorz Zająezkowski (5,70) i Paweł 
Osmak (5,64). 

Warto też odnotować, że L. Łoza, M. 
Wnorowska, A. Górska i G. Zającz
kowski zostali zakwalifikowani do kad
ry Polski ,.C". Klubowi trenerzy WJe
rzą, że na tym nie poprzestaną. 

(w.) 
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KOSZYKÓWKA 
z PIERWSZEJ POZYCJI 

13.02 
I LIGA. Polonia przemyśl- Nobiles Włocławek 85:81 (49:42). Punkty dła gospodarzy 

zdobyli: Thomas 22, Królik 1,7, Buntin 16, Miloszewski II, Węglorz 9, Szczubial7, Mila 3. 
a dla gości Griszczuk 31, Zełudok 15, Wardach 13, Kabała 8, Skiba 5, Ołszewski 5, 
Jankowski 4. 

Sędziowali: Wacław Woźniewski (Łódź) i Krzysztof Kołoszewski (Lublin). Widzów: 
2500. . 

Zalegly Ueszcze z pierwszej rundy) mecz wywołał w Przemyślu bardzo duże zaintereso
wanie, podobnie jak niedawne spotkanie z Mazowszanką Pruszków. Miał on bowiem 
podwójne znaczenie. W przypadku zwycięstwa Polonii, to właśnie ona stawała się liderem 
rozgrywek, żeby już z pierwszej pozycji walczyć następnie o mistrzowski tytuł 
w play-offach. Podobna szansa otwierała się przed Nobilesem. Lepiej wykorzystali ją 
gospodarze, chociaż trzeba przyznać, że nie przyszło im to łatwo. 

Do 10 min. trwał bardzo zacięty i wyrównany pojedynek. Cztery razy prowadzili 
gospodarze (2:0, 4:2, 8:6 i 15: 14), dwa - goście (6:4 i 14: 12), a czterokrotnie notowano 
remis (2:2, 4:4, 6:6,12:12). Od tego momentu zaznaczyła się przewaga polonistów, którzy 
zaczęli popełniać mniej błędów w ataku, doprowadzając w 18 min. do największej w tym 
meczu, 18-punktowej, przewagi (47:29), po celnych rzutach Thomasa, Miłoszewskiego 
i Buntina oraz trafieniach za "trzy" w wykonaniu Królika, Mili i Szczubiała . Niestety, 
w końcówce pierwszej połowy, a także na początku drugiej przemyślanie nieco pogubili się. 
Goście w tym okresie rzucili 6-krotnie zza linii 6,25 i w 25 min. przewaga Polonii zmalała do 
dwóch punktów (58:56). Na szczęście dla licznie zebranej widowni, Wardach popełnił dwa 
błędy w ataku i miejscowi "odskoczyli" na bezpieczną odległość, dzięki rzutom Król ika 
i Węgłorza(w tym trzy za "trzy' ') i w 34 min. było już 72:63. Spotkanie trzyma lo w napięciu 
do końcowego gwizdka, gdyż włocławianie stale "nękali" gospodarzy (m.in. w 38 min. 
80:75,39 min. 80:77,40 min. 81 :78), a gdy na kilkanaście sekund przed uplywem czasu gry 
Kabała rozpaczliwym rzutem za "trzy" zmniejszył znów różnicę do 2 pkt. (83:81), wszystko 
jeszcze było możliwe. Gospodarze jednak szanowali piłkę, toteż Wardach był zmuszony 
popelnić faul taktyczny. Wykonawca dwóch rzutów osobistych - Thomas - nie zawiódl 
i przypieczętował sukces polonistów, który dał im pierwszą lokatę w zasadniczej części 
rozgrywek i korzystny układ przed play-offami. 

NIESPODZIEW ANA PORAŻKA 

15.Q2 
Lech-Batimex Poznań - Polonia Przemyśl 101:86 (57:44). Punkty dla gości zdobyli: 

Thomas 21. Buntin 20, Węglorz 15, Królik II, Szczubiał 6, Olszanecki 6, Miloszewski 5, 
Mila 2, a dla gospodarzy najwięcej: Baker 37 i Battle 29. 

Chociaż przegrana polonistów nie ma żadnego wpływu na zajęcie przez nich miejsca po 
zasadniczej fazie rozgrywek, to strata punktu stanowi niespodziankę, biorąc pod uwagę, że 
przemyślanie są liderem mistrzostw, a Lech znajduje się zaledwie na ósmym miejscu 
w tabeli. Początkowo prowadzili goście, ale od 7 min. (było wówczas 15: 14 dla poznańskiej 
drużyny) warunki gry zaczęli dyktować miejscowi, mając w swoich szeregach świetnie 
dysponowanych rzutowo Murzynów - Bakera i Battlego, którzy zdobyli w sumie aż 66 pkt. 
W 18 min. Lech prowadził już 53:37 i utrzymał przewagę do końcowego gwizdka, tym 
bardziej, że przemyśłanie nie mieli najlepszego dnia. 

NAJPIERW Z LECHEM 

Po ostatnich mistrzówskich spotkaniach fazy zasadniczej, rozegranych 18 bm., znamy już 
końcowy układ tabeli I ligi koszykówki męskiej przed play-offami. Na pierwszym miejscu 
znajduje się Polonia Przemyśl przed Mazowszanką Pruszków i Nobilesem Włocławek 
(wszystkie trzy drużyny zgromadziły po 40 pkt., ale przemyślanie mąją najkorzystniejszy 
bilans w bezpośrednich spotkaniach). A oto dalsza kolejność: 4. Aspro-Snieżka Świebodzice 
(35),5. Stal-Etan ex Stalowa Wola (34), 6. Śląsk ESKA Wrocław (34), 7. Stal Bobrek Bytom 
(33), 8. Lech-Batimex Poznań (31). Te zespoły będą walczyć o mistrzowski tytuł, 
a O utrzymanie się w lidze - 9. Spójnia-Komfon Stargard Szczeciński (30), 10. 
Zastal-Fonum Zielona Góra (28), II. Polonia Warszawa (25). Dwunasta drużyna - AGRO 
FAR Kraśnik - wycofała się z rozgrywek. 

W pierwszym rzucie play-off (do 3 zwycięstw), które odbędzie się 25-26 bm., 1-2 marca 
oraz 5 marca, zmierzą się: Polonia z Lechem, Mazowszanka ze Stalą Bobrek, Nobiles ze 
Śląskiem oraz Śnieżka ze Stalą St. Wola. W drugiej rundzie (11-12, 15-16 i 19.03.) 
"Przemyskie Niedźwiadki" trafią na zwycięzcę pojedynków Aspro -Stal SI. Wola. Zyczymy 
Polonii samych zwycięstw! Wystarczą na swoim boisku, żeby zdobyć tytul mistrza kraju. 
Pierwsze mecze Polonia zawsze gra u siebie. 

PIŁKA RĘCZNA 

II LIGA MĘŻCZYZN. Czuwaj Pnemyśl- Fablok Chrzanów 28:22 (13:10). Bramki 
dla gospodarzy zdobyli: Mózgowski 14 (w tym 7 z karnych), Kalinowski 4, Maćkowski 3, 
Wiśniowski 3, Sura 2, Jaworski 2, a dla gości najwięcej: Piekarczyk 10 (8 z karnych), 
Adamuszek 4 i Fudali 3. 

'Sędziowali: R. Szuben i P. Mazur (obaj Wrocław). Widzów ok. I tys. 
"Kolejarze" dość pewnie pokonali lidera, który przegrał dopiero pierwszy mecz 

w bieżących rozgrywkach, i zmniejszyli dzielący ich dystans do niego o dwa punkty, ale 
Fablok wciąż ma znaczną (4 pkt.) przewagę . Spotkanie, chociaż bylo emocjonujące, nie stalo 

. na wysokim poziomie. Obie drużyny pOpełniły sporo błędów, · zwłaszcza w ataku. 
Szwankowala celność, niewiele zanotowano szybkich kontrataktów, a momentami grano też 
zbyt ostro (zarówno Czuwaj, jak i Fablok otrzymaly po 14 minut kary). Poza pierwszymi 10 
minutami, kiedy to goście dwukrotnie prowadzili (1 :0 i 2: I) oraz tyleż remisowal i (I : I i 2:2), 
przez cały czas utrzymywała się dwu-, trzybramkowa przewaga gospodarzy, wśród których 
na szczególne wyróżnienie zasłużyli: golk,iper Janusz Śliwiński (m.in. obronił dwa rzuty 
karne) i Bogdan Mózgowski - zdobywca polowy bramek uzyskanych w sumie przez 
podopiecznych trenera Bogusława Ozgi. 

II LIGA KOBIET. Mecz Stanu Opole z JKS hie doszedł do skutku, gdyż opolski zespół 
wycofał się z rozgrywek, o czym zawiadomił wcześniej jarosławski klub. 

PIŁKA NOŻNA 
CZUW AJ DRUGI W LUBACZOWIE 

W SP 2 w Lubaczowie odbył się tumiej juniorów, którego stawką był puchar ufundowany 
przez burmistrza tego miasta. Zdobyli go reprezentanci Pogoni-Browaru Leżajsk, którzy 
w swojej grupie eliminacyjnej wygrali z Kamąxem Kańczuga 2: l, Izolatorem Boguchwala 
4: I i Sokołem I Lubaczów 5: I, oraz przegrali ze Stalą Rzeszów O: I, a w finale okazali się lepsi 
(2: I) od przemyskiego Czuwaju. Przemyślanie w eliminacjach uporali się ze Stalą Stalowa 
Wola 4:0, Hetmanem Zamość 4:3 i Sokołem II Lubaczów 4:0 oraz zremisowali z Zelmerem 
Rzeszów 3:3. Trzecie miejsce zajęła Stal Rzeszów pokonując Stal St. Wola 3:2. Na szóstej 
pozycji znalazł się Sokól!. Trenerem juniorów Czuwaju jest Janusz Gieroń. Organizatorami 
turnieju byli: Kuratonul1l' Oświaty, OZPN, UM Lubaczów-i Van Pur Rzeszów. 

+ W najbliższą sobotę (25 bm.) w hali MOSiR w Przemyślu międzynarodowy turniej 
piłki nożnej seniorów, z udziałem drużyn z naszego województwa, obwodu lwowskiego 
i Słowacji . 
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TELEKOMUNIKACJA POLSKA S.A. 
Zakład Telekomunikacji w Przemyślu 

uprzejmie informuje Szanownych Państwa, że 25 lutego 1995 r. 
na terenie Okręgu Telefonicznego Przemyśl nastąpi zmiana 
numerów telefonicznych zgodnie Z uprzednio dostarczonym 
Państwu "Wykazem zmian numerów abonentów telefonicz
nych". 

Równocześnie informujemy, że od 11.02.1995 r. ulegnie likwidacji numer 
kierunkowy - 82, abonenci będą otrlymywać połączenie z Warszawą za 
pomocą numerów - 02 lub 022. 

Za ewentualne utrudnienia w łączności IV okresie zmiany numerów uprzej
mie przepraszamy. 

G-OS6 

UWAGA! ROLNICY 
plantatorzy buraka cukrowego 

woj. przemyskiego 
Cukrownia "Przeworsk" w Przeworsku 

informuje, że trwa kontraktacja 
buraków cukrowych. 

'* Polecamy wysokiej jakości nasiona polskie i zagranicz
ne. '* Zabezpieczamy za gotówkę i na kredyt środki ochrony 
roslin, nawozy dolistne, wapno nawozowe. 

'* Kredytu plantatorskiego udzielamy poprzez Wschodni 
Bank Cukrownictwa O,ddział Przeworsk w wysokości 300 zł 
(nowych) na 1 ha uprawy buraka cuk~owego na bardzo 
korzystnych warunkach - oprocentowanie 11,2 % w stosunku 
rocznym. '* Polecamy tanie usługi: siew docelowy buraków siew
nikami pneumatycznymi i mechanicznymi oraz zbiór buraków 
kombajnem 3-rzędowym. 

'* Równocześnie informujemy, że planlatorzy buraka cuk
rowego, którzy zawrą umowę konlraktacyjną otrzymają prawo 
do nabycia akcji preferowanych Cukrowni "Przeworsk" w łą
cznej wysokości do 20 % całości akcji. 

EL-JOT 

K-OIO 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

WIELOBRANŻOWE 
Nowo otwarty SALON HANDLOWY 

JAROSŁAW, ul. BRZOSTKÓW 7/9 

zaprasza na zakupy 
Proponujemy Państwu kompleksowe. 

wyposażenie łazienek oraz fachową poradę 

Zapraszamy również do salonów sprzedaży: 

w Przemyślu, ul. Opalińskiego 1, tel. 54-07 
ul. Serbańska 6 

* PŁYTKI * CERAMIKA * ARMATsURA 

fJ: WANNY* KABJNY:( KLEJE .-et FUGI 

Znów 
"Varsovia Manta"! 

Niezwykle popularny zespól "Var-

Wszystkim znajomym, przyjacio

łom i krewnym, którzy wzięli udział 

w ostatniej drodze naszej ukochanej 

Mamy 

AURELII DOROSZ 
sovia Manta", prezentujący folklor an- serdeczne podziękowanie składają 

dyjski, wystąpi w Przemyślu 27 lute- pogrążeni w żalobie 
go. Koncerty odbędą się o godz. 17 i 19 
w Wojskowym Ośrodku Kultury córki i syn z rodzinami 
przy ul. Grodzkiej. Sprzedaź biletów G-OS4 
prowadzi Towanystwo Muzyczne. 

Od 25 lutego 
"Pogranicze' , 

ma numer 

1r 

788421 

Styczeń na drogach 

Ciut lepiej, ale ... 
w ub. mies iącu na drogach wojewó

dztwa doszlo do 29 wypadków oraz 145 
kolizj i: 4 osoby zginęły, a 32 zostaly 

rannc. W porównaniu ze styczniem 

1994 1'. mieli śmy o I wypadek mniej, 

liczba zabitych byla analogiczna, ran

nych wzrosła o I osobę, ale o prawie 

100 procent wzrosła liczba zgłoszonych 

kolizji (ku szczególnemu zmartwieniu 
towarzystw ubezpieczeniowych). Zna

cznie lepiej prezentował się tegoroczny 

styczeń IV porównaniu z grudniem ub. 
roku (z wyjątkiem liczby zabitych), co 
\V znacznym stopniu można wiązać ze 

zmniejszonym w okresie zimowym ru

chem na drogach, a być może również 

większą ostrożnością kierowców 
i - niewątpliwie - laskawszą w br. 

aurą· 

Głównymi przyczynami wypadków 

w styczniu były blędy osób pieszych 

(ł2 wypadków) oraz nadmierna pręd

kość jazdy (10). "Czarnymi" dniami 
byly tym razem wtorki (27,6% wypad

ków). a "feralnymi" godzinami okres 
pomiędzy godziną ,12 a 14. Tegoroczny 

styczeń wspominać będzie niemiło ró
wnież 174 kierowców różnych pojaz

dów, którzy usiedli za kółkiem po "jed
nym głębszym", ale czy Kolegium ds. 
Wykroczeń da się pl-Lekonać , że wszys

tkiemu winien styczniowy mróz? 

zn 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

WIELOBRANŻOWE 
"SAGRA" W PRZEMYŚLU 

buduje i sprzedaje 
mieszkania 

kategorii: M-2; M-3, 
M-4 M-S , 

Mieszkania budowane są systemem 
tradycyjnym przy ul. Zielińskiego 

IV Przemyś lu za środki przyszlych właś
cicieli wpłacane w uzgodnionych ter
minach. 
- Koszt I m2 powierzchni użytkowej 
700 zl 
- Przewidywany termin objęcia mie
szkania I kw. 96 
- Istnieje możliwość uzyskania kredy
tu hipotecznego 

Szczegółowe informacje w biurze 
firmy przy Wybrzeżu Kościuszki 24 
w Przemyślu, tel. 26-52. 

G-049 

7~ 



PROGRAM I 

~:~ ~tl~~~E'~AŁUNKI" -'- serial 
8.30 Kolory - program dla dzieci 
8.50 Gimnaslyka 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 

995~~.~~~:mr;G~~aofa~d:~ciach 
10.00 "CAWALK" - serial prod. USA 
10.45 Muzyczna Jedynka 
11.00 G ielda pmcy. gielda szans 
11.20 Zaproszenie do slolu 
11.30 Klub Samolnych Serc 
11.50 Pmwnik domowy 
12.10 Agrobiznes 
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna 
15.00·r,uzyczna Jedynka . 

:~68 ,,~~~~SzEn;;&~~LNKI" - seri .. 1 
16.25 Dla dzieci: Tik - Tak 
17 .20 "Nasza szkapa" 
17.40 Klinika zdrowe~o człowieka 
18.05 "Simpsonowie' - serial 
18.30 Rewizja mldzwyczajna 
19.00 Wieczorynka . 
20.10 "ZWOLNIENI Z ZYClA" polski film 

fab. 
21.40 Puls dnia 
21.55 "Samotnik" szkic do ponrelU 

K. Orlosia" - film dok. 
22.20 Sejmograf 
22.30 Lisly o gospodarce 
23.20 "Ordonka" - film dok. 
0.10 Nocne czuwanie bez bUlelki 
1. 30 Anno Domini '94 - przeglijd wydarzeń 

muzycznych (I) 

PROGRAM II 

7.10 ~n lelegnlm 
7.20 Go~ć poranny 
7.30 Nauka języja i:lngielskie~o 
7.40 ME$'czne nowości Dwojki "' 

~:68 S~ia;\~~~IJEST" - se~ial 

16:68 ::~~i~ć'8'&~ BL~CtiY'EGO" - serial 
10.25 Farniliuda 
10.50 Tealr Telwizji: "Opis obyczajów. czyli jak 

~~~~ptjnie wszędzie się mięsza zle do dotr 

12.40 MÓj maly świal 
13.20 "ZAKAZANA MIŁOŚĆ" - serial 

:~:gg :~ti\GODY BLACKY'EGO" - serial 
15.30 Ze sportowego archiwum 
16.00 przeglijd kronik filmowych 
16.30 LISIa pnebojów 
17.00 Magazyn przechodni .. 
17. 10 N .. sze pieniądze 
17.40 W okolice Slwórcy 

:~~ ~~~~~~"K~lzula" ~ serial 
20.00 Rzeczpospolila Druga i Pól 
20.50 Spon lelegmm 
21.30 Pogolowie ekologiczne Dwójki 
21.40 Reporterzy DW?iki przedSlawi .. ją 
22.00 "HEDD WYN - film fHb. prod. walijs-

ko-anO'. .. 
0.05 "RAJ~KA JABŁON" - film polski 

l 'l;i~;[l.~~;'i~:);'lf\,~~\~'~iIUI'~~~~1~1·;0~'!i~~)~~1;' 1 
22 lutego 
PROGRAM l 

6.00 Kawa C'ly herbala? 
8.00 "MODA NA SUKCES' '- serial 
8 .30 Muzyczna skakanka z niespodzianką 
8.45 GimmlstY!\,1 - łlcrobic 
8.50 "Przygody kota Filernona" 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 
9.55 "Muzzy' in Gondoland" 

10.00 "ZESP()Ł ADWOKACKI" - serial 
10.50 Muzyczna Jedynka 
1 1.00 Od niemowlaka do przedszkolaka 
11.20 Bardzo mala encyklopedia '!roju 
11.30 Forum nieobecnych 
11.55 Nasze pańSIWO - aklualności 
12.10 Agrobiznes -
12. 15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna 
15.00 Luz: Wojna z lrzema schodami - koncert 
15.30 "Raj" - mag. mlodzieżowy 
15.55 Muzyczna Jedynka - "Gontca dziesi'l,ka" 
16.00 "MODA NA SUKCES" - serial 
16.25 Dla dzieci: Parly - lura 
17.20 " Miliard w rozumie" - lele!Umiej 
17.50 Polska Kronika Ogórkowa 
18.05 "ZESPOL ADWOKACKI" - serial 
19.00 Wieczorynka . 
20.10 " WIELKA GONITWA" - komedia prly-

21.50 ~~d~if'od. USA 
22.05 Reportai 
22.25 Ma!Jl prawo 
23.20 "OSMIORNICA S" (5-oSl.) - serial 

0.55 Wsp,6lczesne kino: "Nieznany Robert Bres
sen . - film dok. 

PROGRAM II 

7.10 Spon lelegram 
7.20 Go~ poranny 
7.30 Język nngielSki 

Na przemyskim bazarze coraz wię

cej towaru, choć niektóre wyroby pra

wie zupełnie zniknęly. Dotyczy to 

szczególnie aparatów fotograficznych, 

filmów, spodni, konserw". W aktualnej 
ofercie znajdowały się: zegarki dams

kie mechaniczne z bransoletką po 200 

tys. starych zl , male orły rzeźbione 

8 

gg ~.~~~~~~oo~~~~rtgi NIE MIWSĆ" 
- seriał 

9.00 Świal kobiel 
9.30 "Dziwne ;Wkąlki Europy " - film dok. 

prod. franc. 
10.00 "Widgel" - serial prod. USA 
10.25 Koncert w ogniu - re~rti.l'ż 

: ?:~6 I!~~;;k,~~t~or~la :{;J~c wylów 
12.15 Wspomnienie o Aleksandrze Fordzie 

13.20 ~~iaNE PRZYJACiÓŁKI" (1/4) - se-
rinl pord. ang. 

14.10 Clipol 
15.00 "Widgel" -:- serial· prod. USA 
15.30 Sportowe życie 
16.00 Zwierzęla wok61 nas 
16.30 KrySlian Zimerman gra ulwOry Fryderyku 

Chopina 
17.00 "TaIle i co dalej?" - lilm dok. 
17.55 Losowanie gier liczbowych TOlalizalom 

Sportowego 
19.00 Kolo fonuny - ' lelelurniej 
19.35 Truskawkowe studio 
20.00 Komenlarz polilyczny 
20.50 Spon lelegmm 
21.35 Ekspres reporterów 
22.05 Sludio Tealnline Dwójki : "Zimorodek" 
23.30 K10 się liczy z.opinią gublicz",l? 

0.05 c'h~1Y. byś nie zga I. skijd len 1 iSl wy-

l ·i~ i;';;;t;i'®;~'I.~m~I;<iil;~~;~;{1 
23 lutego 
PROGRAM I 

~:~ K~:B'H.z~~~~lf PRZYSTAŃ" (2126) 
- serial nowoulandzki 

8.30 TUI-Turu - quiz dla dzieci 
8.45 GimnaSlyka 
8.50 .. PrLygody kOla Filemona" 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 

K~~ ~M~~~lCt~i'~~Xd~I~~~e.~iilch 
10.05 "NIEBtzPIECZNE UJĘCIA" - serial 
1 0.55 Muzyczna Jedynka 
11.00 GOIowanie mi ekmnie 
11.20 To jest lalwe 
11.30 ~wadrans na kawę 
11.45 Zyć bapiecznie 
12.10 Agrobiznes 
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna 
15.00 Luz 
15.30 Slowa. slówka i DÓlslówka ...,... lelelUmie/' 
16.00 "BEZPIECZNA PRZYSTAN" - seria 
16.25 "CRO" - serial anim. USA 
17.20 "Filmidio" - mag. filmowy 
17.40 Taki je" świal 
18.05 "DOOG IE HOWSER. LEKARZ MEDY-

CYNY" - serial 
18.30 MagllZyn kalolicki 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "NIEBEZPIECZNE UJĘCIA" - serial 
21.05 Tylko w Jed>:nce . 
21.50 .. Ml:Igazynio ' - pro~nlm smyryczny 
22.00 Di,musz - mag. rząaQwy 
22.10 Szwejki - progr. wojskowy 
22.25 Pegaz - lygodnik kullumlny 
23.00 W,adomośc, gospodarcze 
23.15 MinilJlury 
23.20 .. Zabawa w kOlka i myszkf ' - re»Ortaż 

.. 23.50 "ANIOŁ CZY DEMON' - flim prod. 
fmoc. 

PROGRAM II 

7.10 Sport lelegram 
7.20 Go~ć poranny 
7.30 Język .angielski 
7.40 Muzlczne nowości Dwójki 

~:~ s~i~,7~~b~?DZINNE"- serial 

16:68 .:~iw;'~i~f!'ij~~~'t?r6~:· - serial prod. 
USA 

10.25 Non SlOp kolor 
11.30 Tealmpy 

' 12.00 K,ilarzyna Miller - prog. IIlUZ. :ng ~:~;cnH~rM~W!!y - western muzyczny 
prod. USA 

15.00 .. W krainie dinozaurów" 
15.30 Skrzydla bliżej marzeń 
16.00 Ani mals 
16.30 Rock oko 
17.00 .. Anysla c:z.asu jesieni" - film dole 
17 .15 "Sekrelarz" - film dok. 
17.40 Reponaż 
19.00 Jeden z dziesięciu - telelurniej 
19.35 Klub pana Rysia 
20.00 Sludio Spon 
20.50 Sport lelegram 
21.35 SIO na SIO. czyli SIO filmów na 

Slulccie kina: "STRACH NA WRÓBLE" 
- dmmal obyczajowy prod. USA 

23.30 Kocham kino (cd.) 
0.05 Kocham kino (cd".;')=="".,,,,,,,,,, 

PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbala? 
8.00 "MODA NA SUKCES" - serial 
8.30 Dla dzieci: "Ciuchcia" 
8.55 GimnaSlyka 

w drewnie - 25 tys. zł, żyrandole 

pojedyncze z drewnianych lisIewek 
- 35 tys. zl, dziadki do orzechów 
- 5 tys. zl, rożen ogrodowy - 350 tys. 
zl, licznik prądu - 300 tys. zl, zabawka 
gitara - 35 tys. zł, lampka w kształcie 
globusa - 100 lyS. zł, kura drewniana 
z pisankami - 25 tys. zl, szczotka do 
zamiatania bez kija - 25 tys. zl (w 
sklepie 70 tys. zł), łapka na myszy - 10 
tys. zl, zamek do garażu - 70 tys. zl, 
medale pamiątkowe - 20 tys . zl, do
mofon - 120 tys. zl, male radio lran
zystorowe - 60 tys. zl, fillry kolorowe 

9.10 Mama i ja . 

16:66 ~~R6~~~Ct~INA " - serial 
10.55 Muzyczna Jedynka 
11.00 Duży i maly czlowiek 
11.15 Zrób 10 razem z nami 
11.30 Pod kreskij ... 
11.50 Ocalić od zapomnienia 
12.10 Agrobiznes 
12.15 - 14.55 Telewizja Edukacyjna 
15.00 Dla mlodych widzów 
15.30 Kmina lagodności 
15.55 Mu~czna Jed?nka 

:~:~ ~ dęi~C~~Ci~c~~~" - serial 
16.50 Sludio Jedynki 
17.20 .. Tala. a Marcin powiedziul " 
17.30 "Goniec" - Iyg. kulluralny 
17.45 .. TeSI" - mag. konsumencki 
18.05 .. Randka w ciemno" - zabawu quizowa 
18.50 "Zulu Gula, Miedziana 13" 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "POCIĄGI POD SPECJALNYM NADZO-

REM " - film czeski 
21.45 Pul~ dnia 
22.00 W.c. kwadrans 
22.15 Sprawa dla reportera 
23.15 SlIIdio JedynkI mg ~~tiM~)h~~i~" - film USA 

1.25 Anno Domini'94 (2) 

PROGRAM II 

7.10 Sport lelegram 
7.20 Pląlkowe rozmowy 
7.30 J~zyk angielski 
7.40 MUZ~C'lne nowo~ci Dwójki 

~:il8 S;~II ~~Je?A VISA" - serial 

9.30 .. Wyspa korulowa" - film dok. 
10.00 "BaIman" - serial 
10.30 JeS! jazz... 
11 .00 lud w le"lrze JardcZ41 
11.15 Eleklryczne Gil.ry - koncert 
12.10 Progrdlll salyryczny 
13.20 "Pewny imeres" - film fmnc. 
14.35 Magazyn muzyczny 
15.00 .. Salman" - seriul 
15.30 SlIIdio Sport 
16.30 "OD DZIEWIĄTEJ DO PIĄTEJ" - serial 

:~:~ ~~?i~~;~eLinda" 
19.00 .Jeden z dziesięciu" - teleturniej 
19.35 Lilamido. czyli porykiwaniH szarpidnll6w 
20.00 Gwhndy miesiąca 
21.35 Halo weekend 
21.40 Program rozrywkowy 
22.15 .. MACKI STRACHU " -film rab. prod. USA 

0.05 Klasycy rocka 

1~~,;~~[~ft{f,';]0;;SIB~II~li}l[i;t~[~i!;~li~~ 

7.00 Z Polski 
7.10 Eko echo 

25 lutego 
PROGRAM I 

7.25 Wszyslko o działce i ogrodzie 
7.50 Agrolinia 
8.30 S~rtowa apleka 
§:j~ 5- i&.~f - progr. red. kalOlickiej 

10.30 .. SKARB TEMPLARIUSZY" serial 
prod. fmnc. . 

11.00 "Królowa sloni" - film dok. 
11.50 Swojskie klimaly 
12.10 Kmj - mag. regionalnych oddzial6w TVP 
12.35 Fronda 
13 .05 Swojskie klimaly ' 
13.30 Wall Disney przedstawia 
14.45 Swojskie klimaly 
15.30 Zlote lilia rock'n'rolla 
15.55 "Zwierzęla świal"" - film dok. 
16.25 "SPÓŁKA RODZINNA " - serial 
17.25 MDM czyli Mann do Malemy, Mulema do 

Manni! 

Ing ~B~y~~~~mH!lLS. 90210" - serial 
19.00 WieczoJYnka 
20.10 "SM ROD ŻYCIA" - komedia prod. USA 
22.00 Czar par - final 
0.05 Sportowa sobola 
0.20 "MAŁPIA INTRYGA" - horror prod. 

USA . 
2.10 .. OBSESJA" - film fab. prod. USA 

PROGRAM II 

7.10 Muzyczne nowości Dwójki 
7.30 Tacy sami 
7.50 Spolkania z ję<ykiem migowym 
8.00 "Bajarze'" :- pr'?$' folklorySlYczny 
8.30 "OPOWieŚCI Ąlfa - senal 

10.00 Maf.azyn mililamy 

.:?:68 ~tl,,~:jg;r~:;,towa" 
12.00 K~~'l:~itN~i,I,mu Polskiego: "BILANS 

13.45 Narodziny piękna 
14.00 Gwiazdy lamlych lal - Rene Glaneau 
14.30 "Życie obok nil'" - film przyr. prod. ang. 
i5.00 .. KwCldrans z Hemarem" 

:Ng HJ~fRT~~IE NA DZIKIM ZACHO-
DZIE" - serial 

16.20 Narodziny piękna 
16.30 Familiada - lelelumiej 
17.00 "Spolkanie z Ballad~" (I) 
17.55 Losowanie gier liczbowych TOlalizalora 

Sportowego 
18.30 7 dni świal 
19.00 Gm - lelelurnie) 
19.35 "Szalone liczby' - progrdm dla dzieci 
20.00 Bogusław Kacl.yń~ki l.łlpnl'iUł 
21.30 Slowo na niedZIeli 

~g~ ~.~utL DU~'~·AMI,I~r~Yfilm. fJlb. prod. 
. USA 
0.05 Rock noc 

~!ilW0V @;;IIIII.II~fj~~)![i~i';~ .1 
26 lutego 
PROGRAM I 

7.00 Rolnictwo na świecie 
7.15 Daleko i blisko 

~:il8 Z~~~~nia 

fotograficzne - 15 tys. zl, książki 

,o fotografowaniu - 40 do 60 tys. zł , 

pantofle domowe "góralskie" -dams
kie po 100 tys. zl, męskie po 120 tys. zł, 
wirówka ręczna do mleka - 450 tys. zl, 
wiertarka elektryczna - 500 tys. zł, 

prasa ręczna do owoców - 150 tys. zł, 
nalewka z żen-szenia - 30 tys. zl, 
okulary w oprawie metalowej - 60 tys. 
zl, alann · do samochodu - 50 tys. zł, 

tester ultrafioletowy do banknotów 
(chiński) - 70 tys. zł, scyzoryk wielo
funkcyjny - 80 tys. zl , suszarka do 
wlosów - 60 tys. zl, neseser z. szyf-

8.30 Niedzielny poranek filmowy 
8.55 Telemnek 
9.40 ·Tęczowy Music Box . 

10.10 .. NIEBEZPIECZNA ZATOKA" - serial 
10.20 Teatr dla dzieci - .. To i owo o zwierzęlach " 
11.10 .. PIEKŁO NA ZIEMI. KUWEJCKA RO-

PA W OGNIU" - film fab. prod. USA 
12.00 Koncen życzeń 
12.30 Z kamerą w~ród zwierząl 
12.45 Encyklopedia II wojny świalowej 
13.05 Magazyn Morze 
13.30 On, czyli kto - Jucek Kuroń 
14.05 W SIary m Kinie: .. UKOCHANY. NIEWIE-

RNY" (2) - film rab. prod. USA 
: ~:g~ ~~~~ oko - Kalanyna Kanclerz 

15.55 Benefis Willisa Conoyera (pow!.) 

: ~:~6 S~~~~~~ ;~~~ł Kalynia" - repona! 

17.45 Akropoland 
18.10 .. DR QUINN " - serial 

1ó:?8 ~,~U)';(Ą~Y BRZEG" - serial prod. 
wlosk. 

21.05 Pod Egid" kabarelu (4) 
21.35 Fryderyki ~ nominaCje 
22.00 R<1cju stanu - mag. międzynarodowy 
22.30 Sportowa Jli edziela . 

~j:~ Sr::~8~Ą~~~we so~of~l~ Za~~y" 
- film fab. prod.' USA 

1.20 Wielkie laliezenie 

PROGRAM II 

7.00 Echa Iygodnia (dla nieslYSZ<lcych) 
7.30 Film dla nieslysz.1cych "PŁONĄCY 

BRZEG" - serial prod. wlosk 
8.20 Slowo na niedzielę (dla nieslYSZ>lcych) 
8.25 Gioyanni Pierluigi da PaleSIrin" - Offer-

lonum 
8.30 Zawód amalor 

10.00 Boguslaw Kaczyńsk i zaprasza 
10. 10 Koncen kamJlwalowy 

: ::~ ~~ut~i,!i~n::'~~\~:.IrJSA 
14.00 Halo Dwójka 
14.10 Podróże w c2ilsie i przestrzeni 
15.00 Teatr dla dzieci: .. Dziadek do orzechów" 
15.35 Ojczyzna-polszczyzna 
16.00 "FITNESS CLUB" (I) - serial 
16.30 Familiada -lClelumiej 
17.00 Spolkanie z Bal1ad~ (2) 
18.00 Wydarzenia Iygodm" 
18.25 Sludio Spon 
19.00 Gm - lClelumiej 
19.35 "P"ygody animków" - serial 
20.00 Linia specjalna 
21.30 Betludna wyspa 
22.25 "ANGEL STREET" - serial prod. USA 
23.10 Teatr Sensacji - "Morderca" 

0.15 "Prawdziwy COllon Club" - film dok. prod. 
ang. 

l:iill;;~;;B<>mljIIREmil1;~~;;i] 
27 lutego 
PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbatu ? 
8.00 "MODA NA SUKCES" - ",rial 
8.30 DźwiękoĘra - quiz muzyczny dla dzieci 
8,45 GimnastykU 
8.50 "Przygody kotu Filemona" 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozm(lwi~jmy o dzieciach 
9.55 .. Muz~ in GO,~doland~' - jęz. ang. dla dzieci 

10.05 "DR QUINN - ",,,,, I 
10.50 Muzyczna Jedynka 
11 .00 Progmmik dl" zwierz.11 
11.20 Co mnie gryzie : Ug ~~:;z,{;s~ ::I;:?jna bez broni 

12.10 Agrobiznes . 
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna 
15.00 "P010P popu" - mag. muzyczny 
15.30 .. Alter.iIlatlvi" - prog. nastoli-łtków 

:V~ ~~8'~~~~d?n~~ES" - serial 
16.25 Gimnaslyka umysiu 
16.35 Baw si~ z nami - lelelumiej 

Ing ::~u~~~y ł~N·P~Ii~~i:Jczny 
18.40 Program jubileuszowy 
19.00 Wieczorynka 
20.05 Teatr Telewizji: "JURY" 
21.15 Program publicySlyczny 
22.05 Puls dnia 
22.20 Tydzień prezydema 
22.30 ."MDM. ctyli Mann do Malemy, Malema 

do Manna" 
23.20 MiSlrzowie kina: "MATNIA" - film prod. 

1.00 pnJeboje Bogushl\Ytl Kaczyńsk iego 
PROGRAM II 

7.10 Spon - lelegram 
7.20 Gość poranny 
7.30 Język angielski 

~:jg ~FE~~r~~oZoB~R~t~~~ICINA«" - se-
ri~1 

9.00 .,Swial kobiel" 
9.30 "Widziane z bliska" - serial 

10.00 .. Akademia policyjna" - serial anim. 
10.30 "Familiada' - lelelumiej 
11.00 "Prawdziwy COllon Club" - film dok. 

prod. anO'. . 
11.50 Kmkows'łie legendy 
12.00 "Bezkresna podróż' - serial dok. USĄ 
13.20 "CZARODZIEJ Z ULICY WIĄZOW" 

-ser!"l 
14.05 Clipol 
15.00 "Akademia policyjna" - serial (ln;m. 
15.301 dni polskiego sporlU 

: ~:gg ~r!.i'elr.l ;':Il~~~?~e film dok. 
17.00 "WIJldcy umyslów" - film dok. ang. 
19.00 "Kolo fortuny" - lelclumiej 

iKil6 ~~jtu,),e A'Y~t~ d.l!t~~ec:ia~luChyCh 
~n~ ~~~ZYS-'t'~~EKo~lASKA" - serial 
22.20 Przystanek Goldap 

~~:~ ~;'~~o~z:~ei"'ośc i 
23.30 "Zadymiarze" - reportaż 

0.05 Najwi~kszy oUlSider polskiej muzyki 

Za zmiany w programie redakcja nie odpowiada. 

rowym zamkiem - 200 tys. zJ, pistolet 
do malowania - 100 tys. zl, zegar 
w kształcie splecionych serc - 350 tys. 
zl, żelazko bezprzewodowe - 600 tys . 
zł, spawarka elektryczna - 1,5 mln zł, 
komplet naczyń emaliowanych - 300 
tys. zł, stolik turystyczny z krzesełkami 
- 950 tys. zł, drabina aluminiowa 
- 350 tys. zł. Poza tym: spodnie 
chlopięce - 80 tys. zl, kurtki ze sztucz
nej skóry - 420 tys. zl, komplet po
ścieli - 150 tys. zl, spodnie robocze 
- 65 tys. zl, koldra welniania - 450 
tys. zl. lako ciekawostka - aparat do 

POGRANICZE 

GABINETY LEKARSKIE 

o "SANDENT" - Przemyśl, ul. 
Wodna 13 - usuwanie zębów w uśpie- . 
niu; pelny zakres usług stomatologicz
nych. Wtorek, środa. czwartek w godz. 
15-19, tel. 75-03. 

>- LABORATORIUM PROTETY
CZNE: mosty, korony, licowanie kom
pozytem światloutwarazalnym, protezy 
szkieletowe, leI. 27-89, 58-53, 

o "KORMED", Przemyśl, ul. 
Przecznica Wałowej 4, tel.lfax 47-086 

>- LARYNGOLOG - poniedzialek, 
środa, czwartek W godz. 16-17 

>- STOMATOLODZY od poniedzial
ku do piątku w godz. 16-20, w soboty od 
9 do 13 

>- NEUROLOG - we wtorek i piątek 
w godz. 15-17, w czwartek od 10 'do II 

>- GABINET OGÓLNY I LECZE
NIA BÓLU - poniedziałek i środa od 
16 do 17. GK-043/ IO 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO zaświadczenie o dzia

łalności gospodarczej nr 2072/91, wy
dane przez UM w Przemyślu. G-050 

ZGUBIONO zaświadczenie o działal
ności gospodarczej nr 6724/7046/95, 
wydane przez Urząd Miejski w Przemyś
lu na nazwisko FEDYK Zdzislawa. 

G-OSI 

PIECZĄTKI, WIZYTÓWKI, MA
ŁA POLIGRAFIA. Przemyśl, ul. 
Grunwaldzka 11; Kazimierzowska 
10, GW-021 /20 

ŻALUZJE POZIOME - PIONOWE. 
Produkcja, sprzedaż, monlaż. Jarosław, 
ul. Grodzka 15, tel. 56-57, 

GW-022/26 

AKUMULATORY - sprzedaż, for
mowanie, doładowywanie. HURT-DE
TAL. Przemyśl, ul. Jasiriskiego 49, tel. 
66-65, GW-025/ IO 

ALPINA - Przemyśl, ul. Nestora 
2, tel_ 53-08, Części i akcesoria do 
samochodów zachodnich. Codziennie 
8 - 16, soboty 8 - 15. Zapraszamy. 

GW-026/ IO 

OLEJNE, EKOLOGICZNE FARBY, 
LAKIERY. Hurt -Detal, Przemyśl, ul. 
Katedralna 5, Rabaty przy zakupie po
wyżej 300 zł (3 mln starych) - 10%, 
powyżej 500 zł .- 15 %. GW-045/2 

POSZUKUJĘ mieszkania lub stancji. 
Informacje tel. 27-40, Przemyśl. 

G-055 

GARAŻ blaszany, ocieplony 3 x 5 m, 
sprzedam lanio. Przemyśl, tel. 12-18 w. 
359. G-058 

ZDECYDOWANIE kupię numer lełe
fonu w Przemyślu. Wiadomość: Bircza 
196, po 20-tej, GW-059/2 

DLA TWOJEGO "JAPOŃCZYKA" 
- od silnika do Iłumika. Przyjmujemy 
zamówienia na wszyslkie części. Prze
myśl, Jasiriskiego 56a, tel. 39-44. 

GW-060/IO 

ratowania ofiar wypadku (sztuczne od
dychanie ilp.) za 2 mln zl. 

Na "zielonym rynku" spadła cena 
masła do 16 tys. zl za kostkę. W takiej 
samej cenie cukier. Najniższa cena jab
łek 10 tys. zl, cebuli 13 tys. W okolicy 
bazaru najtańsze pomarańcze i banany. 

Na "Manhattanie" jest coraz dro
żej, niekiedy drożej niż W sklepach. 
Ciekawi jesteśmy jak w tym roku bę
dzie wyglądal handel na tym placu, gdy 
zrobi się ciepło . 

lANEK 
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"moje ulice -
wasze kamienice" 

, 
WOKOL CHOPINA 
POGRANICZE 

rozJTlClvviQ 

- W zeszłym roku obiecywał pan 
comiesięczną rozmowę o wybranej 
przemyskiej ulicy. Po felietonie T. 
Gimela, opisującym Panu poświęco
ny reportaż telewizyjny, jakoś stracił 
~ 
Pan ochotę do współpracy z naszym 
tygodnikiem. Poczuł się Pan dotknię. 

. ty? Obraził się Pan? Czyi by zawiodło 
Pańskie poczucie humoru? Jak przy
jął Pan ten felieton opisujący mnlik 
zatytuło~any ,,Artysta prowincjona-

z TADEUSZEM NUCKOWSKIM 
O ulicy Fryderyka Chopina 

w Przemyślu i nie tylko 

lny"? Co sądzi Pan o samym filmie? 
- Ze smutkiem przyznałem rację 

felietoniście. Film wywarł [la mnie 
przygnębiające wrażenie, był zrobiony 
w głupawej manier Le panującej w pol
skiej telewizji: przez cały czas widz nie 
wie o kim mowa, dopiero plansza na 
końcu łaskawie go o tym informuje. 

- Mogło być jeszcze gorzej. Sam 
widziałem kiedyś reportaż łódzkiej 

TV, w którym wcale nie podano na-

~;;;:0?1~:;!R0:!fP;mi~Xfu%W;;~:' n<'F4;\;~}:,H 

Znów zagra nam 
Przed wojną byly trzy - po wojnie 

również. Ostatnia odeszła w niebyt na 
początku lat dziewięćdziesiątych , gdy 
zabrakło ministerialnych pieniędzy. 

Mowa o orkiestrach wojskowych. Zna
leźli się jednak ludzie, którzy zdecydo
wali przerwać tę "ciszę" w przemys
kim garnizonie. I oto wiosną ub. roku. 
z inicjatywy środowisk kOmbatanckich . 
którym udało się "zarazić" również 

innych przedstawiciel i społeczności 

Przemyśla, orkiestra wojskowa wkrótce 
się odrodzi. 

- Zrobiliśmy początek i nie wy
gląda on najgorzej, zważywszy, że spo
łeczeństwo jest zubożałe - powiedział 

Marian Burak, prezes Zarządu Woje
wódzkiego Związku Kombatantów 

Byłych Więźniów Politycznych 
w Przemyślu, przewodniczący Komite-

tu Reaktywowania Orkiestr Wojsko
wych. - W szkołacR sytuacja jest 
trudna, ale widząc jak nauczyciele pod
chodzą do tej sprawy, jestem spokojny, 
że orkiestra zagra już w maju. - Zwy.
kli żołnierze i młodzież niechby wyku
pili cegiełki za symbołiczną złotówkę 
- proponuje M. Burak - ale zależy 
nam. by akcja zatoczyła szeroki krąg 
i włączyło się do niej jak najwięcej 

ludzi, kupując cegiełki zależnie od za
sobności portfela (nominały: 

1,2,5, I 0,50, I 00 zł) lub dokonując wpłat 
na konto. Do tej pory nie spotkałiśmy 
się z niechęcią ani odmową. 

A oto lista pierwszych . ofiarodaw
ców, którym tą drogą pragną podzięko
wać inicjatorzy przedsięwzięcia: prze
myskie szkoły podstawowe nr : 
ł ,2,3,5, 13, 14,ł 5, 16: Związek Inwali-

POGRANICZE 21 LUTEGO 1995 r. 

zwiska bohatera - uznając, że jest to 
najmniej ważne. Ałe zmieńmy temat, 
wszak mamy rozmawiać o ulicy Fry
deryka Chopina. Dlaczego przedwo
jenną nazwę ulicy - Zielona zmie
niono na Chopina? 

- Z tych samych powodów, dla 
których Ptasią zmieniono na Jana Ma
tejki. Żeby było poważniej . Bo Chopin 
i Matejko to poważni goście. Chopin na 
dodatek jest najsłynniejszym Polakiem 
na całym świecie. Chyba tylko Koper
nik może się z nim wyśc igować ... 

- Z osób żyjących do wspótlawod
nictwa stają też papież Jan Paweł II 
i prezydent Lech Wałęsa ... 

-- Ale. papież kiedyś przestanie być 
papieżem (oby stało się to jak najpóź
niej!), Wałęsa przestanie być prezyden
tem (oby stało się to nieco szybciej), 
a Chopin zostanie ze swą nieśmierteiną 
muzyką· 

_ Teorię KopernJka może kiedyś 
obalić jakiś kałmucki akademik. 
A połskość Chopina i Kopernika była 
kiedyś podważana przez uczonych 
innej nacji... 

- Była, była. ale i dzi ś nie wszyscy 
- nawet znający muzykę Chopina 
- wiedzą, że był on Polakiem ... Jest 
taka mieścina na Majorce, Vałdemosa. 
która znana jest tylko dlatego, że Cho
pin przemieszkał w tamtejszym klasz
torze Kartuzów jedną zimę (z George 
Sand). W Waldemozie organizuje się 

corocznie festiwale chopinowskie, 
a w kłasztorze można oglądać zmienio
ną w "izbę pamięci" celę, w której 
Chopin mieszkał. Otóż spotkałem kie
dyś na tym festiwalu architekta z Bar
celony, który zdumiał się na wieść, że 

Chopin był Polakiem! 
- Dziwi to Pana? Ciekawe co by 

było, gdyby tak spytać jakiegoś prze
myskiego architekta, jakiej narodo
wości był np. Grieg? Wymieniłem 
akurat Griega, gdyż zwany on jest 
"Chopinem północy". A Pan zna 
prawidłową odpowiedź? 

- Przypadkowo znam, bo byłem 

w Bergen, rodzinnym mieście Griega. 

dów Wojennych R.P. ; Światowy Zwią
zek Żolnierzy Armii Krajowej; Państ
wowy Zakład Ubezpieczeń OlPrze
myśl; Jednostka Wojskowa Nr 561 I 

w Przemyślu; Koło Gminne Związku 
Kombatantów R.P. i Byłych Więźniów 
Politycznych w Wielkich Oczach oraz 
Zarząd Główny tegoż· Związku w War
szawie; Kolegium NauÓ.ycielskie Ję

zyków Obcych w Przemyślu. Wpłat na 
konto dokonali wójtowie gmin: Laszki, 
Wiązownica, Żurawica oraz prezesi: 
Koła Towarzystwa "Brata Alberta" 
w Przemyślu, Towarzystwa Miłośni

ków Lwowa i Kresów Południowo

Wschodnich, Oddziału Światowego 
Związku Żołnierzy Armii Krajowej 
w Przemyślu, Oddziału Związku Sybi
raków III Rzeczypospolitej Polskiej, 
Koła Gminnego Związku Kombatan
tów R.P. i Byłych Więźniów Politycz
nych w Dubiecku oraz Koła Gminnego 
tegoż Związku w Orłach . Osobisty 
wkład finansowy ~nieśłi: Marian Bu-

Tam leż organizują festiwale sztuki pod 
jego wezwaniem. 

- Dlaczego więc w Przemyślu nie 
organizuje się żadnego festiwału po
święconego pamięci Artura Malaws
kiego'? 

- A po jakiego grzyba? W Prze
myślu Malawski kojarzy się bardziej 
z ogrodnikiem niż z kompozytorem. 
Malawski - 10 dobre dla Rzeszowa, 
my wolimy Pendereckiego. 

- A może przemyscy animatorzy 
życia kulturalnego uważają, że mias
tu wystarczy festiwal kapel podwór
kowych? 

- Dajmy spokój festiwalom, przej
dźmy się ulicą Chopina. Najwięcej 

wspomnień łączy mnie z pierwszym 
i drugim numerem . Kamienicę nr l na
zywało się schroniskiem. Najwcześ

niejsze ,wspomnienie - to rok 1957, 
wspólne śniadanie po pierwszej komu
nii. Małych wesel się wtedy po domach 
nie urządzało, nie dostałem nawet przy
słowiowego zegarka: Ta duża sala na 
pal1erze kojarzy mi s ię również z innym 
śniadaniem , znanym z opowieści. Przed 
wojną urządzono tam w ramach akcji 
charytatywnej poczęstunek dla bied
nych dzieci , podczas którego jakiś mały 
batiar podbiegi do zakonnicy i przykleił 
jej do twarzy kromki; chleba posmaro
waną miodem. W tej sali balowałem 
jeszcze trzykrotnie, już wraz z żoną: raz 
na przyjęciu z okazji zakończenia kursu 
na działającym kiedyś PI-ty WDK tzw. 
Uniwersytecie im. Władyczyna (gdzie 
przez rok byłem wykładowcą), drugi 
raz na wesełu Jurka Matuszewskiego, 
trzeci raz na bału wydanym przez artys
tę malarza Zenona Henryka Rachfals
kiego po wernisażu jego indywidualnej 
wystawy w muzeum. Ach, cóż to był za 
bal! Nigdy dotąd iaden malarz nie 
urządził takiego przyjęcia i pewno ni
gdy już nie urtądzi. 

- Oj, tak. Rachfałski już nie żyje, 
a żaden przemyski artysta nie ma ani 
takiego gestu, ani teź takich pienię
dzy. Może jeszcze na koniec pierw
szej części naszej rozmowy wspomni 
Pan o swojej karierze chórzysty, też 
związanej z tym budynkiem ... 

- Tu odbywały się próby chóru 
prowadzonego przez księdza Mariana 
Kwiecińskiego. Jako dziecię śpiewa

łem w sopranach - byl to' chór męski. 
Ksiądz Kwieciński uczył równocześnie 

religii w podstawówce na Sienkiewicza 
i byl bardzo lubiany. Chór koncertował 
wielokrotnie w Przemyślu i okolicz
nych parafiach. Wszyscy zazdrościliś
my naszemu rówieśnikowi Andrzejowi 
R., uznawanemu za cudowne dziecko. 
Mimo iż wróżono mu wspaniałą karierę 
- niezrobil jej. Tnne wspomnienie 
- mniej przyjemne. Kolega z sop-
ranów przyszedł na miejsce zbiórki 
przed wyjazdem na koncert z taką 

brudną szyją, że ksiądz odprawił go do 
domu. Było mi bardzo przykro. 

Rozmawiał XY 

rak, Katarzyna Babi ś, Mieczysław Bi
liński, Marian Budzan, HeOlyk Burdon, 
Zdzisław Cichoński , Zygmunt Ciupiń
ski, Kazimiel7. Czeredrecki, Rudolf 
Gremski, Zofia Grudzińska, Julia 
Kwiatkowska, Jan. Merta, Kazimierz 
Nycz, Adolf Ozimek, Matylda Pstrąg, 
Tadeusz Puchała, Stanisław Sokół, Ed
ward Wasilewski. 

W sumie zebrano (do 27 .0 I br.) 9507 
zł (95 młn starych złotych). 
Są już instl1lmenty. które powróciły 

z Niska, są pomieszczenia do prób, są 
i muzycy wraz z kapełmistrzem . Zbiór
ka pieniędzy trwać będzie nadal, a or
kiestra ma w przyszlości zarabiać na 
siebie koncel1ami . 

Miłośnikom wojskowych orkiest.r 
dętych podajemy numer konta Komite
tu Reaktywowania Orkiestr Wojskp
wych, na które mogą dokonywać wpłat: 
BDK Lublin OlPrzemyśl 

336402-2903-132. 
(bs) 

Spotkania 
z muzyką 

w Jarosławiu 
Coraz częściej słychać o życiu muzy

cznym Jaroslawia. Odpowiednią rangę 
zyskały Jarmarki Muzyki Dawnej, ajuż 
na połowę września zapowiada się nie
zmiernie ciekawa impreza. Będzie nią 
festiwal "Muzyka Dawna w Jarosła· 
wiu" z udziałem wielu interesujących 
wykonawców. Znajdzie się wśród nich 
"średniowieczny bard" Rene Zosso 
w Genewy, "Drewniel1lsskij Raspiew" 
z Moskwy, "Linnamuusikud" z Tal
lina, "Frot",:,ork" z Londynu, kOl'Sykań
ski "E Voce di u Comune", zespół 
Zulusów z Południowej Afryki, Marek 
Toporowski z koncertem organowym, 
Teatr Wiejski "Węgajty" oraz zespół 
z Kaukazu . 

Organizacją koncertu zajmuje się 

Stowarzyszenie "Muzyka Dawna w Ja
rosławiu ", w któlym działa bardzo 
aktywnie kilkadziesiąt osób w wieku od 
16 do 20 lat. Biuro festiwalowe. w skład 
którego wchodzi również Marcin Bor
nus-Szczyciński i Antoni Pilch, znani 
w kraju muzycy, składa się z ok. 25 
osób, podzielonych na wyspecjalizowa
ne sekcje. W składzie komit<;tu organi
zacyjnego festiwalu znajdują się dyrek
torzy i nauczyciele szkół średnich, któ
rzy sprawują opiekę merytoryczną nad 
Stowarzyszeniem. 

Festiwal będzie od innych odróżnial 
się tym, że muzycy będą przebywa(i 
z sobą i publicznością niemal przez cały 
tydzień jego trwania. Będą mieszkali 
w Opactwie Benedyktyńskim, w cent
rum miasta. Będzie moż.na po koncer
tach spotkać się z nimi. wspólnie pomu
zykować, porównać różne szkoły śpie

wu gregoriańskiego, wymienić dośw ia

dczenia. 
Zarząd Miasta Jarosławia zobowią

zal się do znalezienia środków finan
sowych dla festiwalu (poza planowa
nym budżetem) w kwocie 30 tys. no
wychzłotych . Na temat dalszego finan
sowania Stowarzyszenie prowadzi za
awansowane rozmowy z M inisterst
wem Kultury i Sztuki. Fundacją Kul
tury, Fundacją im. Stefana Batorego, 
Fundacją Współpracy Polsko-Niemiec
kiej, Brit ish Cuncil, Ambasadą RPA, 
Instytutem Francuskimi Austriackim 
Konsulatem Generalnym w Krakowie. 
Stowarzyszenie liczy również na wspa
rcie lokalnych przedsiębiorstw. 

Mamy nadzieję, że zamierzenia ja
rosławskich melomanów zostaną speł
nione, bowiem inicjatywa społeczna 

mieszkańców tego miasta i działania 
organów samorządu już nieraz przyno
siły dobre efekty. I mogą być przy
kładem dla innych mias!. 

RB 

P.S. 
Na organizację festiwalu "XII Prze

myska Jesień Muzyczna" Rada Miejs
ka Przemyśla zaplanowała 3 tys. zł. I to 
jest wszystko co ma trafić stamtąd do 
miejscowego Towarzystwa Muzyczne
go, które w tym roku obchodzi ł 30. 
rocznicę swego istnienia. Być może 
ostatnią. 



Rys. EDWARD KM/EC/K 

KORESPONDENCJE * POLEMIKI 

"Barwy Ziemi Przemyskiej" 
Pan 

Marek Cynkar 

Redaktor Naczelny 

Tygodnika 

"Pogranicze" 
W 4 numerze "Pogranicza" z 25.01. 

br. ukazal się Pański artykuł pl. "Towa

rzystwo wzajemnej adoracji", w któ

rym zostały zawarte obraźliwe okreś-

i zainteresowania oraz zrozumienia dla 

potrzeb tych środowisk. Był i jest in

spiratorem wielu poczynań, inicjatyw 

i imprez składających się na całościowy 

obraz życia kulturalnego województ

·wa. W okresie objęcia przez Mariusza 

Olbromskiego funkcji dyrektora Wy

działu KST m.in. zakończono remont 

Zamku Kazimierzowskiego; zakończo-

lenia i nieprawdziwe informacje. Już· no wspólną z Zarządem Miasta inwes

sam tytuł może być uważany za co tycję - krytą pływalnię; tradycyjnie 

najmniej niestosowny, a wymienię tu 

takie określenia, jak: "podlizujący się 

dyrektor", "urzędnicy Pana Boga", 

"czerwone pająki", "śnięty", czy "wa
zeliniarstwo dekomunizaCYJne". Sfor

mułowania tego typu nie nalezą do 

języka kultury i mają znamiona braku 

jakiegokolwiek szacunku. 

Skrajnie subiektywna i tendencyjna 

jest również ocena osoby dyrektora 

Wydziału Kultury, Sportu i Turystyki' 

MariuSl.ll Olbromskiego, który w latach 

1990 - 1995 pracując w UW pozytyw

nie był oceniany przez wszystkich wo

jewodów. 

Pańskie twierdzenie, jakoby dyrektor 

Olbromski był: "człekiem ignorującym 
środowisko artystyczne i naukowe" nie 

znajduje potwierdzenia w faktach. 

W ciągu czterech lat swojej pracy dyr. 

Olbromski reprezentował wojewodę na 

licznych imprezach kulturalnych, nau

kowych, sportowych i turystycznych, 

dając w ten sposób wyraz szacunku 
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wspierano imprezy kulturalne, takie jak 

np.: Jesień Muzyczną, Biesiadę Teat

ralną w Horyńcu, Jesień Teatralną, mię

dzynarodowe plenery malarskie 

w Słonnem i Krasiczynie, Wojewódz

kie Sejmiki Folklorystyczne. Warto 

przypomnieć taku, ·iz po raz pierwszy 

odbyła się w Przemyślu tak wielka 

impreza plastyczna o charakterze mię

dzynarodowym, jak Międzynarodowe 

Biennale Malarstwa "Srebrny Czworo
kąt" . 

Subiektywna i niezgodna z faktami 

jest ocena uroczystości związanych 

z80-tą roczni~ą wybuchu I wojny 

światowej i walk o Twierdzę Przemyśl. 

Przypomnę, że na blok imprez złożyły 

się: 

I. Ogólnopolska Wystawa Filatelisty

czna "Przemyśl w okresie I wojny 
światowej" zorganizowana na wyso

kim poziomie przez Polski Związek 

Filatelistyczny - oddzial w Przemyś

lu. 

2. Dni Muzyki Oratoryjno-Kantatowej 

z udziałem m.in. Krzysztofa Penderec

kiego i wielu wybitnych artystów 

- impreza najwyższej rangi w dotych

czasowych działaniach w sferze kul

tury. 
3. Międzynarodowy Jarmark Fołklorys

tyczny Narodów Słowiańskich w Jaro

sławiu z udziałem zespołów z Polski, 

Ukrainy, Czech i Węgier. 
Nieprawdziwe jest twierdzenie, że 

zorganizowano obiad dla Krzysztofa 

Pendereckiego i pracowników Wydz. 

Ku I tuty , Sportu i Turystyki. W rzeczy

wistości była to kołacja z udziałem 

ambasadorów i konsulów: Austrii, Ro

sji, Ukrainy i Węgier, prezydenta Prze

myśla, przewodniczącego Rady Miejs

kiej oraz dyrektorów niektórych woje

wódzkich instytucji kultury i Wydziału 

KST. Nad przebiegiem całodziennej 

imprezy czuwały cztery pracownice 

Wydziału KST, do których zadań nale

żało koordynowanie spraw organiza

cyjnych. 

Zdaniem dyrektora Olbromskiego, 

nieporozumieniem jest wytykanie rze

komego błędu w wydanym przez Woje

wódzki Ośrodek Informacji Turystycz

nej kalendarzu, gdzie nie zostały ozna

czone nazwą dni tygodnia, gdyż taką 

konwencję stosuje się w wielu kalen

darzach. 

Folder zaś wydany przez Wojewó

dzki Ośrodek Informacji Turystycznej 

został zamówiony w Warszawskim 

Centrum Informacji Turystycznej i ta 

firma w całości odpowiada za poziom 

folderu, w tym za jakość tłumaczeń. 

W związku z błędami merytorycznymi 

i niepoprawnym tłumaczeniem folder 

dotychczas nie został odebrany przez 

WOlT. Jedynie seria próbna została 

nieopatrznie przekazana na konferencję 

architektów w Krasiczynie i do nie

których placówek turystycznych. Z te

go powodu wydawnictwo skierowało 

do wojewody i redakcji "Życia Przemy

skiego" wyjaśnienie w tej sprawie, 

przepraszając za popełnione błędy i zo
bowiązując się do wydania na własny 

koszt poprawionej wersji. Folder został 

wycofany z obiegu. 

Według dyrektora Mariusza Ol brom

skiego artykuł narusza jego dobra oso

biste i jest sądownie zaskarżałny; kom

promituje on wyłącznie osobę piszące

go i reprezentowany przez niego tygo

dnik. 
Z poważaniem 

Rzecznik Prasowy Wojewody 

mgr Dariusz Iwaneczko 

OD AUTORA: Panie Rzeczniku. Wokre

sie pracy Mariusza Olbromskiego na stano

wisku dyrektora Wydziału Kul!ury Urzędu 

Wojewódzkiego - wybudowano w Przemy

ślu nie tylko krytą pływalnię. Zorganizowano 

tez znacznie więcej imprez anystycznych niż 

Pan wymienia. W tym długim okresie m.in. 

przyszło na świat kilka tysięcy dzieci, duzo 

wody upłynęło w Sanie, a Józek Kurylak 

napisał wiele nowych wierszy. Jakiż to wszy: 

stko ma związek z osobą Olbromskiego ? 

Moim zdaniem - nijaki! Bo dyrektor wy

działu wypełnia funkcję administratora, a nie 

realizatora, czy też inicjatora. Nie on buduje 

baseny, mosty, zamki, nie on organizuje 

imprezy. 
Administrator - administruje (!), a z zada· 

niem tym związany jest nadzór i ... dodat

kowe wynagrodzenie w postaci dodatku fun

kcyjnego. Jeśli więc urzędnik administracji 

państwowej zaniedbuje obowiązki związane 

z owym nadzorem - dochodzi do sytuacji, 

w której my, dziennikarze, skandalizujemy, 

a Pan - Drogi Rzeczniku - zmuszony jest 

z "czarnego" robić "białe" ... 

Absolutnie zamiarem moim nie było obm

żanie Ołbromskiego. Jego sennoŚĆ w działa

niu odbier.am szczególnie dotkliwie. Bo po 

pierwsze, czuję się twórcą i animatorem 

życia społeczno-kulturalnego, a po drugie 

trochę znam się na tej robocie. Krytyka moja 

z upływem czasu, przyznaję, staje się bar

dziej histeryczna, bo im gorzej dzieje się 

w tym resorcie, tym publika złożona (jak za 

komuny) z urzędników - mocniej nieudacz

nikom bije br.awo. 

Pr.acę dyrektora oceniam i z perspektywy 

czasu - dokonań jego poprzedników 

- i w oparciu o własne doświadczenia. Nie 

jest to ocena wyłącznie odbiorcy i dzien

nikarza, ale także laureata Nagrody Al1ys

tycznej Młodych im. Stanisława Wyspiańs

kiego, który co nieco dla regionu zrobił. 

Wdzięczny jestem za cenne opinie od

no.~nie sformułowań zawanych w moich tek

stach. Do kajetu zwrotów obraźliwych dla 

urzędników wpisałem i "podlizującego się 

dyrektora", i "czerwone pająki", i "wazeli

niarstwo dekomunizacyjne". Proszę mi jed

nak powiedzieć, Panie Rzeczniku - jak je 

zastąpić? Jak okreśłić kogoś sprawiającego 

wmżenie nie sennego, łecz śniętego?! Re

asumując. Przepraszam za to, że skompromi

towałem województwo. Mogłem przecież 

milczeć. Folderki, kalendarzyki - poszłyby 

w świat jak wschodni wiatr. Tu, nikt o niczym 

by się nie dowiedział. Bo tu poczciwi ludzie 

przeglądają jedynie kołorowe obmzki, są za 

leniwi aby czytać - nawet po polsku? Tu, 

lepiej niż gdzie indziej, urzędnicy zamiast 

odpowiadać na krytykę dokonują recenzji 

tekstów krytycznych. 

A może tym razem będzie inaczej? Pytam 

więc! 

I. Czy nieprawdą jest, że organizatorzy 

- m.in. pr.acownicy administracji rządowej 

- cyklu imprez z okazji wybuchu I wojny 

światowej i walk o twierdzę Przemyśl wpro

wadzili w błąd dziennikarzy dystansując Dni 

Muzyki Oratoryjno-Kantatowej od rocznico

wego programu? 

2. Czy nieprawdą jest, że afisze informujące 

mieszkańców o uroczystościach rocznico

wych i m.in. o przemarszu regimentu wojsk 

austriackich rozlepiano na dzień przed zda

rzeniem? 

3. Czy nieprawdą jest, że mało kto w Prze

myślu wiedział o "ogromnych" uroczystoś

ciach, święcie, rocznicy? 

4. Czy nieprawdą jest, że nie zapro,zono na 

galę w muzeum - połączoną z otwarciem 

wystawy filatelistycznej -lub ... zapomnia

no zaprosić: przemyskich naukowców, dzia

łaczy zasłużonych dla ~iasta' towarzystw 

z wiekową tradycją? 

5. Czy nieprawdą jest, że Krzysztof Pendere

cki i kilku dyplomatów dzielili stół w towa

rzystwie "czuwających" pr.acownic wydzia

łu kultury? 

6. Gdzie podział się nakład kalendarza 

,;Twierdza - Przemyśl" i czy prawdą jest, to 

co podpowiadają krasnoludki, że zostanie 

przemielony? 

7. Czy nieprawdą jest, że ów wspaniały 

kalendarz, przedstawia austriackiego grena

diera w butach z Chełmka? 

8. Czy nieprawdą jest, że to prawnicy ad

ministracji rządowej przez ponad miesiąc 

rozprowadzali głupotami zapisane foldery 

~ kompromitując tym samym w oczach 

świata województwo? 

9. Czy nieprawdą jest, że seria określona 

przez urzędników "próbną" skierowana zo

stała do 30 punktów sprzedaży i dopiero 

w wyniku interwencji "ŻP", radia, "PO

GRANICZA" - z ogromną opieszałością 

została wycofana? 

10. Czy nieprawdąjest, że seria próbna - nie 

była żadną serią próbną, bo po prostu nie ma 

takich technicznych możliwości, bo 10, 100, 
1000 egz. drukuje się za taką samą cenę? Za 

taką samą cenę jak 10 000 egz. ? 
II. Czy przedstawiciel warszawskiego wyda

wcy kłamał w lokalnej TV wyraiając się, że 

kosztów poprawki nie weźmie na siebie? 

12. Dlaczego spore zamówienie, bez przt;tar

gu ofen, ulokowano w jednej rirmie? 

13. Czy nieprawdą jest, że w metryczkach 

idiotyzmami zapisanych folderów na pierw

szym miejscu jako zleceniodawca figuruje 

Wydział Kultury Sportu i Turystyki UW? 

14. Czy nieprawdą jest, że dyrektorem tegoż 

wydziału jest - Mariusz Olbromski ? 

15. Czy prawdą jest - że zajmujący się 

promocją Przemyskiego - za nasze, podat

ników, pieniądze znają chociaż język polski? 

Pytania mogę kontynuować. Wystarczy? 

Marek Cynkar 

POGRANICZE 

., 
OSWIADCZENIE 

W związku z ukazaniem się ksero

kopii rachunku wystawionego przez 

ZO PTrK w Przemyślu na zakup trzech 

sztuk folderu pl. "Barwy Ziemi Prze

myskiej" w "Pograniczu" z dnia 

31.01.95 r. informuję, że pracownik 

WOlT K. Kopański poinformował 

PTrK w dniu 13.01.1995 r. o wycofa

niu ze sprzedazy całego nakładu fol

deru. Wcześniej kilkakrotnie był w sie

dzibie PTrK, ale ze względu na równo

~zesną pracę w domu wycieczkowym 

biuro Oddziału na ul. Grodzkiej było 

zamknięte. 

Nie odebrano wydanych egzempla

rzy od razu ze względu na rozliczenia 

finansowe. 

Jak poinformowała nas kierowniczka 

PTrK, później - tj. kilka dni po 

wycofaniu fołderu - przychodziły do 

niej osoby powołujące się na Dyrektora 

M. Ołbromskiego chcące kupić w/w 

folder. 
Aktuałnie cały nakład, to znaczy 

egzemplarze próbne jakie posiadał 

WOlT i Urząd Wojewódzki Wydział 

Kultury, Sportu i Turystyki (Pan J. 

Obłąk), został wycofany. 

Ukazanie się egzemplarzy próbnych 

w kilku punktach na terenie miasta 

Przemyśla wynikło na wskutek pomy

łki pracownicy WOlT M. Kroczek pra

cującej w godzinach popołudniowych 

tj. 14- 18, która nieświadomie przeka

zując do sprzeoaży inne wydawnictwa 

WOlT wydała również folder. 

Kierownik 

Wojewódzkiego Ośrodka 

Informacji Turystycznej 

Zbigniew Rużycki 

Przemyśl, 31.01.95 r. 

Oświadczam, że nikogo nie upoważ

niałem do odbioru w moim imieniu 

folderu "Barwy Ziemi Przemyskiej" 
w PTrK. Całą sprawę uwazam za celo

wą prowokację wymierzoną w moją 

osobę. 

Dyrektor 

Wydziału Kultury Sportu i Turystyki 

mgr Mariusz Olbromski 

OD AUTORA 

Czy kupując wesoły folder "BARWY 

ZIEMI PRZEMYSKIEJ" na poczcie na osie

dlu K m i e c i e 30 stycznia (!) dokonałem 

aktu prowokacji wymierzonego w osobę 

mgra Mariusza Olbromskiego - dyrektora 

Wydziału Kultury Sportu i Turystyki? 

Marek Cynkar 

Mam nadzieję, że cała historia 

z kompromitującym folderem zostanie 

uczciwie rozłiczona i dowiemy się czy 

- kto - i w jaki sposób odpowie za 

takie marnotrawstwo pieniędzy (o które 

dziś tak trudno !) i całkowitą indolencję 

a i kompromitację naszego Miasta. 

A swoją drogą, jak to się dzieje, ze 

mając do wyboru fachowców "pod 
ręką", szuka się nieudaczników aż 

w Stolicy? 

Przecież cały ten folder - i na pewno 

doskonale zrobiony - można było 

zrealizować tu, na .miejscu. Więc jakie 

względy czy powiązania decydowały 

o tym, że dano do roboty rzecz tak 

daleko i w "nagrodę" za to została tak 

spartolona 7 Wypada juz nam się tylko 

zamienić' z Suwałkami - miejscem 

albo nazwą - bo widać w Warszawie 

nie wiedzą nawet, gdzie leży Przemyśl. 

- Luka to duża ! 
Maria Witkiewicz 

Przemyśl 

21 LUTEGO 1995 r. 



. ~ ZARZĄD MPEC W PRZEMYŚLU 
"MPE~ po raz kolejny informuje i przypomina mieszkańcom osiedli 

i',JEMVSl h' . k' . . . . ł . '. 
_ ~.. » ogrzewanyc z lTIlejs lej SIeCI Clep owmczej, ze 

nie jest właścicielem oraz nie eksploatuje sieci osiedlowych 

i instalacji wewnętrznych c.o. i c. w .u. w budynkach. 
l Utrzymanie w sprawności tej infrastruktury 
, i urządzeń należy wyłącznie do administracji 

osiedli. MPEC nie ma również bezpośredniego 

wpływu na zapewnienie komfortu cieplnego 

przewidzianego przepisami w poszczegól

nych, pojedynczych pomieszczeniach i miesz

kaniach budynku bowiem utrzymanie w spra

wności technicznej, właściwa regulacja i usu-

wanie awarii należy do administratora budyn

ku. 

MPEC, zgodnie z zawaJtymi umowami z ad

ministracjami osiedli mieszkaniowych ponosi 

odpowiedzialność za utrzymanie parametrów 

w węzłach ciepłowniczych, które są granicą 

podziału kompetencji i odpowiedzialności. 

, K-00612 

Powszechny Zakład Ubezpieczeń 

•
- - .-

I na Zycie 
~ ' Inspektorat w Przemyślu 

~""~Jr ul. Bohaterów Getta 17 A 
-zr Ifax 62-75, 65-28, 62-74 

Spółka Akcyjna 

informuje Szanownych P.T. Klientów o możliwości 
PODWYŻSZENIA SUMY UBEZPIECZENIA RODZINNEGO 

NA ŻYCIE KONTYNUOWANEGO INDYWIDUALNIE 
do 2000' złotych (20 milionów starych złotych) 

ZapraszaIlly w nowych godzinach urzędowania: 

• Inspektorat w Przemyślu 
codziennie - od 7.30 do 17, w sob'oty - od 8 do 13 

• Przedstawicielstwa: 
.. w Jarosławiu, ul. Franciszkańska 8 

codziennie - od 7.3D- do 17 
w sobotx - od 9 do 13 

'na 52-68 

.. w Lubaczowie, os. Unii Lubelskiej 3B 
codziennie - od 7 do 17 
w soboty - od 9 do 13 

'na 212-31 

GW-03415 

.. w Przeworsku, ul. Jagiellońska 4 
codziennie ~ od 7 do 17 

w soboty od 8 do 13 
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SPRAWDZONE! NAJTANSZE W REGIONIE!!! 
tf komputery osobiste~t.( e.rodukty i sieci D-LlNK 

możesz kupić: 

- na raty - w leasingu - za gotówkę 

tylko W firmie "MIKROKOMPUTERY" S.A. 
Przyjdź! Sprawdź! Wybierz! 

Wśród kupujących do wylosowania nagrody 
w Konkursie "KOMPUTER - WIOSNA 95". 

Przemyśl, ul. Grunwaldzka 97, tel. /fax 46-160 
GW-033/3 

Zakład 

Usług KOlllputerowych 

Jaslan 
Przemyśl, ul. Słowackiego 19, tel. 47-776 

+ komputery ADAX 
+ komputery OPTIMUS 
+ części i akcesoria 

Dl 
IEm Illmul 

+ oprogramowanie narzędziowe 
-MICROSOFT 
+ standardowe i indywidualne 

oprogramowania użytkowe 
+ serwis techniczny wdrożenia. 

GK·028/ 5 

Kupując teraz 
- kupisz taniej!!! 

~ Cement 350 portlandzki w workach 
~ Stolarka budowlana oraz inne materiały budowlane 

w cenach 1994 r~ 
~ Węgiel i koks 

oferuje 

»l:>tHARl:> « 
Spółka z 0.0. 

Jarosław, ul. Krakowska 32, tel. 34-77,51-13 

Zapraszamy do naszych punktów sprzedaży: 
- Jarosław, ul. Krakowska 32 
- Radymno, ul. Kolejowa 
- Przemyśl, ul. Sobótki (Pikulice) 

_ .~-

POSZUKUJEMY SPRZEDAWCÓW cementu 
i innych materiałów budowlanych 

GW-023/ 3 



Wysłuchałem (no i obejrzałem) tele
wizyjnej relacji ze spotkania prezyden
ta Lecha Wałęsy z Konwentem Senio
rów i tym razem wcałe mi nie do 
śmiechu. Odtwarzam taśmę, bo ten cały 
cyrk nagrałem na video, spoglądam na 
rozognione oblicze Wiekiego Wodza (a 
co, nie stać nas?) i na półuśmieszki 

premiera Pawlaka, którego pogodna 
twarza w tej sytuacji musi budzić zdu
mienie, ale przede wszystkim podzi
wiam spokój marszałków i przewod
niczących klubów poselskich. Ja bym 
chyba nie wytrzymał i tak wyrlnął 

pięścią w stół, że ten rozpadłby się na 
kawa/ki. Oczywiście, gdybym znał wa
lki Wschodu ... 

Nasza "niezależna" telewizja zaró
wno o godzinie 19.30, jak i o godzinie 
2 ł .00, kiedy relacjonowała to spotka
nie, zgodnie pominęła wypowiedź wi
cemarszałka Aleksandra Małachows

kiego: zaproponował on nie ustąpienie 
Sejmu, ale ustąpienie prezydenta, który 
ma prawo czuć się zmęczony! 

O tym, co Walęsa powiedział, wiado
mo, bo prasa bębni, ale powszechne 
zdumienie wywołało stwierdzenie pre
zydenta, iż jest on ... doktorem prawa. 
Rad bym wiedzieć, gdzie zdobył matu
rę? A że tych dyplomów "honoris cau
sa" Wałęsa ma od metra, to wiemy nie 
od dzisiaj. Niemniej doktor honoris 
causa to nie to samo, co doktor... nor
malny! 

Śmieszne były te stwierdzenia prezy
denta na lemat świateł. Jego zdaniem 
rząd działa obecnie tak jak zepsuta 
sygnalizacja świetlna. Pali się żółte 

światło, które miga. Więc przecież mo
żna dalej jechać! Ktoś zadzwonil do 
radiowej "Trójki" i oznajmił, że Wałę
sa zapewne nie ma prawa jazdy. O świa-

C icha, spokojna, niczym specjal
nym nie wyróżniająca się spoś

ród innych wieś z dala od miasta. I tu 
. życie toczy się w zwolnionym, dyk
towanym przez rolniczy kałendarz i au
rę rytmie. Coraz mniej mieszkańców 

pracuje w mieście, nieliczni już doje~
dżają do gminy, gdzie ostało się jeszcze 
kilka zakładów. Większość, chcąc nie 
chcąc, musi żyć z rolnictwa. Wegeto
wać w oczekiwaniu na lepsze czasy 
- bez żadnej gwarancji, że takie rze
czywiście kiedyś nadejdą. Mlodzi uczą 
się jeszcze w szkołach, a ci, którzy je 
ukończył i są klientami biur pracy bądź 
dorabiają dorywczo gdzie tylko jeszcze 
jest to możliwe . 'Wioska jak setki in
nych w Polsce czasów "transformacji ". 

J tu n ic się nie skry je przed łokalną 
opinią pubłiczną, reprezentowaną przez 
najstarsze pokolenia. Zapewne nie bez 
kozery ktoś tu kiedyś powiedział, że 

miejscowa "rada star~zych" oraz koło 
gospodyń są ... centralami wynajmu plo
tek . Wścibscy muszą wszystko wie
dzieć: kto, z kim, gdzie i kiedy. 

Młodzi są inni. Nie zajmują się dupe
rełnymi płotkami, bo mają własne prob
Jemy. Dlatego też historia Małgorzaty, 
zwanej tu i ówdzie "narzeczoną księ
dza", niewiele ich interesuje. A jeśli 
już, to nie potępiają dziewczyny za to, 
co robi czy też zamierLa uczynić. Nie 
wieszają też psów na młodym wikarym, 
dła któr~go przyjechała w ten zakątek 
Polski. 

- Byliby piękną parą, gdyby nie 
to, że Adam jest księdzem i komu 
innemu ś1ubował- sądzi młoda para
fianka zagadnięta przy wiejskiej świet
licy: - Żal mi ich ... 
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tłach coś też mówił Aleksander Kwaś
niewski. Pal zresztą licho światla. Fak
tem bezspornym jest, że obecny prezy
dent nie wyrzekł się intel1'retacji roz
szerzających jego kompetencje i po
przez obalenie parlamentu pragnie roz
wiązać probłemy gospodarcze kraju. 
Żeby to było możliwe! 

Nie cytuję szczegółowo wypowiedzi 
Wałęsy, ale muszę odnotować to, co 
oznajmił na zorganizowanej zaraz po 
spotkaniu krótkiej konferencji praso
wej. Otóż oświadczy I on, że jeśli nic się 
nie zmieni, t0 w końcu lutego zrezyg
nuje z ponownego kandydowania na 
swój urząd i stworzy swoją partię . (Za . 
pięć lat jak znalazł !). 

Aż podskoczyłem do góry z radości, 
ale nie wierzę, aby Wałęsa teraz z kan
dydowania zrezygnował. Swą partię, 

oczywiście, może stworzyć, ale kto się 
do niej zapiszę? Oszołomy z prawicy? 
Właśnie wyczytałem w "Nowym Ty
godniku Płockim, że w Kutnie działa 
kiłkanaście partii politycznych, do któ
rych należy 102 czlonków i tyleż samo 
członkiń . Co najmniej połowa spośród 
nich nie płaci składek! Może Kutno 
stanowi w kraju wyjątek, ałe ludzie 
wcale nie gamą się do partii. PZPR 
miała w swym schyłkowym okresie coś 
około dwóch milionów zwolenników 
z legitymacjami. Olbrzymia większość 
spośród nich przestala zajmowaĆ się 
polityką (przedtem często też się nie 
zajmowała), niektórzy wstąpili do 
SdRP, ale także i do partii centro
wo-prawicowych, by tam robić karierę. 
Przeważnie im nie wyszło, bo kameleo
nów nikt i nie ceni, i nie lubi . 

Prymas Józef kardynał Glemp oświa- ' 
dczył przed odlotem do Paryża, że 

w sytuacji bardzo konfliktowej istnieje 

potrzeba szukania kompromisowych 
rozwiązań (te słowa należy pochwa

lić!), ale zaraz dodał; że odwoływanie 
się do litery konstytucji, do demokracji 

nie zawsze jest w rozwoju spolecznym 
elementem dynamiki rozwoju. 

Inaczej mówiąc: co tam konstytucja! 

Jej przestrzeganie może przeciwdziałać 
dynamice rozwoju! Aż dziw, że prymas 

tak ściśle trzyma się litery konkordatu 
i naciska, aby parlament jak najszybciej 
go uchwalił. Ba, p. Stelmachowski nie 
przyjmuje propozycji objęcia stanowis
ka ambasadora w Watykanie, bo kon
kordat ciągle jest w zawieszeniu. Może 
to i dobrze, że p. Stelmachowski nie 
będzie tamże naszego kraju reprezen
tować? On przecież w swoim czasie 

jako minister edukacji groził laską nau
czycielom, co widzowie telewizji mogli 
w calej Polsce oglądać. Trudno więc 
takiego polityka darzyć jakąkolwiek 

sym,patią. Kto nie panuje nad nerwami, 
powinien siedzieć w domu. 

Tymczasem w tej skomplikowanej 
sytuacji wiele zdrowego rozsądku za

chowuje, co cieszy, biskup Tadeusz 
Pieronek. Tymczasem w rozmowie 

"Życia Warszawy" z biskupem (nu
mer gazety z I lutego) czytam takie 

słowa: 

Pytanie brzmi: "Niedawno mówił 
ksiądz biskup, że media katolickie 

- przede wszystkim radio - są dużym 

osiągnięciem Kościoła. Tymczasem, 

jeśli mają się one posługiwać takim 
antyewangelicznym językiem, to czy 

można się cieszyć z ich bujnego roz
woju? Nie boi się ksiądz biskup .. ewan
gelizacji bumerangu" - takie media 

miast przyciągać do Kościoła, odstra

szą?"· 

Oto odpowiedź biskupa Pieronka: 
.. Boję się. Zdaję sóbie sprawę z tego. 
gdy ma się do czynienia z nowoczes
nymi ś~odkami przekazu, że dobra wola 
nie wy'starczy, a zwłaszcza nie zastąpi 
umiejętności warsztatowych. Mówiąc 
o osiągnięciach Kościoła w dziedzinie 
mediów miałem na myśli przede wszys
tkim zaplecze techniczne, ale też pewne 
osiągnięcia iN dziedzinie przekazu 
Ewangelii. Boję się jednak tego pomie
szania dobrych treści z nieewangelicz
ną formą. Chodzi mi zwłaszcza o jąt
rzenie, a więc niechrześcijański ton 
niektórych wystąpień". 

Biskup Pieronek w innym miejscu 
tego wywiadu podkreśla, że język pol
skiego Kościola przede wszystkim po
winien być calkowicie pozbawiony nie
nawiści.. "Walczyć oczywiście trzeba 
- to ciągle słowa biskupa - ale ze 
złem. A my, niestety, walczymy z czło
wiekiem. A poza tym Kościół powinien 
umieć uczynić dobro atrakcyjnym, a to 
też nie zawsze się udaje. Zbyt często 
mamy do czynienia z niewłaściwym 

'NARZECZONA KSIĘDZA 
. Rezolutna, rześka kumoszka spotka

na przed sklepem nie może się po
wstrzymać i musi dać wyraz swojemu 
oburzeniu, nie bacząc na to z kim 
rozmawia. - Tfu, wstydziJaby się, 

suka jedna, za sutanną latać! Że to 
jeszcze taką ta święta ziemia nosi ... 
kończy jswój wywód, wyraźnie pod
kreślając swoje, chyba nie udawane, 
zgorszenie. 

- Ja to się dziewczynie nie dziwię 
- sąsiad .. swiętoszki" patrzy na spra-
wę bardziej przyziemnie. - Chłop 

z naszego wikarego dobry i przystoj
ny, a i posadę ma pewną ... Trochę iłe 
ten nasz papież robi, że tak obstaje za 
celibatem. Pamiętam jak przed woj
ną, w mojej rodzinnej wsi był pop. 
Miał żonę i czworo dzieci, i takie 
same problemy jak każdy. Harował 
na gospodarce i wiedział jak to ludz

kie życie naprawdę wygląda. Gdyby 
tak było dziś, to by ich na językach 
nie nosili ... 

Ksiądz Adam nie wypiera się znajo
mości z Małgorzatą i mial odwagę 
powiedzieć to wprost parafianom. 
- Tak, moi mili, znamy się od dawna 
i łączy nas przyjaiń, ale nic poza tym. 
Jeśli mi nie wierzycie - wasza spra
wa, bo ja więcej nie mam nic do 
powiedzenia. Abyście jednak do koń
ca byli pewni i nie musieli żyć wśród 
plotek i domysłów, to wiedzcie, że 
poprosiłem już o przeniesienie na 

drugi koniec Polski ... - to uspokoiło 

ogół, ale wątpliwości u niektórych .. ba
rdziej domyślnych " pozostaly. Oni 
wiedzą swoje i nic już ich nie prLekona. 

- Gdy usłyszałem, . że ksiądz 

Adam chce od nas wyjechać na inną 
parafię, to zrobiło mi się bardzo smu
tno. To taki równy facet. Gra z nami 
w piłkę i ping-ponga, urządza wycie
czki i ogniska, organizuje dyskoteki 
i korepetycje dla słabszych w nauce, 
pomaga wielu biednym rodzinom ... 
- wylicza wychodzący ze szkoly szós
toklasista. - Byliśmy u niego z dełe
gllcją aby zmienił zdanie, ale pozostał 
przy swoim ... 

Małgorzata też już wie, że znów 
będzie musiała zabawić się w detek
tywa i po raz kolejny zmienić miejsce 
zamieszkania, a jej lO-letnia Ania szko
łę. Stanowczo broni się przed rozmową. 
Po co to komu, to na. nic się nie 
przyda! ~ zniechęca zza łady sklepu, 
w któlym znalazła pracę pozwalającą 
jej żyć w obcym mieście. Z dala od 
rodzinnych stron, ale zaledwie dwa
dzieścia kilome/rów od miłości swoje
go życia. - Nic nikomu nigdy nie 
powiem, do śmierci! ... 

- Biedna dziewczyna, biedny nasz 
ksiądz wikary ... · - z melancholią 
w trzęsącym się giosie uchyla rąbka 
tajemnicy pani Rózia, gospodyni na 
plebanii. - Nie poszczęściło im się 
w życiu i nie ma już odwrotu. Teraz 
są szczęśliwi, gdy mogą od czasu do 
czasu popatrzeć na siebie, ale podli. 

ludzie nie są w stanie lego pojąć 

i posądzają ich o Bóg jeden wie co ... 
Pani Rózia poznała całą prawdę o wi

karym i jego .. narzeczonej" od matki 
dziewczyny, która po usilnych poszuki
waniach wreszcie ją lu odnalazła. Pró
bowała namówić do powrotu do domu, 
ale bezskutecznie. Próbował ksiądz 

Adam.i proboszcz, ale też niczego nie 
wskórali. Pani Rózia jest przekonana, 
że ·i sam Stwórca odniósłby porażkę. 

Wychowali się razem w wiosce od
ległej o prawie pot tysiąca kilometrów, 
zakochali w sobie i snuli wspólne plany 
na przyszłość . Gdy on poszedł do wojs
ka, czekała na listy, ale te nie nad
chodziły. Szybko znaleźli się "życz

liwi", którzy na swój sposób "pocie
szali" oboje rozdzierającymi serca re
welacjami i w końcu swoje osiągnęli. 
Kielich goryczy przepelniła matka Mal
gorzaty, gdy okazało się, że schowała 
przed nią i zniszczyła kilkanaście listów 
Adama, którego nie widziała w roli 
zięcia. 

Dziewczyna cierpiała, ale wciąż li
czyłll, że kiedy on przyjedzie, choćby 
na urlop, to wszystko się wyjaśni. Nie 
przyjechał ani razu przez całe dwa lata. 
Wyszła za mąż, urodziła córkę, ale 
małżeństwo szybko zmieniło .się w ~o
szmar: wieczne awantury z coraz częś
ciej pijanym mężem oraz wtrącającymi 
się w ich życie teściami ... Gdy Adam 
dowiedział się o jej ślubie, zdecydował; 

. że wstąpi do seminarium. Przez długich 

POGRANICZE 

odczytywaniem Ewangelii. Chrystus 
pozwałał rzucać kamieniem, ale tylko 
tym, którzy sami są bez grzechu. A po
nieważ niktz 'nas bez grzechu nie jest, 
to powinniśmy siedzieć cicho i tych 
kamieni nawet z ziemi nie podnosić". 

Panie Arturze Zawisza z Katolic
kiego Radia Lublin chyba do Pana są 
te slowa? 

Ja bym je skierowal również do 
felietonisty podpisującego się .. Egzor
cysta", który swe jątrzące teksty druku
je (a może drukował, bo jakby się 

żegnał z czytelnikami) na łamach "No
wego Tygodnika Płockiego". 

Zakończę tę moją pisaninę stwier
dzeniem, ze teraz chyba trudniej niż za 
komuny pełnić funkcję redaktora na
czelnego. Wówczas wszystko można 
było zwalić na cenzurę. A dzisiaj może 
od pierwszego do ostatniego zdania nie 
zgadzać się z poglądami swego współ
pracownika, ałe z takich czy innych 
względów chcialby z nim utrzymać 

kontakt. Kwalifikuje więc do druku 
tekst, który zdecydowanie nie pasuje do 
profilu pisma. - Jestem zwolennikiem 
pluralizmu - może odpowiedzieć opo
nentom. 
Mówiąc tak, niekiedy łże jak pies! ' 

M. A. JAWORSKI 
7 lutego 1995 r. 
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sześć lat studiował i chyba ani razu nie 
przyjechał do domu. Musiał, gdy nad
szedl czas prymicji. I dopiero wtedy, po 
tylu latach, mogli się zobaczyć i zamie
nić parę słów. Dopiero wtedy poznali' 
oboje prawdę o wszystkim, co ich spot-
kało . . 

W kilka dni później Adam wyjechał 
na swoją pierwszą parafię, a Małgorza
ta - mimo usilnych starań - nie 
wiedziała gdzie jest. Nieoczekiwanie, 
gdzieś po roku, pomógł jej przypadek 
- artykuł w jepnej z gazet na północy 
kraju o mlodym księdzu, który odmie
nił życie młodzieży w wiosce gdzie 
diabeł mówi dobranoc. Pojechala 
w nieznane wraz z córeczką. Znalazła 
pokój i pracę w pobliskim miasteczku, 
a pewnego dnia zlożyła wizytę na ple
banii. Adam był zaskoczony, ale - wy
czula - ucieszył się na jej widok, choć 
nie dawał tego znać po sobie. Po kilku 
spotkaniach, także w miasteqku, po
prosił aby wyjechała. - Gosiu - po
wiedział wtedy na usprawiedliwienie 
- to nie ma żadnego sensu, już 
wszystko za nami. Źli ludzie wezmą 
nas na języki i nie dadzą nam żyć ... 

- Nie pOsłuchała, robiąc wszystko 
aby go zobaczyć przynajmniej raz w ty
godniu. Pewnego dnia już go na pleba
nii nie zastała . Został przeniesiony na 
drugi koniec diecezji. Na własną prośbę 
- z zastrzeżeniem, że ona nie może 
dowiedzieć się, gdzie. 

Historia powtórzyła się jeszcze raz 
i znów bylo podobnie, znów wyjechał 
- tym razem na parafię pani Rózi. 
Teraz i stąd wyjedzie w nieznane, a ona 
podąży za nim, nie zważając na ludzkie 
języki i przydomek .. narzeczonej księ
dża ..... 

JANUSZ ŻERDZICKI 

21 LUTEGO 1995 r. 
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W odpowiedzi na artykuł p. Olgi Hryńkiw 
pl. "Czego oni właściwie chcą? ... " zamiesz
czony w "Pograniczu" 24.01.95, Zarząd 
Towarzystwa Pomocy im. Brata Alberta 
w Przemyślu z przykrością stwierdza, że 
redaktorka przedstawiła sytuację w schronis
ku bardzo subiektywnie, niezgodnie z praw
dą, niekiedy oczerniając pracownika, tj. kie
rownika schroniska p. Piotra Kuczkowskie
go, który może być przykładem dla innych 
jak należy postępować i służyć ludziom 
bezdomnym. Młody człowiek nie ma życia 
osobistego, poświęca swój czas i siłę tej idei. 
Jak widzą podopieczni jego pracę, można się 
było dowiedzieć na miejscu, wysłuchując 

wszystkich mieszkańców, a nie tylko dwoch 
spragnionych rozrywki. 

Po przeczytaniu tego artykułu odnosimy 
wrażenie, że p. redaktor lubuje się wprost 
w niszczeniu dobra, które zostalo osiągnięte 
wysiłkiem Iw;\zi bezinteresownych znanych 
i nieznanych. Czyżby specjalizowała się 

w tropieniu wszystkiego co służy ludzkiemu 
dobru? 

Sprytnie i sensacyjnie ujmowane niektóre 
probłemy z życia schroniska, zmierzają do 
podważenia zarówno pracy organizacyjnej 
jak i resocjalizacyjnej. 

Widzi Pani wyraznie potrzebę organizo
wania rozrywek dła podopiecznych i nawet 
proponuje niektóre fOlmy pracy rozrywko
wej, a jednocześnie neguje potrzebę istnienia 

!kaplicy. Dla wszystkich ludzi wierzących, 
a zwłaszcza osób zagubionych i samotnych 
najważniejszym lekarstwem jest modlitwa, 
wyciszenie,.oparcie się na Bogu. Temu właś
nie służy nasza odnowiona kaplica i dzięki 
niej uzyskujemy pelniejszą resocjalizację na
szych podopiecznych. 

Sensacje p. O. Hryńkiw nie opierają się na 
rzetelnej i wnikliwej znajomości życia wc
wnętrznegomieszkańców schroniska,lecz na 
paruminutowym oglądzie domu z zewnątrz 
oraz na informacjach zdobytych przy kawiar
nianym stoliku od byłego mieszkańca. 

Autorka artykułu "martwi się", że placów
ka nie zatrudnia psychologa, który pomógłby 
nam rozwiązywać wiele problemów osobis
tych mieszkańców. 

My również dostrzegamy potnebę zatrud
nienia psychologa, lecl brak funduszy unie
możliwia nam zorganizowanie etatu dla tego 
typu specjalisty, natomiast tej treści artykuł 
na pewno nie pomoże w znalezieniu chętnych 
do pracy społecznej w tej specjalizacji. 
Schronisko doczekało się lekarza neurolo
ga-psychiatry, wolontariusza, który w każdą 
sobotę przyjmuje mieszkańców wambulato
rium własnym schroniska. 

Śmieszne to wprost, że pani, która myśli 
") O psychologu (i słusznie) jednocześnie obu

rla się na nowe wycieraczki. Co za udane 
zestawienie problemów? 

Dlaczego p. Hryńkiw nigdy nie intereso-. 
wała się wcześniej losem bezdomnych, kiedy 
byli na ulicy, w piwnicach, strychach, klat
kach schodowych i dworcach? Nie przy
czynila się też w żaden sposób do powstania 
i utrzymania schroniska, ale robi się "ser
deczną opiekunką" teraz .. gdy mają prawie 
wszystko. 

"Martwi się" p. Olga Hryńkiw, 7.e nie
właściwie rządzi się społecznymi pieniędz
mi. Zmartwienia te przypisuje podopiecz' 
nym. 

Zarówno Jej jak i informatorom wyjaś
niamy, że schronisko to utrzymuje się wylą
cznie ze składek członkowskich, dobrowol
nych ofiar społeczeństwa i kwest zbieranych 
pod kościołami i na cmentarlach, a główną 
naszą troskąjest zaspokojenie podstawowych 
potrzeb materialnych ludzi bezdomnych. 

Zarzut tego typu, że "Nie zawsze wydaje 
się je na to, co zdaniem mieszkańców jest 
najistotniejsze ..... jest bezpodstawny, bo
wiem nie mamy żadnego stałego funduszu, 
a jednorazowe dotacje musimy przeznaczać 
na określony przez ofiarodawcę cel i szcze
gólowo się z nich rozliczać. 

Nie tylko mieszkańcy, ale i Zarząd Towa
rzystwa nie może nimi swobodnit; dyspono
wać. Ciekawi jesteśmy, czy p. Hryńkiw 
zamiast chleba kupiłaby sobie aparat foto
graficzny - jak nam doradza w swoim 
artykułe. 

Remont baraków, pomieszczeń mieszkal
nych i kaplicy prz.eprowadzono wyłącznie za 
pieniądze otrzymane na ten cel z Funduszu 
Kościelnego. 

Odnośnie zarzutu o "wystawnej kolacji" 
z okazji piątej rocznicy kanonizacji naszego 
Patrona św. Brata Alberta - stwierdzamy 
- jest on również niesłuszny. Uważamy 
bowiem, że i bezdomni mają takie samo 
prawo do świętowania jak i my wszyscy. 
Staramy się zawsze nadać naszym świętom 
jak najbardziej uroczystą oprawę i choć się to 
p. Hryńkiw nie podoba, tak będziemy po
stępować nadał. 

Na "luksusowe" ubiegłoroczne przyjęcie 
właścicielka sklepu mięsnego ofiarowala 
nam 37 kg wędlin, a pracownicy Zarządu 
przynieśli własne wypieki i owoce. 

Wyjaśniamy też, że i bez intelwencji p. 
Hryńkiw, schronisko prowadzone było i jest 
zgodnie ze Statutem i nikt w nim nie udzielał 
i udzielać nie będzie tzw. "audiencji": Mie
szkańcy mają codzienny i prlez nikogo nie 
utmdniony kontakt z Zarządem i kierownict
wem. 

Rozumiemy tę "pomyłkę" p. redaktor, 
gdyż istotnie nie miała czasu się o tym 
przekonać w okresie S-cio minutowej wizyta
cji. 

Od redakcji 

Prezes 
Koła Przemyskiego 

p.o. Jadwiga Mikołajczyk 
(podpis nieczytelny) 

Stanowisko zarlądu potwierdza obszerny 
list, opatrzony podpisami 62 pensjonariuszy 
przemyskiego schroniska dla bezdomnych. 

OD AUTORKI 

Szanowna p~ni! Jestem zaskoczona państ
wa reakcją na mój artykuł. Będąc w schronis
ku (nie - jak pani sugeruje - 5 minut, lecz 

_znacznie d lużej) domagalam się rozmowy tak 
z kierownikiem, jak i panią prezes. Pan 
Kuczkowski potraktował mnie bardzo nie
uprzejmie i - nie dopuszczając do głosu 
- przez dobrych kilkanaście minut prawił 
impertynencje. Pani prezes stwierdziła, że 

w ogóle nie będzie ze mną rozmawiać. Dziwi 
mnie więc, że najpierw uniem07.1iwiono mi 
"rzetelne i wnikliwe" poznanie "życia we
wnętrznego mieszkańców schroniska", a na
stępnie uczyniono z tego zarlUt... Dzi;Vi mnie 
też, że krytyczne uwagi moich rozmówców 
i ich argumenty, przypisuje się mojej osobie. 
Odpowiadając na pani list, nie zamierzam 

bynajmniej polemizować z zawartymi w nim 
stwierdzeniami - jest równie nieuprzejmy 
i napastliwy co kierownik schroniska św. 

Brata Alberta. 

Ołga Hryńkiw 

W nawiązaniu do cytowanego obok listu 
oraz do sprawy którą porusza pragnę zabrać 
głos. Upoważnia mnie do tego fakt, że niejed
nokrotnie odwiedzałam schronisko, rozma
wiałam z jego mieszkańcami i znam intencje 
"Pogranicza" reprezentowane przez Olgę 
Hryńkiw. Byłam także obecna przy jej roz
mowie z mieszkańcami schroniska, która to 
rozmowa poslużyla do napisania artykulu pl. 
"Czego oni właściwie chcą?". 

I. Odnoszę wrażenie, że oburzenie zarządu 
i pracowników schroniska jest prz.esadzone. 
Jednym z celów gazety jest przedstawianie 
pewnych problemów. Jeżeli do redakcji zgła
szają się ludzie, którzy chcą opowiedzieć 
o swoim życiu i swoich kłopotach, to niezale
żnie od tego, kim są, należy 'im się szacunek 
i uwaga ze strony dziennikarza. Ale aby 
zgłaszaną przez nich sprawę przedstawić 

w formie artykułu na łamach !3zety, należy 
poznać wszystkie jej aspekty. Olga Hryńkiw 
jako rzetelna dziennikarka po wysłuchaniu 
jednej strony (miało to miejsce w redakcji 
a nie w kawiarni) wybrala się do schroniska 
aby wysluchać racji drugiej strony i poprosi la 
o komentarz. Odmówiono w sposób nie
grzeczny. Dlatego artykuł przedstawia racje 
paru mieszkańców schroniska a nie wymysły 
czy domniemania dziennikarki. Ten kto czy
tał wie, że artykuł nie był napastliwy, był 

rzeczowy i wyodrębniał wiele pytań i prob
lemów, nawet w post scriptum z dziennikars
kiej przyzwoitości O.H. zamieściła pozytyw
ną wypowiedź jednego z bezdomnych. Ale 
nie rzecz w tym, aby tu wymieniać po raz 
kolejny zalety artykułu i zarzuty zarządu. 
Istota problemu leży zgoła w czym innym. 

2. Mieszkańcy Przemyśla (i chyba innych 
mniejszych miast) przyzwyczaili się do tego, 
że lokalne gazety mają do spełnienia dwie 
główne misje: pierwsza to opisać kogoś 
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w złym świetle, czyli komuś przywalić, druga 
to opisać w superlatywach, czyli się podlizać. 
Przez taki pryzmat zarząd i pracownicy 
schroniska patrzą na artykuły w gazetach, 
które jeśli nie są z nimi (pochwaly, wylicza
nie zasług, martyrologia poświęcających się 
pracowników i społeczników) to są przeciw
ko nim (wszystko, co się nie mieści w pierw
szym nawiasie). Do głowy im nie przychodzi, 
że gazety mogą również, opisując jakąś spra
wę, próbować głębiej i szerzej ją analizować. 
że w kontekście sprawy na przykład o prze
myskim schronisku, można się na lamach 
artykułu zastanowić o skali i potęgowaniu się 
zjawiska bezdomności, o możliwościach po
mocy schroniskom nie tylko raz do roku 
przynosząc sernik czy dając na kweśCie 50 
tys. starych złotych. Jeżeli "Pogranicze" 
piórem Olgi Hryńkiw podjęło temat prob
lemów bezdomnych, to nie po to, aby szukać 
sensacji, wątpliwej zresztą. Podjęło temat, 
aby w jakimś stopniu zaangażować część 
społeczeństwa w przemyślenia i zmianę po
glądów. Proszę państwa, dzisiejsze czasy są 
takie, że nic wiadomo, czy za pięć lat ktoś 
z nas nie trafi 00 takiego schroniska, trzeba 
ludzi tJwraż.liwiać i uświadamiać. l trzeba też 
namawiać do pomocy, aby te datki społeczne, 
o których wspomniano w liście, były coraz 
hojniejsze. Takie były intencje gazety. Ale 
przy okazji pojawily się zarzuty paru bez
domnych mężczyzn w stosunku do kierow
nika. Czy słuszne? Nie wiadomo, ale dlatego 
Olga Hryńkiw chciała to ustalić, dając kiero 
wilikowi takie same szanse na komentarz 
jakie mieli jego "podopieczni" na postawie
nie zarzutów. Schronisko się oburzyło, schro
nisko impertynencko wyvrosilo dziennikarkę 
i w świętym gniewie napisalo agresywny, 
długaśny list w jakże błyskotliwie zjadliwym 
stylu. I właściwie samo wywołało sensację. 
No i jak to rozumieć? Czy zgodnie z przy
słowiem: uderz w stół a nożyce się odezwą') 
Czy schronisko ma coś do ukrycia, czy czuje 
się winne? Jedno jest pewne: schronisko 
(mam cały czas na myśli zarząd i personel) 
traktuje problem bezdomności jako swój 

'wiasny i zazdrośnie strzei.e swych wewnętrz
nych spraw. A przecież bezdomność to prob
lem społeczny, który może dotyczyć każdego 
z nas. Więc powinniśmy być informowani 
o sprawie a przynajmniej mieli możliwość 
wysłuchać komentarla za pośrednictwem ga
zety, która przecież reprezentuje interesy 
zwykłych ludzi. A nam, zwyklym ludziom, 
powiedziano za pośrednictwem gazety: nie 
pchajcie nosa w cudze sprawy. Czy aby na 
pewno Cudze? 

3. Proszę państwa, prasa ("Pograniczc") 
nie jest wrogiem ani schroniska, ani jego 
zarządu, ani j..adnej innej ins.tytucji. Nasze 
zainteresowanie a nawet krytyka jakiegoś 
zjawiska ma być konstruktywna i pożyteczna 
a nie złośliwa i szkodliwa. Szanowny za
rządzie schroniska, przecież Wasz byt zależy 
od społeczeństwa więc dzielcie się ze spole
czeństwem swoimi sprawami i problemami. 
Wy pełnicie rolę opiekunów ludzi bezdom
nych a prasa pełni rolę informatora i rzecz
nika społeczeństwa. 

4. Wielka praca i poświęcenie zarządu nie 
ulegają wątpliwości. Wielu z mieszkańców 
Przemyśla pamięta z jakiego stanu wyprowa
dZOno baraki przy Focha. Bezdomni mają 
doskonałe warunki, opiekę, pracę i modlitwę. 
To l<1sługuje na podziw i tu .chylę glowę 

przed zarządem i personelem. Ale cały prob
lem, będący przyczyną cytowanych obok 
listów i niniejszego, polega także na braku 
profesjonalnego podejścia do sprawy. 
W schronisku brakuje ludzi z profesjonalnym 
przygotowaniem do pracy z bylymi więź

niami, alkoholikami, rozbitkami życiowymi. 
Jakakolwiek krytyka ze strony czy bezdom
nych, czy prasy jest odbierana na płasz

czyźnie osobistej, a nie zawodowej. Chwila
mi mam wrażenie, że to kierownik czuje się 
bardziej zagrożony niż bezdomny. 

5. I ostatnia sprawa. Nikt nie dowiódł, że ci 
co się skarżyli mieli rocje. Oni chyba też tego 
nie dowiodą, bo zostali usunięci ze schronis
ka przy Focha. Ale gdyby tak bylo, że mieli 
rację? że czuli się pokrzywdzeni przez kiero
wnika? To kto miałby ich bronić? A może 
faceci. którym nie wyszło w życiu nie mają 
prawa do obrony') Może można nimi pomia
tać jak się chce, bo to przecież tylko bezdo
mni? Oczywiście, że każdy z mieszkańców 
baraków prlY Focha ma za co być wdzięczny 
losowi i organizatorom schroniska, ale także 
ma prawo do tego, aby go szanowal)o. 

Joanna Markin 

P.S. Proszę Pa(lstwa, każdy sobie zdaje 
sprawę, :i..e w tegQ typu instytucjach jak 
schronisko funkcjonuje pewien system uzale
żnień. Reszta jest milczeniem. 

J.M. 

Należę do pokolenia wywodzącego się 
z biednej warstwy chlopskiej Polski polu
dniowo-wschodniej. W okresie międzywo
jermym w mnjej rodzinnej wsi Łubno koło 
Dynowa wegetowało kilkaset malych, kilku
morgowych gospodarstw polskich, ukraińs
kich i żydowskich. Większość mieszkańców 
żyła w nędzy. Było sporo analfabetów wśród 
starszych. Ludzie w okresie przednówków 
glodowali, w wielu rodzinach tylko razozien
nie spożywano skromny posilek. Żywiono 
się: ziemniakami, kapustą bez tiuszczu, faso
lą, grochem i od czasu do czasu - - chlebem. 
W niedziele i święta jadano kaszę jaglaną. Po 
chałupach wałęsali Sl~ żebracy; pochodzili 
oni przeważnie z Baryczy i Górek. Za otrzy
manąjalmużnę odmawiali na kolanach mod
litwC za zdrowie domowników. W chałupie 
wiejskicj, krytej strzechą, mieszkał(, często 

kilka pokoleń, to jest: dziadkowie, ich dzieci 
i wnukOWie. Po kilkoro osób spala na jednym 
prymitywnym, drewnianym łóżku. Zdarzało 
się, że w okresie większych mrozów w zimie 
ludzie spali na piecu. W niektórych chału
pach wprowadzano krowę do izby, by ogrz.e
wala pomieszczenie. 

We wsi był dwór oraz dWie plebanie: 
rzymsko-katolicka i grecku-katolida. Dzie
dzic i ksi~ża posiadali duże kilkudziesięcin
hektarowe gospodarstw1. (ziemia, łąki, las), 
po kilka par koni, dziesiątki sztuk bydła oraz 
trzody chlewnej Fornale i parobcy pracowali 
u nich po kilkanaście godzi n na dobę za 
skromne wynagrodl.cnic. Nic mieli 7.adnych 
urlopów. Ich warunki miltcrialne i mies7' 
kimiowc byly oplabnc. Fornale pracujący 

u dziedziców mieszkali w tzw. czworakach. 
Nie było wówczas związków zawodowych 
biórących ich IV obronę. Nikt wówczas nic 
troszczył się () los ludzi bieclnych na wsi. 
W sklepach było pełno towarów , tylko brako
walo pieniędzy, by je kupić. I kg cukru 
kosztował I zł 5 groszy. a kobieta za jedno 
jajko otrzymywala w OKresie letnim :.I grosze. 
. Jako kilkunastoletni chłopak pamiętam jak 
mój dziadek Leon Kiełba,a b<:dąc w czwartki 
na targu w Dynowie przychodził do mnie do 
szkoły i dawał mi w Cl.1sie prLelwy 10 groszy 
na bułkę. Ja jej nic kupiklll, mimo, że 

odczuwałem głód, a kupi lem gumkę, zeszyt 
lub stalówkę. Taka jest prawda i o tym 
powinni wiedzieć przede wszystkim mlodzi. 

Bylem uczuciowo związany z tymi ludźmi, 
którzy walczyli z sanacją. Do nich zaliczam 
znanych działaczy ruchu ludowego: Walen
tego Dżułę, Józefa Kocaja, Andrzeja Plut" 
i Andrzeja Toczka: Duży wpływ na kształ

towanie mojej osobo\\'ościmiał przede wszy
stkim mój ojciec oraz nasz sąsiad Michał 

Kiełbasa, któlY był listonoszem wiej,kim. 
Należal 011 do zdecydowanych przeciwników 
ówczesnego systemu, podobnie jak wielu 
moich ziomków. W jego chalupie prawie 
codziennie wieczorami, a szczególnie 
w okresie jesiennym i zimowym odbywały 
się ożywione dyskusje. Mówiono o formach 
walki z rządem, a szczególnie wieJe czasu 
poświęcano strajkom, które wówczas tu i ów
dzie miały miejsce. Te rozmowy budziły we 

mnie ,iuie zainteresowanie. JU L wówczas 
rodziło się we mnie pytanie: dl'l.czego jedni 
ludzie 7.yją w dobrobycie, natomiast inni, 
większość spoleczeństwa w biedzie. Dlacze
go ci, kt6rzy rządzili krajem u opuścili do 
takiego stanu rzeczy. Wówczas mówiono, że 
chłop j\~!t stworzony do wideł i gnoju. To 
było oburzające. Z t"kim poniżaniem god
ności ludzkiej trudno jest się pogodzić. Dob
rze pamiętam, jak duże wrażenie wywarła na 
moim oJcu oraz sąsiadach Wiadom ość o potę
żnej rm.nifestacji chlopskiej, która odbyla się 
26 czcr wca 1936 r. we wsi Nowoo;ielce kolo 
Przew('rska. Uczcstniczył w ni ej między in
nymi lIIarszalt:k Rydz Śmigły . Chlop i doma· 
gali si.; wówczas pa rcelacji ziemi obszar
niczej, godziwego życia , zm iany pOlityki 
zagrallicznej. Wladze podjęly przygotowania 
do zbrojnego stlumienia manifeslacji chłops
kiej. Najbardziej krwawe wydarl.cnia miały 
miejsce w Łapanowic. Lesku, Grodzisku 
Dolnyrn k/Prz.eworska i Nocko~vej klRop
czyc.Od 16d025sic:rpnia 1937roku,mia lsię 
odbyć strajk proklamowany przez Stronnict
wo Ludowe. Na terenie Małopolski rozmie
szczono plutony elewów policyjnych z Golę
clzioWJ i Wielkich MOSiÓw. Odpow ied zią 
k0i11itetów strajkowych było zorganizowanie 
samoobrony. Od 16 do 20 sierpnia 1937 roku 
w Małopolsce doszło do starć zbrojnych 
strajkujących z oddziałami pol icjI. Wokoli
cach Dyclni, Dynowa padli pierwsi 7.abici. Od 
20 sierpnia zaczęło wzrastać napięcie w po
wiecie JarosławskIITI. Do niektórych wsi na 
tym terenic.prlybyły większe siły policyjne 
w celu zlikwidowania straży strajkowych. 
W różnych cz.;;śćiach powiatów zbierały się 
masy chłopów. Największe było ZgrupOW;I
nie w okolicach Pawlosiowa - liczyło około 
10 tysięcy osób. Uczestnicy zgrupowania 
zamierzali w porozumJeniu z innymt od
dział ami chłopskimi działającymi w okolicy 
ooanować Jarosław i uwolnić aresz'llwanych. 
Policja zaatakowała najsłabszy punkt opom 
pod Muni:I'l. Chłopi zbudC1wali barykady. 
Podczas walk paJło od kul policyjnych 7 za
bitych i kilkudlicsi~ciu rannych. W Majdanie 
Sieniawskim zgin~lo l.~ chłopów drugie ty le 
WSiało ci,:i~o rannych. W obawie prz.ed 
oblawami policyjnymi ludzie kryli si~ w la
sach. :;1)'5z, jeszcze do dziś naszą bojową, 
chłopską pieśń "O .CI.CŚĆ wam, panowie 
magnaci". Niguy nie zapomnę, jak mój 
ojciec, a także tysi ące chłopów z mojej 
rodzinnej wsi oraz. okolicznych wiosek ma-
5zerowało 16 sierpnia 1937 roku na Dynów. 
Do stdrcia z policją doszło na skrzyżowaniu 
drogi lIa Prwnyśl i Krosno. Byli zabi ci 
i ranni. Chlopów brutalnie roz pęu z i l a pol icja . 
Zabitych nie chciallo początkowo pochować 
na cmentarzu dlatego, 'Że- - ośmielili s i ę 

podnieść rę kę na władzę, która "pochodzila 
od Boga". Po z<lkończeniu strajku chlops
kiego poliCja prowadziła na sZtroką skalę 
akcję pac yfikacyjną. W pon<ld 700 gospodar
stwach w Malopolsce dokonano zniszczeń 
i szkód. Pod pozorem poszukiwania broni 
policjanci rozbierał i dachy, zrywali podłogi, 
wysypy wa li zboże, a przy tym znęcali się naci 
ludźmi. W czasie trwania tej akcji aresz
towano ponad 5 tysi~cy osób, z czego 2 ty
siące posl<Jwiono przed "ld,lffii i skazano za 
udzial w strajku na kary od 2 mies ięcy do pół 
roku więzienia. Od kul policyjnych poleg ły 
44 osoby. setki ludzi zostalo n:l trwałe okaJe
cwnych. 

Mówmy pełną prawd~ o czasach współ
czesnych, ale nic zapominajmy o szczególnie 
ciężkim dla wsi okresie micdzywojennym. 

Adam Rząsa 
emerytowany nauczycieł 

akademicki 
z Rzeszowa 
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Telefon. PoJnosimy sluchawk.,;i sfy
szymy: "kro mówi ?" W tym momencie 
kipi w nas żółć, ale jesteśmy dobrze 
wychowani, więc nie mówimy rozmó
wcy, co o nim sądzimy. Wiemy jednak, 
że rozmowę zaczyna się od "dzień 
dobry" (dobry wieczór) i pytania: czy 
to mieszkanie państwa Iksińskich? lub: 
czy zastałem pana Iksińskiego? 

I 

Zwykle nie mamy obowiązku przed
stawiania się osobie pośredniczącej 
w przywołaniu do telefonu tego o kogo 
nam chodzi. Chyba. że jest to istotne, 
np. nie zastaliśmy' adresata i prosimy 
() . przekazanie wiadomości albo sek
retarka ma nas połączyć, uprzedzając 
szefa, kto dzwoni itp. 

Nie podajemy znajomym numeru te
lefonu sąsiadów bez porozumienia się 
z nimi. Jeśli sąsiad zgadza się przywo
Iywać nas, nie nadużywajmy jego 
uprzejmości. Skończywszy rozmowę 

zamiejscową od razu zwracamy jej ko
szty. 

W cudzym domu lub biurze pod
nosimy sluchawkę tylkO wówczas, gdy 
upoważnia nas gospodarz. 

Nie przysluchujemy się cudzym roz
mowom telefonicznym ani się w nie nie 
wtrącamy. 

Jeśli mamy do omówienia dłuższą 
kwestię, dobrze jest spytać osobę, do 
której dzwonimy, czy dysponuje cza
sem. 

Nie wypada dzwonić po godz. 22, 
chyba że wyraźnie nas do tego upo
ważniono. 

... "Z-,,!>~t~l< OD13JlW~ I 

W ~u\'ą, KOPNĘ 
I NA D4/ĄDY 

CIASTKA W-Z 

6 jajek, 10 dag cukru, 18 dag mąki, 
3 łyżki wody, łyżka kakao, łyżeczka 
proszku do pieczenia, tłuszcz. do wy
smarowania blachy, łyżka tartej bułki. 
Polewa: 1/4 szklanki mleka, 3/4 kostki 
masła, szklanka cukru, 1,5 łyżki kakao. 
Do przełożenia: pół litra śmietany 30-
procentowej, łyżka cukru. Proporcja: 
20 ciastek. 

Żółtka utrzeć z cukrem i kakao, 
wsypać mąkę z proszkiem, wlać wodę, 
wymieszać, a na końcu dodać pianę 
z białek. Wyłożyć ciasto do formy 
wysmarowanej tłuszczem i 'wysypanej 
tartą bułką, upiec. Wystudzić, przekroić 
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KALENDARIUM 
75 lat temu - W Pucku generał S. Haller dokonuje uroczystych zaślubin 

Polski z morzem. 
74 lata temu Do Paryża przybywa naczelnik państwa polskiego J6zef 

Piłsudski z oficjalną wizytą i podpisuje układ sojuszniczy. 
W wyniku zbrojnej interwencji Moskwy w niepodległej 

Gruzji utworzono tam republikę radziecką. 
73 lata temu - W Wilnie Sejm Orzekający uchwalił przyłączenie Ziemi 

Wileńskiej do Rzeczypospolitej Polskiej. 
72 lata temu - w Warszawie zastrzelono metropolitę Kościola pra

wosławnego w Polsce arcybiskupa Jerzego Jaroszews
kiego. 

71 lat temu - Premiera w Nowym Jorku symfonii "Błękitna rapsodia" 
Georga Gershwina, będącej syntezą jazzu i bluesa. 

70 lat temu - Podpisano pierwszy konkordat między Polską a Watyka
nem, dający Kościołowi dużą swobodę działania. 

65 lat temu - Mroźna zima w Polsce - w Rabce -45°C, wielka zawieja 
śnieżna trwająca cały tydziefl odcięła od świata płd.-wsch. 
Polskę. 

64 lata temu - Wzrost liczby bezrobotnych w Europie. W Niemczech 
5 mln, w Wielkiej Brytanii 2,5 mln, a w Polsce 162 tys. 

na 2 placki. Przygotować polewę. Ubić 
śmietanę. Przełożyć ciaSto dość glubą 
warstwą śmietany, zalać przestudzoną 

polewą. Ostrym nożem, moczonym 
w gorącej wodzie, pokrajać ciasto na 20 
kwadratów i na każdym z nich umieścić 
różyczkę z bitej śmietany. Ciastka nale
ży zjeść w dniu ich przygotowania. 

PŁATKI OWSIANE Z OWOCAMI 

Szklanka płatków owsianych błys

kawicznych, szklanka śmietanki lub 
mleka, 3 jabłka. 10 dag suszonych 
śliwek, kilka orzechów włoskich, łyżka 
miodu lub cukru. 

Płatki owsiane zalać połową mleka 

A.M. 

lub śmietanki. Jabłka obrać, zetrzeć na 
tarce z dużymi oczkami. Namoczone 
wcześniej śliwki pokroić w paski. Po
siekać orzechy. Wymieszać płatki 
z owocąmi i miodem, wlać resztę śmie
tanki lub mleka. 

DOBRA SAŁATKA 

2 szklanki drobnej fasoli perłowej, 
2jablka, kwaszony ogórek. garść mary
nat (grzybki, dynia, śliwki), 2 śledzie 
i majonez. Umytą fasolę namoczyć na 
noc i ugotować w tej samej wodzie. 
Odcedzić, wystudzić. Jabłka obrać i po
kroić w drobną kostkę. Wymoczonego 
śledzia pokroić w paseczki. Dodać po-
1;ostałe rozdrobnione warzywa. Przy
prawić do smaku ew. solą I pieprzem. 

Krzyżówka z nagraniami 
Poziomo: I) domena czarnoksiężni

ka, 5) anachronizm, 10) miasto na 
Litwie, II) czeska ciężarówka. 12) wy
cinka drzew. 13) mazgaj, 14) wytępio
ny kuzyn konia, 17) donos, 20) owoc 
lub kolor, 23) polecenie, 25) zderzenie 
się samochodów, 26) proboszcz grec
kokatolicki. 27) trąd, 30) drapieżnik 

z rodziny psów, 33) pies myśliwski, 34) 
córka Nocy, 36) z niej płomień, 37) 
wieśniak, 38) ryjówka aksamitna, 39) 
zaćma. 

IZABElłN STUDIO 

Pionowo: I) pobudka do działania, 
2) ochraniacze nóg piłkarza, 3) zatoka 
Morza Czerwonego, 4) buraczki 
z chrzanem, 5) dostojność, 6) jutrzenka, 
7) mała żaba. 8) 1000 kg, 9) łóżko na 
statku, 15) dodatkowy produkt, 16) 
rzymskie boginie piękna, 18) pospolity 
na terenach podmokłych, 19) stosowa
ny do gruntowania drewna, 21) czepia 
się psiego ogona, 22) palma krzaczasta, 
23) część kościoła, 24) popularny napój 
orzeźwiający, 26) krzywa plaska za
mknięta, 29) do pobicia w zawodach. 
31) pracownik drukarni, 32) w plocie, 
33) lata nad wodą, 34) szał, 35) dobrze 
mieć go w ręku. 

Litery z pól od l do 39 utworzą 
hasło (myśl Oscara Wilde'a, które 
wystarczy nadesłać jako rozwiązanie 
w terminie tygodniowym od daty 
ukazania się numeru. Prawidłowe 

rozwiązania wezmą udział w losowa
niu nagród ufundowanych przez Iza
belin Studio. 
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RYBY (21 11- 20 III) 

Przed Wami wyjątkowo pomyślny 

tydzień. Wszystkie sprawy pójdą jak po 

maśle, dzięki czemu zyskacie większą 

pewność siebie. W uczuciach istny raj. 

BARAN (21 III - 20 IV) 

Kroi się znaczący sukces zawodowy. 

Nie wdawaj się jednak w dyskusje na 

tematy polityczne, gdy nie wiadomo 

z kim okoliczność. Po prostu idź własną 

drogą. 

BYK' (21 IV - 21 V) 

Jakieś komplikacje w pracy. Zbyt 

dużo ludzi Cię szuka, a Ty robisz uniki. 

Na dłuższą metę to się nie powiedzie. 

Zmień taktykę i stań naprzeciw z pod

niesionym czolem. 

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI) 

Tydzień obfitujący w sukcesy zawo

dowe i towarzyskie. Jeśli zbytnio bę

dziecie się upierać przy własnym zda

niu, możliwa scysja z szefem. 

RAK (22 VI - 22 VII) 

Śmiało wychodź z nowymi pomys

łami a z pewnością zdobędziesz uzna

nie. Bierz jednak pod uwagę uwarun

kowania społeczne. Nie bądź egoistą. 

LEW (23 VII - 23 VIII) 

Mars w Twoim znaku zapewni Ci 

energię i zapal. Mógłbyś góry prze

wracać, ale skoncentruj się na jednym 

celu. Pomóż Bykowi wyjść z opresji. 

PANNA (24 VIII - 22 IX) 

Czekają Cię sukcesy towarzyskie. 

Zwróć wszakże baczniejszą uwagę na 

pewnego Strzelca i jego zamiary wobec 

Ciebie. Uważaj również na zdrowie. 

WAGA (23 IX - 23 X) 

Gwiazdy wróżą Ci powodzenie 

w sprawach zawodowych. Otrzymasz 

atrakcyjne propozycje współpracy. Idź 

po radę do wróżki - którą ofertę 

wybrać. Nie spiesz się. 

SKORPION (24 X - 22 XI) 

Jeśli pójdziesz za ciosem, sukces 

murowany. Najgorzej, jeśli zaczniesz 

się wahać igrać na zwłokę. Okazję 

sprzątną Ci sprzed nosa bardziej opera

tywni. 

STRZELEC (23 XI - 21 XII) 

Wreszcie odetchniesz z ulgą, zanosi 

się bowiem na pomyślne zakończenie 

sprawy, która przez wiele tygodni spę

dzała Ci sen z powiek. Gratułacje ! 

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I) 

Zastój w pracy. ale - broń Boże 

- niczego nie ponaglaj. Czas działa na 

twoją korzyść. Więcej uwagi poświęć 

partnerowi. Czeka z utęsknieniem. 

WODNIK (21 I - 20 U) 

Nowe obowiązki nieco Cię przytlo

czą. Zaczną się drobne kłopoty, na 

szczęście przejściowe, jeśli wykażesz 

więcej samodzielności. Trzymaj się! 
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